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Stary błąd.
N ie cłic em y prorokować Centrolewo­

wi zwycięstwa ni klęski, bo każdy wy­
nik wojny, — a na taką, domową Cen­
trolew idzie, — jest wątpliwy. Nato­
m iast pozostanie dla. nas pewnikiem,
że Centrolew, czy zwycięży czy zginie,

zapisze się największem szkodnic­
tw e m w politycznych dziejach Odro­
dzonej Polski w jednym kierunku.
W kierunku spotęgowania radyka­
lizm u w społeczeństwie.
i Przymierze a nawet tylko zawiesze­
nie broni między biegonowo sprzecz-
nemi kierunkami — wychodzi zawsze

na korzyść kierunków radj'k alniej-
szych. Bo ostatnie posiadają większą
siłę magnetyczną i utrzymają się ła­
twiej przy politycznej licytacji.
I Doświadczył tego polityk i taktyk tej
tniary, co ś. p . ks. Stanisław Stoja-
łowski, który, jeżeli czem zgrzeszył —

to przedewszystkiem umiłowaniem

sp r a w y ludowej, podówczas mało do­
cenianej, drażniącej nieustępliwych ga­
licyjskich stańczyków i wszechwła­
dnych magnatów, która popchnęła pło­
miennego, ludowego szermierza w nie­
jeden konflikt, nawet kapłański, wy­
równany ostatecznie najwyższem, w y­
rozumiałem słowem Stolicy Piotrowej.
* Pierwsze wybory ro wiedeńskiej izby
posłów, rozszerzone o pamiętną piątą
kurję, ów pierwszy stopień cło po­
wszechnego, wyborczego prawa w

'Austrji, — przypadają na czas nieludz­
kiego wprost prześladowania ks. Sio-

jałowskiego przez władze galicyjskie.
Ks. Stojałowski, który przeprowadził
wówczas aż sześciu posłów, — naci­
skany ze wszystkich stron, tropiony
przez starostów, żandarmów a nawet

sądy jak dziki zwierz, — związał się
na czas wyborczy z krakowską partją
socjalistyczną, nad którą wschodziła

wtedy czerwona jutrzenka Ignacego
Daszyńskiego. Nienaturalni sojuszni­
cy wyszli wówczas zwycięsko z wybo­
rów — ale socjalizm, obcy duszy chłop­
skiej, zakradłszy się raz do niej, nie
dał się już wymieść z szeregu wsi w

Krakowskiem.
* A przecież ks. Stojałowski głosił wy­
raźnie, że sojusz dotyczy tylko odpar­
cia rządowego gwałtu na czas wybor­
czy tłomacząc popularnie, że jak chło­
pi sprzęgają swoje konie do orki, — tak
i w tym wypadku złączą się ludzie ce­
lem obrobienia roli wyborczej, poczem
wróci każdy ze swoim koniem, t. j.
programem do domu.

Wystarczyło, że chrześcijański de­
mokrata zniżył na chwilę oręż i stanął
na trybunie obok czerwonego towarzy­
sza. To samo już pozwoliło, że socjali­
ści wślizgnęli się tam, dokądby sami
może nigdy nic dotarli — i zakorzenili

się na dobre. Socjaliści krakowscy po­
częli zaraz też wydawać organ dla wsi

polskiej ,,Prawa Ludu1' i w nim wy­
kazywać, o ile ich program daje wię­
cej włościaństwu, zwłaszcza małorol­
nemu i chłopom bezrolnym, od progra­
mu stronnictw ludowych.

Charakterystyczne, że gdy zaraz przy
następnych wyborach sfery narodowe

wysunęły przeciw kandydaturze Igna­
cego Daszyńskiego, Franciszka Ptak'a,
przedsiębiorczego gospodarza rolnego
z Bieńczyc, wsi pod bokiem Krakowa,
ł-J tysiące raz zarażonych chłopów,
mimo rozmyślnie wysuniętej, sier­
m iężnej kandydatury, przeniosło czer­
woną bluzę nad narodową sukmanę
i głosowało murem na Daszyńskiego.
Kraków, nawet robotniczy już się był
częściowo ocknął, wieś, raz zradykałi-
zowana wyglądała zniesienia oodat-

ków i innych czerwonych cudów, przy­
rzekanych przez dzisiejszego marszał­
ka sejm u.

'
m !*-Mr

Sam ks. Stojałowski potargał rychło
nieszczęsny sojusz w w'arunkach, przy­
noszących chlubę wielkodasznemu i

zarazem politycznemu jego charakte­
rowi. Jak w'iadomo nagonką na ks.

Stojałow'skiego kierował i stronnictwo

jego bezlitośnie gnębił Kazimierz Ba-

deni, najpierw galicyjski namiestnik
a później premjer Austrji. Historja. po­
lityczna Galicji nic zanotowała może
dwóch w'iększych wrogów - jak Ba-
deni - Stojałowski. Ks. Stojałow ski
chciwie też wypatrywał godziny upad­
ku swojego prześladowcy.

Tymczasem hr. Badeni, jako premjer
gabinetu w monarchji o słowiańskiej
większości wydał pamiętne rozporzą­
dzenie o równouprawnieniu języka
czeskiego. Obóz niemiecki postanowił
zdeptać śmiałka, wymierzającego po­
bratymcom czeskim językową spra­
wiedliwość - i 'z germańskich pieczar,

nie pomijając Berlina, wypełzły wszy­
stkie moce, by obalić premjera-Polaka.

Poseł Daszyński, mimo polskiego po­
chodzenia i posłow'ania z polskiej zie­
mi, — stanął bez szkrupulów po nie­
mieckiej stronie. Czuł, że będzie mógł
nasycić opozycyjną żądzę.

Inaczej ks. Stojałowski. .... .

Zrozumiał, że nietylko słuszność by­
ła po stronie hr. Badeniego — ale że

zaczął się pierwszy akt walki pomię­
dzy uprzywilejowaną, austrjacką. mniej­
szością niemiecką a spychaną na dru­
gorzędne stanow'isko większością sło­
wiańską. I bez chwili wahania pchnął
swój klub w decydującym momencie

głosow'ania w pomoc hr. Badeniemu.
Tak postąpił polityk świetlany, chrze­

ścijański demokrata na, w'ielką, miarę.
Nie odrobił zła w'ynikłego z czerwone­
go sojuszu — ale wskazał, że istnieją
granice opozycji, jakich przekraczać
nie w'olno. * i'.*i i i*

Oby nauka i przykład nie poszły na

mamę. (ab).

Prasa niemiecka oburzona
z powodu ,,naruszenia granicy" przez polski samolot.

Karczemny ton niemieckich pism prawicowych.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 31. 7. Cala prasa niemiecka
uderza w ton napastliwy przeciwko
Polsce i podkreśla, że w dzień po zawar­
ciu umowy w sprawie zajść granicznych
polski samolot wojskowy, idący ze stro­
ny Gniewu, przefrunął szereg miejsco­
wości nadgranicznych niemieckich w

powiecie kwidzyńskim. Samolot skiero­
wał się potem ku Grudziądzowi. Ludność

nadgraniczna widziała podobno zupeł­
nie dokładnie polskie znaki rozpoznaw­
cze na samolocie. Cała prasa prawicowa
nie posiada się z oburzenia e powodu,
jak się wyraża, pogwałcenia granicy.

Typowym głosem prasowym jest o-

pinja nacjonalistycznej ,,Berliner Bór-

senzeitung", która dziwi się niezrozu­
miałej cierpliwości rządu niemieckiego
wobec tych stałych polskich naruszań

granicy. Jest elćmntarną sprawą nasze­
go poczucia własnego, pisze ten dzien­
nik, żebyśmy sobie nie pozwalali tań­
czyć na nosie przez takie państwo jak
Polska.

Jednocześnie pisjze ,,Deutsche Ailge-
meine Zeitung" w swoim artykule
wstępnym o stosunkach z Polską. Tyl­
ko osławiony komitet porozumiewawczy
polsko - niemiecki żałuje, że nie został

zawarty traktat handlowy z Polską, to

znacz'y, że w drodze rozporządzenia nie

ratyfikowano go w Niemczech. Zupeł­
nie rzeczowo, twierdzi ,,Deutsche Alłgc-
meine Zeitung", nie mamy wcale zain­
teresowania w traktacie z powoda za­
łamania się polskiej siły płatniczej, z

punktu widzenia politycznego zaś nie­
zrozumiałe byłoby ratyfikowanie trak­
tatu wobecbezczelnej polskiej hecy prze­
ciwko Niemcom.

Jeżeli zacytujemy jeszcze opinję
,,Deutsche Allgemeine Zeitung" o wizy­
cie prezydenta Mościckiego w Estonji,
gdzie gazeta ta pisze, że Esionja, podo­
bnie jak i inne państwa bałtyckie, pro­
wadzi huśtawkową politykę pomiędzy
Polską a Sowietami, ponieważ sytu­
acja państw gospodarczych bałtyckich
tego wymaga — to będziemy mieli po­
jęcie, jak się przedstawia stosunek nie­
mieckich kół politycznych i przytłacza-
jącej niemieckiej opinji nublicznej wo­
bec Polski. B.

Drobny wypadek przekroczenia gra­
nicy przez samolot polski, spowodowa­

nego bez najmniejszej wątpliwości nie­
świadomością pilota czy też przeciwne­
mu wiatrami, służy prasie niemieckiej
do zajadliwej hecy antypolskiej. Kiedy
jednak zamordowano skrytobójczo stra­
żnika polskiego Wincentego Kachelę na

granicy wschodnio - pruskiej, Niemcy

jakoś prawie że o tem nie wspominali.
Kilkuminutowy lot ucznia - pilota nad
ich terytorjum znaczy u nich więcej niż
mord popełniony na osobie polskiego
urzędnika... W tych dniach doszło do

,,porozumienia" w sprawie zajść
pogranicznych - dziwnym trafem je­
dnak nie została powyższa sprawa wy­
świetlona... Zachodzi tutaj pytanie, kto

popełnia bezustanne gwałty naruszenia

granicy: my czy Niemcy? , (js)

Rzeź w mieście chińskiem

Czang-Cza.
Komuniści zalali miasto i pladrufą je.

(Własna służba telegraficzna Dz. Bydg.)

Londyn, 31. 7. Z Chin donoszą, o

strasznych zajściach, jakie miały miej­
sce w m ieście Czang-Cza, półmiljonowej
stolicy prowincji Hunan. Miasto zosta­
ło mianowicie zdobyte przez komuni­
stów, którzy natychmiast obsadzili

wszystkie, gmachy urzędowe i zajęli
w szystkie, posiadłości cudzoziemców,
poczem oprócz poczty i szpitala p od p a­
lili wszystkie budynki. Brat guberna­
tora i szereg członków rządu chińskie­
go zostali ścięci. 10699 mieszkańców

w panicznym strachu zbiegło. Tysiące
czerwonych żołnierzy biegają po mie-

ście, plądrują i palą. Zdobycz zosta­
nie rozdzielona częściowo i pomiędzy

proletarjuszów miasta, jako niepraw ny

dobytek kapitalistów.
Kano nierka amerykańska! '(,Palus1*

została ostrzeliwana pr z e z komunistów
i m usiała się cofnąć, a uciekinierów

europejskich oddała na pokład kano-

nierki angielskiej. . 1iĄ r

Jest rzeczą dziwną, ż e uciekli z

Czang-Cza nietylko Europejczycy, ale
również Japończycy w liczbie 90. We­
dług wiadomości ze źródeł japońskich
zostały prawie wszystkie kościoły ł

stacje misyjne podpalone, tak samo

konsulaty i 12 dalszych budynków rząr

dowych oraz gmachy towarzystw naf­
towych ,,Standard Oil" i ,,Texas OH".

- - Tl.

We Francji strajkuje 8 0 tys.
robotników.

3est to liczba znikoma w stosunku do 8 milionów
ubezpieczonych.

(Własna służba telegraficzna Dz. Bydg.)

Paryż, 31. 7. W związku z wprowa­
dzeniem w życie ustawy o ubezpiecze­
niach społecznych powiększyły się je­
szcze zastępy strajkujących na półno­
cy Francji i wynoszą teraz 80 000 ludzi.
Minister pracy Laval zapatruje się jed­
nak optymistycznie na sam strajk i za­
znaczył wobec przedstawiciela ,,Intran-
sigeant", że strajk ten niczego nie do­
w o d zi i że każdy postęp społeczny spo­
w'odował pewnego rodzaju zaburzenia,

jak np. w swoim czasie 8-godzinny
dzień pracy. Liczba 80 000 strajkują­
cych jest znikoma wobec dwóch miljo-
nów, którzy zostali ubezpieczeni w Pa­
ryżu i na przedmieściach paryskich,
oraz wobec łącznej ilości 8 miljonów
osób ubezpieczonych w całej Francji.

Bardzo ciekaw'ie wystąpili przeciwko
nałożeniu opłat społecznych liczni fa ­
brykanci i kupcy. Podnieśli oni miano­
w'icie ceny na swoje w'yroby, aby po­
kryć dodatkow'e koszta, przyczem za­
m iast podwyższyć ceny o 5—10%, pod­
skoczyli w niektórych W'ypadkach a ż

do 40 procent. Minister handlu Fłan-
din oświadczył prasie, że nie pozwoli
na lichwiarską podwyżkę cen i będzie
dokładnie badał stan rynku, a w razie

potrzeby wystąpi do prokuratora prze­
ciwko w'innym fabrykantom lub kupt-
com. b J LSI*4!?'.;::ii.! fe-Wj 1Si Fii

Sytuacja w Rouen uspokaja się. W

każdym razie wyw'ołało zaprowadzenie
ubezpieczeń społecznych szalone zabu­
rzenia w życiu i umyśle przeciętnego
małego francuskiego ,,burżuja". W.

Odbudowa m m l zniszczonych
trzęsieniem ziemi.

Rzym, 31. 7 . (PAT.) W 11 miejsco­
wościach zniszczonych przez trzęsienie
ziemi rozpoczęto już prace murarskie.
W Accaia znaleziono zwłoki trzech dal­
szych ofiar klęski żywiołow'ej, zaś w

Monte Calvo zw'łoki dwóch ofiar.
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Dziennikarze angielscy w Zakopanem.

Zakopane, 30. 7. (PAT) We wtorek i środę
bawiła w Zakopanem i w Tatrach W'yciecz
ka dziennikarzy angielskich, odbyw'ająca
podróż po Polsce.

Biała szarańcza w Wilnie.

Wilno, 30. 7. We wtorek wieczorem ob

serwowano w Wilnie na t,. zw . Moście Zie­
lonym oryginalne zjaw'isko. Na most ten

padły masy białej szarańczy, która unosząc

się w powietrzu i cisnąc do lamp elektrycz
riych zasiała przejazd i chodniki.

Wezwano straż ogniową, która wśród o-

gromnego zainteresowania rzadkim zjawi­
skiem ze strony przechodniów przystąpiła
do niszczenia owadów za pomocą dymu.

Po pól godzinie tej pracy zdołano chmu

rę szarańczy zniszczyć.

Statek ,,Połonja" w Gdańska.

Gdańsk, 30. 7. (PAT) Do portu gdańskie­
go przybył parowiec ,,Polonja" polskiego
transatlantyckiego towarzystwa okrętowego
z 400 duńskimi turystami na pokładzie, któ­
rzy odbywają podróż po morzu Bałtyckiem.
Następnie: udała się ,,Połonja" wraz z tury­
stami w dalszą drogę do Rygi.

Ministrowie francuscy
u premjera.

Warszawa, 30. 7. (PAT.) Po przyby­
ciu do Warszawy francuski minister
robót publicznych Pernot i francuski
m inister lotnictwa Eynac złożyli wizy­
tę premjerowi Stawkowi oraz wicemi­
nistrowi spraw zagr. Wysockiemu. Pod­
czas wizyty w MSZ wiceminister Wy­
socki udekorował ministra Pernota

wielką, w stęgą orderu Polonia Restitu-

ta, ministra Eynaca zaś, który order
Polonia Restituta posiada, złotym krzy­
żem za.sług:

Wyczyścić śmietnik! I
Warszawa, 31. 7. (Teł. wł.) Minister

Składkowski wyjechał w towarzystwie
sekretarza na wielki objazd kraju, któ­
r y trwać będzie cały tydzień. W ciągu
tyg'odnia m inister zamierza dokonać

inspekcji 35 powiatów w wszystkich
trzech dzielnicach, po powrocie do

Warszawy zaś wyda szereg rozporzą­
dzeń w' zakresie spraw sanitarnych i

administracyjnych. P. iSkładkowski

rozpoczął inspekcję od wojew'ództw'a
tarnopolskiego, gdzie w ciągu jednego
dnia zwiedził 5 powiatów.

Znany narciarz
Leonard Motyka cudem

uniknął śmierci

Zakopane, 30. 7. (PAT) Znany nar­
ciarz i lekko - atleta Leonard Motyka
wybrał się północną ścianą Giew'ontu
na szczyt do krzyża, a w połowie ścia­
ny dostał się w tak niebezpieczne m iej­
sce, że nie mógł się ruszyć ani w tył,
ani naprzód. Miarą niebezpieczeństw'a
może być to, że wezwane pogotowie ta­
trzańskie w liczbie 5 osób nie mogło do

niego dotrzeć bez specjalnych lin, po
które w'róciło do Zakopanego. Po powro­
cie prtsy pomocy haków i lin udało się
wzreszcie o godz. 5 rano wydostać Mo­
tykę z niebezpiecznego miejsca.

Film tlCJankaSi" wywołuje
protestkafoilków.w Gdańsku.

Gdańsk, 30. 7. (PAT) Przed kilku dniami

jrarząd niemiecko-katolickiego centrum wy­
stosował do senatu W. M. Gdańska ostry
protest przeciwko wyświetlaniu w kinach

gdańskich filmu pod tytułem ,,Cjankali".
Go protestu tego przyłączył się centralny
komitet niemieckiej koalicji oraz ludność

Gdańska i ogłosiła w organie gdańskiego
Centrum harclzo ostre ośw'iadczenie, zapo­
w'iadające. że ludność katolicka Gdańska,
stanowiąca 'A ogólnej ludności gdańskiej,
nie dopuści do wyświetlania tego filmu, sie­
jącego demoralizację, i użyje wszelkich środ­
ków, aby uniemożliwić dalszą bolszewizację
kultury.

Przybycie reszty pilotów rajdu

na lotnisko w Tempelhof.

Berlin, 30. 7. (PAT) Dziś przed po­
łudniem na lotnisku w Tempelhof wy­
lądow'ało 6 awionetek, w tem 2 samolo­
ty polskie ,,0. 1", pilotowany przez Ged-

gowda i ,,P. 4", pilotowany przez

Więckowskiego. W ciągu dnia wylądo­
wało 6 maszyn niemieckich i 1 hiszpań-
hjfca, łec^jrgc^.gpzai .

Posłow ie nasi na zjeździe
unit międzyparlamentarnej w Londynie.

Warszawa, 31. 7. (Teł. w!.) W środę
powrócili z Londynu członkowie dele­
gacji polskiej, którzy uczestniczyli w

obradach unji międzyparla.m entarnej.
Po zakończeniu tych obrad udała się
delegacja polska na wycieczkę po Ir-

łandji na zaproszenie parlamentarzy­
stów irlandzkich. W rozmowach nasi

parlamentarzyści podkreślili, że P o lsk a

może być zadowolona z wyniku obrad

u n ji. Intrygi posłów ukraińskicii, któ­
rzy pragnęli skierować uwagę na kwe-

stję mniejszości w Polsce, nie powiodły
się, gdyż nasi posłowie uprzedzili ich,
omawiając zagadnienia mniejszości na­
rodowych, a zwłaszcza Polaków w

Niemczech. Niemcy zamiast zaopieko­

wać się swymi pupilkami w Polsce, tj.
Ukraińcami, przejść m usieli do defen­
s y w y . Zresztą posłowie niemieccy stra­
cili dużo na pewności siebie, a to wsku­
tek rozwiązania Reichstagu. Brali oni
Udział w obradach, nie będąc właściwie

jeż posłami.

Nasi parlamentarzyści podkreślili
także słabe zainteresowanie zjazdem
sfer oficjalnych angielskich oraz po­
słów angielskich. W obradach brało

udział zaledwie 9 posłów angielskich, a

zainteresowanie rządu angielskiego po­
legało jedynie na w ydaniu 2 oficjalnych
przyjęć i udzieleniu uczestnikom zjazdu
zniżki 50% na kolejach.

Nie będzie podatku gdańskiego
dla samochodów polskich.

Gdańsk, 30. 7. (PAT.) Z dniem 1 lip-
ca senat W. M. Gdańska wprowadził
podatek od samochodów zagranicznych
po 46-krotnem przekroczeniu prze nie

granicy Wolnego Miasta. Cło to wywo­
łało w m iastach polskich, a zwłaszcza
na Pomorzu energiczny protest i groź­
bę represji w stosunku do samochodów

gdańskich.
W związku z zapowiedzianym podat­

kiem , który odbiłby się przedewszyst-
kiem na samochodach polskich, komi­
sarz generalny Rzplitej Polskiej w

1Gdańsku wystosował swego czasu do
senatu W. M. Gdańska notę, zwracając
w niej uwagę na przyjęte przez senat

zobowiązania w myśl których ruch

samochodow'y polsko-gdański n ie m oż e

podlegać żadnemu ograniczeniu lub

opodatkowaniu. Uznając argumenty
przytoczone w nocie komisarza gene­
ralnego Rzplitej Polskiej, senat poddał
rewizji swe dotychczasow'e postępowa­
nie w' tej sprawie i w'strzymał pobiera'
nie podatku.

Celnik polski nie robił trudności
uczestnikom międzynarodowego rajdu.

Warszawa, 30. 7. PAT. Wobec ukazania się
w niektórych dziennikach warszawskich z dn.

28 i 29 lipca notatki o rzekomych trudnościach,
czynionych przez urzędnika celneg'o w porcie
lotniczym w Warszawie uczestnikom między­
narodowego rajdu lotniczego, Ministerstwo

Skarbu po szczególowem zbadaniu sprawy,

przesłuchaniu św'iadków i na podstaw'ie pisem­
nego ośw'iadczenia sekretarza generalnego A e­
roklubu Rzeczyp. Polskiej i komisarza sporto­
wego rajdu stw'ierdziło, że podane w prasie in­

formacje nie odpowiadają prawdzie. Urzędnik
celny w porcie lotniczym miał obowiązek do­
konania formalności celnych, stosowanych zre­
sztą we W'szystkich państwach, a polegających
na ostemplow'aniu dzienników lotu i dokonaniu

odpraw'y celnej awjonetek. Żadnej innej czyn­
ności urzędnik ten nie wykonyw'ał, a w szcze­
gólności nie zapytywał o kontrabandę, ani nie

przetrzymyw'ał przez 40 minut papierów jedne­
go z lotników.

Niesłychana śmiała kradzież
rsa dworcu w Poznaniu.

Z Poznania donoszą: Na dworca do funk-

cjonarjusza pocztowego, czekającego z prz-e­
syłkami pocztowemi na pociąg, zbliżył się
jakiś osobnik i przedstawiwszy się jako
kierownik ambulansu posłał owego funk­
cjonariusza po papierosy, korzystając zaś z

chwilowej jego nieobecności, skradł z pozo­

stawionego worka pocztowego paczkę listów

wartościowych i polecone przesyłki, a nad­
to cały w'orek z pocztą z Lipska, przezna­
czoną dla Łodzi, poczem zbiegi, a w drodze

porzuci! w'orek z przesyłkami z Lipska. Po­
licja posiada rysopis sprytnego rzezimiesz­
ka i ma nadzieję ujęcia go.

Ukraińcy napadli na wóz

pocztowy.
26.000 zł łupem bandytów. - Deden opryszek zabity.
L w ó w , 31. 7. (PAT.) Wczoraj około

odziny 12,30 między stacją Bobrka—

Chlebowiec, a miastem Bóbrką dokona­
no napadu rabunkowego na wóz pocz".
towy, wiozący pieniądze do urzędu

pocztowego w Bóbrce w sumie 55080 zł.

Bandyci zabrali 26000 zł. w gotówce.
Jeden z bandytów podczas pościgu zo­
stał zabity. Jak stwierdzono jest to

absolwent gimnazjum nazwiskiem

Grzegorz Pisecki, członek ukraińskiego
,,Piasta'* oraz członek U. O. W . Przy
trupie znaleziono 5 00 zł. pochodzących

rabunku. Jak dalej stwierdzono, w

napadzie brała udział piątka UOW.
Podczas pościgu za, bandytam i został

ciężko raniony posterunkow'y P.P . Mo-

Iewski. Pościg za bandytami trw'a.

Sprawcy ukryli się w okoliczne lasy.
Policja przytrzymała czterech podej­
rzanych o współudział członków ,,Pia­

sta", którzy przebywali w pobliżu m iej­
sca napadu. W obławie bierze udział
27 funkcjonariuszy policji państwowej.
Posterunkowy Molewski, ranny w na­
padzie, jak się. dowiedujemy w ostat­
niej chwili, zmarł w szpitalu w Bóbr-
ce.

Bartel pisze pamiętniki.

Warszawa, 31. 7. Ze Lwowa donpśzą,
że były premjer Bartel wszystkie swo­
je wolne chwile od zajęć profesorskich
poświęca pisaniu pamiętników, któ­
rych jednakże nie zamierza narazie o-

nublikować

,.Augur" odwiedził Górny
S!ć?sk.

Katowice, 30.7.(PAT)W tychdniach
bawił na Śląsku jako gość ministra

Moraw'skiego, p. Polja.koff Władimir,
wybitny publicysta angielski, jeden z

głównych redaktorów* ,,Timesa", piszą­
cy pod pseudonim em ,,Augur".

Bed. Poljakoff interesuje się kwe-

stją granic polsko - niemieckich i fran­
cus'ko - niemieckich. W kwestji granic
polsko-niem ieckich napisał Poljakoff

trzy poważne rozprawy, m. in. pod ty­
tułem ,,Orly czarny i biały" i ,,Kory­
tarz pomorski". Z Katowic udał się Pol­
jakoff do Zakopanego.

,,Eł. 100'* leci b ez przeszkód.
Londyn, 31. 7. (PAT) Stero%%lec k,R

100" kontynuuje lot w dobrych w'arun­
kach. Jak przypuszczają, doleci on do

Kanady w czwartek o godz. 8 wieczo­
rem według czasu angielskiego jeśli zaś
warunki atmosferyczne będą w dalszym
ciągu tak pomyślne jak dotychczas, to

możliwe jest, że dotrze do celu swej
podróży o 4 godziny wcześniej. W śro­
dę w południe sterowi.ee znajdow'ał się
pod 54 stopniem 40 min. dług. półn. i

39 st. 20 min. szerok. zach.

Przeniesienie starosty
Prądzyńsklego.

Z Wąbrzeźna donoszą: Reskryptem
p. m inistra spraw' wewn. został tutejscy
starosta pow'iatowy p. dr. Edward Prą-
dzyński przeniesiony na takież stano­
wisko do Kolbuszowej w Małopolsce.

Na miejsce dotychczasow'ego staro­
sty p. dr. Prądzyńskiego, zamianowany-
został starostą — jak się dowiadujemy
— p. Suchecki, rotmistrz rezerwy.

Podobno przeniesiony starosta p. Prą-
dzyński zrezygnow'ał z proponow'anego
mu urzędu.

Gwałtowna burza
nad Gnieznem.

Dnia 29 bm. przeszła nad Gnieznem
i okolicą burza z ulew'ą, w'skutek któ­
rej ulicami miasta płynęły formalnie

potoki w'ody. Także poza Gnieznem

szkody są znaczne. W Jankowie Dol­
nym wskutek uderzenia pioruna w go­
spodarstw'o zginął jeden z wieśniaków',
a następnie powstały pożar zniszczył
całoroczne zbiory. Drugi piorun wy­
wołał pożar w zabudowaniach innego
gospodarstw'a, które także doszczętnie
spłonęły.

Wielki pożar w Mogilnie.
Z Mogilna donoszą: W zagrodzie Jun-

kieiewicza Kazimierza w Mogilnie po­
wstał pożar, który zniszczył zabudo%wa­
nia gospodarskie i cały tegoroczny zbiór
z 40 mórg. Straty w'ynoszą około 40 000

zł. Przyczyną pożaru byio podpalenie.
Dochodzenie w toku.

Nowy starosta grodzki w Grudziądza,
Dotychczasowy starosta grodzki w

Grudziądzu p. Marcin Paciorkowski
został mianowany radcą wojewódzkim
w urzędzie,wojewódzkim w' Toruniu.
Na jego miejsce jako starosta grodzki
przychodzi p. Teodor Montwiłł, referen­
darz starost%%'a w Świeciu.

Stan wody na Wiśle dnia 31 lipca.
Kraków - 2.'86, Za%%ichost 59, War-

sza%%'a 55, Płock —, Toruń - 14, For­
don - 18, Chełmno :— 23, Grudziądz —

12, Korzenie%%o 13, piekło -

, Tczew

1.02, Einlage -f- 2.28, Schievenhorst
2.54.

lll.itl.IJLi n ni nura

,,Upiór" z Dusseldorfu w wiezieniu.
.Iak wiadomo, nie rozstrzygnięto dotąd

kweśtji. czy 47-letnJ robotnik Piotr Kurteh.

jest prawdziwym sprawcą wszystkich mor­
derstw, popełnionych w Dusseldorfie. W

każdym razie sędziemu śledczemu, prowa­
dzącemu śledztwo w' sprawie ,,wampira",
zależy bardzo na tern, aby rzekomy ,,wam­
pir" Piotr Kiirten, który w dniach parzy­
stych przyznaje się do niezliczonych zbrod­
ni, a w nieparzystych odwołuje je, działo

się w więzieniu jak najlepiej, i żeby byl
w dobrym humorze i wytrwał w swoich ze­
znaniach.

W tym celu robi się Kiirtenowi w w'ię­
zieniu wszelkie możliwe ustępstwa i wygo­
dy. Wolno mu zaopatrywać się. w jedzenie
na własny koszt i kupować sobie tytoń i

cygara w dowolnej ilości. Kiirten korzysta

tą biednym człowiekiem. W c'hwili sreszto-

wania go znaleziono przy nim książeczkę
czekową na 10.000 rok złożonych w kasie

oszczędności.
Kurten każe, sobie codziennie przynosić

obiad%' 1 koląc%e z pobliskiej restauracji,
pije piwo i pali 30 do 40 cygar dziennie.

Nic dziwnego, że już utył. Wygląda dosko­
nale. W najbliższym czasie m a być pod­
dany badaniom psychjatry i spodziewa się,
że będzie uznany za chorego umysłowo.
Żonę jego, która uległa atakow'i nerwowemu

i była w zakładzie dla obłąkanych, %%'%'pu­
szczono już z zakładu. Chce ona obecnie

wnieść do sądu skargę rozwódową przeciw
swojemu mężowi. Kurten spodziewa się o-

puścić w najbliższym czasie więzienie i za­
mienić celę więzienną na celę w zakładzie
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Potęga siły woli.
Tajemnice fakirów. - Trzy dni w trumnie. - Pocenie się

krwią. - Madejowe łoże. - Brak uczucia bólu.
Największą potęgą, którą rozporządzają

fakirzy, jest przedewszystkiem olbrzymia
siła woli ;oraz skupienie uwagi. Zapomocą
jej potrafią wstrzymać bicie serca, wytrzy­
mać największy ból, zatrzymać upływ krwi,
wogóle czynić wszystko to, co z punktu wi­
dzenia norm alnej fizjologji wydaje się nie-

możliwem, graniczącem z cudem. Trzeba

jednak rozróżnić szarlatanów, których spo­
tyka się na jarmarkach lub targach, od fa­
kirów prawdziwych, rozporządzających po­
tęgą siły woli.

Że nie jest to zawód zupełnie bezpiecz­
ny, świadczy najlepiej wypadek ze słynnym
fakirem Blakmanem. Fakir ten pozwalał
siebie zagrzebywać w trum nie na 3 dni,
wstrzymując sztucznie oddech. Po trzech

dniach wydobywano go z ziemi. Jednak pod­
czas ostatniego doświadczenia w Buenos

Aires wydobyto go już nieżyjącego. W szel­
kie zabiegi nie dały żadnych rezultatów.

Jakiś przypadek prawdopodobnie pozbawił
go jego cudownych właściwości, tak, że u-

legł, jako norm alny człowiek, niechybnej
jnierci z powodu uduszenia się.

Drugi fakir, niejaki Tara Bey, przepro­
wadza! swoje doświadczenia wobec 40 le­
karzy. Kładł się na łoże nabite 15-cen.tyme-
trowemi gwoździami ostrzem do góry. O-

próez tego, pomocnik stawał mu na pier­
siach, powiększając tem samem ciężar cia­
ła. Po tych doświadczeniach stwierdzono

na ciele fakira liczne poranienia, jednak
nie znaleziono zupełnie śladów krwi, a Tara

Bey zapewniał, że nie odczuwał zupełnie
bólu. Następnie przebił fakir dużą igłą po­
liczki oraz rękę i na życzenie lekarzy krwa­
wił, względnie zatrzymywał krew.

Podobne doświadczenia przeprowadzał
również swego czsu pewien górnik niemiec­
ki — Paweł Giebel. Rzucano w niego no­
żami, strzelano z łuku, nie czyniąc jednak
żadnych szkód. Jego głównym trickiem by­
ło wywoływanie krwawych plam w zgóry
oznaczonem miejscu, to znaczy na danem

miejscu ukazywały się krople krwi.

Wszystkie te podane szczegóły są znane

naogół naszym czytelnikom. Postaramy się
teraz zajrzeć za kulisy tych cudów. Wiado­
mo, że naczynia krwionośne posiadają mu-

skuły, które powodują rozszerzenie, względ­
nie zwężenie ich. Nieznany jest tylko ośro­
dek systemu nerwowego, zapomocą którego
mąskuły te można pobudzić do czynności
Niewątpliwie fakirzy nietylko znają ten

ośrodek, lecz również posiadają moc roz­
szerzania względnie zwężenia tych naczyń,
a co związane z tem — zjawiska krwawie­
nia.

Podobne do tego jest sztuczne pocenie
się. Osoby, które potrafią zapomocą siły
woli wzbudzić u siebie uczucie strachu, mo­
gą spotęgować go do tego stopnia, że nastę­
puje rozszerzenie naczyń i wystąpienie po­
tu. Podobnie jest z uczuciem bólu. Nasz

system nerwowy składa się z komórek,
znajdujących się między sobą w kontakcie.

Zawartość jednej komórki łączy się z za­
wartością drugiej i dzięki temu powstaje
ciągłość systemu nerwowego. Zażywając
np. jakiegoś środka uspokajającego ból,
przerywa się ciągłość, jakby się umiejsco-
wiało go w jednem miejscu. Uczucie bólu

znika. Są znane wypadki, że podczas ope­
racji pacjenci zapomocą tylko siły woli wy­
trzymyw ali je zupełnie bez bólu.

Podobnież jest z fakirami. Posiadając
nadzwyczajną silę woli, potrafią oni w każ­
dej chwili przerwać tę ciągłość systemu ner­
wowego i umiejscowić ból. Części ciała od­
dalone od centrum systemu nerwowego bó­
lu zupełnie nie odczuwają.

Co do snu śmiertelnego, to zjawisko to

też niema nic nadnaturalnego. Nieoczeki­
wany przestrach wywołuje czasem omdle­
nie. Serce przestaje bić, płuca przestają
pracować. Można przypuścić, że taki Blak-

man potrafił sztucznie zasugerować sobie

podobne uczucie strachu i spowodować |

omdlenie. Podobny wypadek miał miejsce
w Chicago. Skazany na śmierć niejaki
Church, dowiedziawszy się o wyroku, za­
padł w stan omdlenia, który trwał 4 dni.

Wszelkie środki nawet brutalne, użyte w

celu ocucenia go, zawiodły, tak, że został

powieszony w stanie nieprzytomnym.
W życiu codziennem spotykamy ludzi,

którzy potrafią poruszać uszami względnie
skórą na głowie. Wszystkie te zjawiska nie

są czemś nadprzyrodzonem. Zostaje tylko

otwartą jeszcze jedna kwestja: czy zdolnośfi

wstrzymywania krwi, zapadania, w sen itd,
jest wrodzoną, czy też sztucznie wyhodo-i
waną. Według zdania wiedeńskiego neuroń

loga - dr. Ekonomo, w mózgu naszym,

znajdują się jeszcze ślady dawno zapomnia­
nych zdolności, możliwe więc jest, że u t-zw*

,,fakirów" ślady te są głębsze, zdolności nie

są zupełnie zamarłe.

Zresztą jest to zadaniem psychoanalizy
sprawę tę zbadać i oświetlić naukowo.

Eksport generałów!
Blamaż z generałem ,,boliwijskim" Kundt'em. - Pogłoski
o współpracy wojskowej niemiecko-sowieckiej. - General

von WetzeS w drodze do Chin.
(Od własnego korespondenta Dz. Bydg.)

Berlin, koniec lipca.
Cesarskie Niemcy lubiały wysyłać

swoich instruktorów do obcych armii.
Mnóstwo wyższych oficerów niemieckich

służyło np. w armji tureckiej, z feldmar­
szałkiem von der Golz-paszą na czele.
W Japonji i Bułgarji, w rozmaitych re­
publikach południowo - amerykańskich
pełno było instruktorów - Niemców.

Traktat Wersalski zabronił Niemcom

wysyłania m isji wojskowej zagranicę.
Więc oficerowie niemieccy albo wyjeż-

dżali na własną, rękę (np. do Chili) i

przyjmowali obce poddaństwo, albo też,
jako ,,gdańska misja wojskowa'* uda­
wali się zagranicę pod ,,opieką" Wolne­
go Miasta. Tacy ,,gdańscy oficerowie^

pojechali np. w liczbie kilkunastu do

Boliwji, gdzie już działał od łat pułkow­
nik niem. sztabu generalnego Kundt.

Został on wkrótce generałem boliwij­
skim i szefem sztabu gener. tej egzo­
tycznej arińji. Aż ostatnio, podczas re­
wolucji w La Paz, p. Kundt musiał

prędko umykać: jego m ieszanie się do

wewnętrznej polityki tego państewka
przysporzyło mu tyle nienawiści w ca­
łym kraju, że mimo generalskich epo­
letów czemprędzej opuścił obcą ziemię...

Przez długi czas krążyły pogłoski o;

wojskowej współpracy Niemców z So­
wietami. Generał Reichswehry baron

v. Hammerstein oraz szereg innych o-

fieerów miał kilkakrotnie odwiedzać;
Rosję, udzielać czerwonej armji techni­
cznych wskazówek itd. Reichswehra

wypiera się tych konszachtów, pacyfi­
ści niemieccy jednak podtrzymują swo­
je oskarżenie.

Najnowszą sensację w niemieckim

,,eksporcie generałów" jest wyjazd
b. szefa departamentu ,,Truppenamt"
w m inisterstwie Reichswehry, generała
von Wetzel do Chin; p. v. Wetzel zamie­
rza wstąpić w służbę rządu nankińskie-

go. Będzie on następcą ,,doradców" nie­
mieckich: zmarłego pułkownika Baue­
ra oraz podpułkownika Kriebla (b. szefa

wojskowego oddziałów szturmowych
Hitlera). Koła lewicowe w Niemczech

żądają odebrania tym kondotjerom ichj
niemieckich emerytur.

Zastępca.

W parku belwederskim wykopano kości.

— No, teraz możesz łamać gnaty dowoli.

Aleksander Zajdlicz. 901

Duchi
Powieść z czasów, które idą.

(Prawa własności zastrzeżone.)

(Ciąg dalszyj

W tej chwili Bronka zawołała swym

jasnym dźwięcznym głosem:
— Nuże, taterniki, kto ma pragnienie

niech się zgłasza!
Na trawie stały kubki aluminjowe z

gorącą herbatą a zagotowaną na ma­
szynce, a obok leżały cale stosy nader

wytwornych, jak na wycieczkowe wy­
magania, kanapek.

— Fiu, fiu!... niech żyje nasza Bron­
ka! — zawołał Władek — i niech ceni
uznanie swego brata, bo to nie tak czę­
sto się zdaża.

— Bo ty też wcale nie poznałeś się
na tem, jaki masz skarb w swej sio­
strze — rzekł Leon.

— Boję się tylko, że mi go ktoś prę­
dzej czy później ukradnie — odrzekł z

uśmiechem Władek.
Leonowi przyszło na myśl, że właśnie

on m ógł być tym złodziejem .

— Całe szczęście, że Leon na dziesięć
lat się wyrzekł niewiast. — rzekł Ro­
land, uśmiechając się lekko.

— Ale na piśmie tego nie dałem —

odrzekł Leon.
— Ja jednak sądzę, że niewiast, umie­

jących kanapki przyrządzać, jest bardzo
dużo na świecie i wcale mi to nie po­
chlebia, że mnie z tego punktu, w'idzenia

tak cenicie.
— Ale to nam dała! - mruknął Wła­

dek. Ale Leon nie upadł na język.

— Po drobnych objawach, poznaje się
nieraz istotę treści.

I przekomarzali się tak jeszcze i do­
brze im było razem.

— Wiesz, Władek, rzekł Leon już przy
w'kładaniu plecaka, tak mi teraz rado­
śnie i lekko na duszy.

— Wyrw'ałeś się z sideł, wprawdzie
niezupełnie o własnych siłach.

— Ale teraz koniec z dyskusją, bo

pod górę obowiązuje zasada: ,,milcz
pan do mnie bardzo" — napomniała ich
Bronka. W tej chwili ukazała się for-

poczta reszty w'ycieczki z Jankiem
,,prom ienistym

"
na czele.

— No, mamy was jednak...
I odtąd szli już razem, krok po kro­

ku. Na Przechybie złożono plecaki
pod kamienicami. Wspaniały masyw

Krywania wyłonił się w całej okazało­
ści. Dw'óch Czechów schodziło właśnie
z góry.

— Hory zdar!
— Nie, ty nic nie podarłeś; to znaczy:

,,górom cześć" — i niema nic wspólne­
go z podarciem — rzekł Władek, w'idząc
niepewną minę Leona.

Szli po olbrzymich złomach, niejedno­
krotnie na czworakach. Leonowi ser­
ce pikało nie zgorzej, ale dzielnie nad­
rabiał minę, zw'łaszcza wobec Bronki.

— O tam, ten znak triangulacyjny, to

szczyt.
— Pfi, mogliby go bliżej postawić i

ja też bym się zgodził — rzekł sapiąc
mocno Władek.

Nawet Roland zatrzymyw'ał się czę­
sto,. jedynie Bronka przeskakiwała z

kamienia na kamień jak sarenka.
— Tyś pewno kiedyś z praegzysteneji

była kozicą, co... Bronka, nie? Fi... a

pub... dyszał Władek. I poco my tu

leziemy, czy to nie lepiej było na dole?

Ale przekonał się wkrótce i Władek,
że było w'arto ,,leźć". Bronka pierwsza
dobiegła do granic i wydała okrzyk za­
chwytu.

— Prędzej, prędzej... co za widok!
Chodźcie!...

Drugi doszedł Roland, a potem powo­
li reszta. Istotnie widok był wspaniały.
Pod niemi leżał czarno-zielony, podłuż­
ny staw, obramowany tęczową obwód­
ką. Nad nim w'znosiły się olbrzymie
ściany ,,Krótkiej" .

— To Zielony Staw Ważecki - ob­
jaśniał Roland, a to Krótka — 2 370 me­
trów. A wiecie jak się nazywa ten

szczj't po praw'ej? Zadni Handel.
— To chyba żydowska góra — rzekł

Władek — Bo handel i do tego zadni...

czyli taki przez tylne wejście?
,,Zadni Handel" wszedł odtąd do

słownika wyrazów potocznych na ko-

łonji filareckiej i używano go w naj­
różniejszych okolicznościach.

— No moi drodzy, ale to jeszcze nie
kres naszej drogi — zawołał Janek.

Ruszono dalej, coraz bardziej pracu­
jąc rękoma. Leonowi trochę dokuczały
jego zrosty w piersiach, ale nie mówił
nic i piął się w'ytrwale. W reszcie tym
razem, ku ogólnemu zdziwieniu, Wła­
dek, który w ostatniej chwili zaczął się
dziw'nie spieszyć, pierw'szy stanął na

szczycie. *

— Hurra!... no, a kto pierwszy tater­
nik?

— Kto?
— Władek, a pow'tórz ty nam swoją

mądrość o różnicy między taternikiem ,

a żydem spieszącym na jarmark.
Tymczasem platforma napełniła się

powoli.
— No, powuesz jeszcze, że nie warto?

- zapytał się Leon WTadka. .

^ Na

przeprosiny jestem gotów ten Krywań
w buzię pocałow'ać. A ponieważ buzi
nie ma, w'ięc chyba w ten znak triangu-
lacyjny?

Widok istotnie był niezrównany. U.
dołu staw'y, W ażecki i Terjańskie, h

w dali trzy wspaniale, skaliste pasma

Wysokich Tatr, jedno nńd drugiem.
Nad okolicą bliższą królował potężny
poszarpany masyw Szatana, Tatry w!

całej swej majestatycznej grozie leża-

ły przed nim i. |
— Bronka, nie łaź tam! - 1 wołał

Władek na Bronkę, gdy ta zanadto zbli­
żyła się do przepaści.

— Pfi... ta ściana ma chyba tysiąfl
metrów. Można jeszcze Ojcze nasz zmó­
wić po drodze.

— Możebyście chcieli poręczy i tabłi-

cy ostrzegawczej w trzech językach! --

rzucił mu Janek.
Że to jednak nieco mocno dmuchało

na tym szczycie — w'ięc nasyciwszy
wzrok, zabrano się do odwrotu. Zej-
ście po złomach bylo męczące, potem'
jednak nogi już same niosły po względu
nie równej drodze w kierunku Szczyr­
by. Zaszli tam jeszcze krótko przed za-

chodem słońca i mogli w'chłaniać w sie­
bie niezapomniane piękno tego górskie­
go jeziora, nad którem królow'ały w da­
li niebotyczne szczyty, Solisko, Patria %

Szatanem — a w dali ośnieżona olbrzy­
miej szerokości turnia Wysokiej. Las,
otaczający jezioro o ciemno - szafirowej
toni miał tu charakter dobrze utrzyma^
nego parku, a naokoło rozsiadły się
liczne w'ille, wśród których królował

olbrzymich rozmiarów ,,Grand-hote!'\
rozbudowany bardzo w ostatnich la­
tach.

— Nareszcie znow'u cywilizacja — u -

radował się Władek.

inrs Profan jesteś i powinieneś jeździli
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Poświęcenie pierw szorzędnego
lotniska turystycznego w Nowym Targu.

Przyjazd ministra Kuhna zapewniony. - Dogodna komu­
nikacja autobusowa i kolejowa na miejsce otwarcia iotralfka.

W najbliższą niedzielę dnia 3 sierpnia
r, b. o godz. 10 rano odbędzie się uroczy­
stość poświęcenia i otwarcia pierwszego lot­
niska turystycznego w Nowym Targu.

Dzięki otwarciu lotniska tego uzyska Za­
kopane, największe uzdrow'isko Polski, już
za parę dni połączenie lotnicze z całym kra­
jem oraz zagranicą, gdyż jednocześnie z

otwarciem lotniska w Nowym Targu uru­
chomione będą pomiędzy tem miastem i

Zakopanem specjalne autobusy, które prze­
wozić będą publiczność przybyłą samolota­
mi, — Ponadto komitet wojewódzki Ligi
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej w

Krakowie pod przewodnictwem wojew'ody
dr. Kwaśniewskiego i ppłk. dypł. pil. Sta­
nisława Jasińskiego zabiega energicznie o

jak najszybsze uruchomienie taksówek lot­
niczych typu ,,Moth" z Krakowa, któremi

można będzie odbywać loty do Nowego Tar­
gu, względnie loty turystyczne nad Ta­
trami.

Na uroczystość otwarcia i poświęcenia
w N'owym Targu przybyć ma również fran­
cuski minister robót publicznych i lotnic­
twa, p. Eynac, który w sobotę dn. 2 sierp­
nia r. b . bawić będzie w Krakowie. W

zw'iązku z tem przybyć ma również do No­
wego Targu minister komunikacji, inż.

Ktihn, oraz przedstawiciele władz lotniczych
wojskowych i cywilnych.
' Nowe lotnisko w Nowym Targu ma

kształt kolą o promieniu 600 mtr. podej­
ścia. ze wszystkich stroń i pod tym wzglę­
dem przewyższa najlepsze lotniska tury­
styczne w Szwajcarje

Z KRASU.
KATOWICE. Na 6. Śląsko słanie 3

dom-oibrzym. Śląski urząd wojewódz­
ki zdecydował się na wybudowanie 14-

piętrowego domu mieszkalnego dla. u-

rzędników administracyjnych. Będzie
to trzeci z kolei drapacz chmur na te­
renie Górnego Śląska. Pierwszym bo­
wiem jest' będący już na ukończeniu
dom dla profesorów szkół technicznych
a drugim będący w budowie gmach
urzędów skarbowych wysokości 15 pię­
ter. Zgodnie z powziętą przez śląski
urząd wojewódzki uchwałą ó wybudo­
waniu wielkiego domu mieszkalnego
dla urzędników ustalono już cenę placu
pod budowę tego domu tak, że obecnie

rozpisanie konkursu i przystąpienie do

Dla ulatwinia najszerszym rzeszom pu­
bliczności wzięcia udziału w uroczystości
poświęcenia i otwarcia lotniska uruchomio­
ne będą w dniu 3 sierpnia pomiędzy Kra­
kowem i Nowym Targiem specjalne auto­
busy. Cena przejazdu wyniesie 24. zl od o-

soby tam i z powrotem. Odjazd z Krakowa

o godz. 6 -ej rano - powrót po ukończeniu

imprez programowych. Odjazd koleją z Kra­
kowa do Nowego Targu o godz. 4,15 po­
ciągiem pośpiesznym — powrót również po­
ciągiem pośpiesznym o godz. 18,20 i godz.
22,45 do Krakowa, ewentualnie tym samym

pociągiem do Warszawy.

Akcją pomocy dla Pomorza
muszą byt objęte powiaty bydgoski i wyrzyski!

W odpowiedzi na ataki gospodarczej na­
tury Niemiec na Pomorze, powołaną zosta­
ła do życia przy komitecie ekonomicznym
m inistrów w Warszawie ,,Komisja dla

spraw Pomorza". Jakie będą zadania i u-

prawnienia tej komisji na razie nie wie­
my. Wiemy tylko z głosów prasy, iż za­
kres jej działania m a objąć województwo
pomorskie. A przecież do terytorjum po­
morskiego należą geograficznie powiaty
bydgoski i wyrzyski i miasto Bydgoszcz,
które winny być bezwarunkowo objęte pla­
nem pomocy powołanej komisji.

Miarodajnym czynnikom zwracamy u-

wagę, iż te dwa powiaty łącznie z Bydgo­
szczą są w pierwszym rzędzie terenem

wzmożonej działalności rewindykacyjnej

Założenie kabli podziemnych
na większych Uniach telefonicznych.

Doniosłe prace nad polepszeniem komunikacji fefef. w Polsce
Na mocy uchwały Rady Ministrów z

roku 1928 i zgodnie z opracowanym
przez siebie planem ministerstwo poczt
i telegrafów rozpoczęło dwa łata temu

prace nad skablowaniem międzymiasto­
wej sieci telefonicznej na wzór zagrani­
cy. Dotychczas ukończona została budo­
wa kabla podziemnego na odcinku War-

szawa-Łowicz-Łódź i kabel ten zostanie

oddany do użytku publicznego w naj­
bliższych dniach.

Jak się dowiadujemy, obecnie m ini­
sterstwo poczt przystąpiło do budowy
dalszych odcinków wielkiej kablowej
m agistrali telefonicznej, mającej połą­
czyćWarszawę z największemi centra­
mi naszego przemysłu poprzez Łódź,
Częstochowę, Katowice, Bielsko do Cie­
sz y n a . Odnośna uchwała rządu zapadła
na jednem z ostatnich posiedzeń Ko­
m itetu Ekonomicznego Ministrów, któ­
ry upoważnił p. m inistra poczt i tele­
grafów do zawarcia umów z trzema

krajowemi kablarniami na budowę łinij

do niem ieckiego ,,Riesengebirge" . Tam
m asz na każdym szczycie restaurację z

dancingiem, piwem i radjokinem.
Kwatery znalazły się. na szczęście i to

z komfortem. Nieswojo czuli się nieco,
gdy stąpali podkutemi butami po pu­
szystych dywanach ,,Domu Polskiego",
który stał nieco opodal od jeziora. Na­
zajutrz wyruszano rankiem na Rysy.
Ale Leon czuł się niedobrze i bał się,
że zasłabnie podczas drogi. Postano­
wił więc sam wrócić koleją elektryczną
do Zakopanego. Wszyscy żałowali go
bardzo, zwłaszcza Bronka. Leon wy­
czuł to doskonale, choć ona najmniej
m ówiła. I on poraź pierwszy uczuł

przykrość z powodu rozstania się z nią.
Ale nie było rady. Pożegnał się i po­
szedł nad jezioro, by jeszcze nieco użyć
widoku. Wszedł na pomost I patrzał
d(ugo w przecudną toń, która teraz na­
brała szarego kolorytu z powodu wzra­
stającego zachmurzenia. W wodzie

pływało już kilku odważnych sportow­
ców'.

Wtem uczuł jakiś niepokój. Przyszło
m u na myśl, jakby to było, gdyby się
rzucił w tę wodę. Odepchnął tak ab­
surdalną myśl. Ale wróciła ona znowu

z dwojoną silą. Uczul potrzebę chwy­
cenia się kurczowego poręczy i miai
w rażenie, że gdyby nie ta poręcz, byłby
skoczył w wodę, której dna tu nie by­
ło widać. Chęć rzuceń1'a się do w'ody
nie opuszczała go jednak. Szarpnął się
i odwrócił głowę, sam nie wiedząc dla­
czego. I zadrżał. O kilka kroków od

niego, na tym samym pomoście, stał
nieruchomo wielki mistrz i patrzał na

niego swym zimnym, sugestywnym
wzrokiem, z którego wyglądała jak
gdyby ,otchłań cała. Ale Leon poczuł,
że nie obawia się już tego wzroku.

Myśl jego była jasna, pięząmącona.

Postąpił o krok naprzód i przystanął,
patrząc prosto w oczy nieznanemu, a

jednak tak dobrze znanemu przeciwni­
kowi. Stali tak przez całą chwilę na­
przeciwko siebie, aż przechodzący za­
częli na nich uwagę zwracać.

Wtedy mistrz cofnął się powoli, skrę­
cił w najbliższą aleję i zniknął Leonowi
z oczu. Leon teraz dopiero spostrzegł,
że Órga mu każdy nerw — ale zarazem

napełniło go błogie poczucie zwycięzcy.
— On już nie ma mocy nademną —

pomyślał. Właśnie nadjechał tram­
waj, idący w stronę Smokowca. W siadł
do niego szybko, zabrawszy swój ple­
cak.

—i i-a f-i * i

Siedzieli wszyscy trzej na poręczy
werandy w pokoju Rolanda, mianowi­
cie oprócz tegoż Leon i brat Jordan,
nader sympatyczny krakowianin, z

którym się od tygodnia już zaprzyjaź­
nili. Siny mrok obejmował powoli do­
linę zakopiańską a szczyty stawały się
coraz ciemniejsze. Na zachodzie gasły
powoli zorze wieczorne.

- Widzicie — mówił Jordan, wy

jeszcze wcale nie rozgryźliście nasze­
go systemu. Te wszystkie nasze zebra­
nia, wycieczki, modlitwy... raz dzika
wesołość — a potem znowu wzniosły
nastrój religijny — jak to się wszystko
może pogodzić u ludzi dorosłych? O-
tóż może — a nawet jedno z drugiego
wynika. Nasza wesołość nie rodzi się
z alkoholu ani z rozbestwienia zmy­
słów, lecz z naturalnego zupełnie na­
stroju ludzi, którzy są ze sumieniem
w porządku, bo choć człowiek ułomny,
ale przecież chce zasady chrześcijań­
stwa na serjo brać. Wesoło nam, bo

czujem y przed sobą nieskończoność.

(Dokończenie nastąpij

Łódź-Katowice i Katowice - Cieszyn, z

odgałęzieniami Katowice - Kraków i Ka­
towice - Ruda Śląska, w a z ze stacjami
wzmacniakowemi w Łodzi, Piotrkowie,
Częstochowie, Katowicach, Bielsku i
Krakowie.

Budowa tego wielkiego kabla telefo­
nicznego wznowioną została przed kilku
dniami. Oprócz ogromnego znaczenia
dla wewnętrznej komunikacji telefo­
nicznej, budujący się kabel posiada ró­
wnież duże znaczenie międzynarodowe,
albowiem za jego pośrednictwem P o l­
ska wejdzie w ogólną sieć tektoniczną

europejsko - amerykańską, łącząc sięza
pomocą odgałęzienia Katowice - Kraków
z południową Europą przez Czechosło­
wację, a za pośrednictwem ważnej linji
Katowice - Ruda Śląska z Niemcami i
zachodem Europy.

Ponadto, budowa nowego kabla u-

m ożliwiła prosperację krajowym wy­
twórniom kablowym, dając jednocześnie
zatrudnienie około. 1 500 robotnikom..

wrogich nam żywiołów. W Bydgoszczy ai

nie w Toruniu, Grudziądzu lub TezewiN

mieści się centrala i sztab główny dziala-

czy niemieckich w Polsce.

Przez terytorjum właśnie tych dwóch

powiatów prowadzą główne arterje komun

nikacyjne wiodące w prostej linji do Berlin

na; a mianowicie Kanał Bydgoski i pierwn
szorzędna, dwutorowa i najkrótsza linjal
kolejow a Bydgoszcz—(Piła—B erlin. W t.ych
dwóch powiatach stworzyły Prnsy żywy
pomost kolonij niemieckich tak, iż jeszcze(
dziś, mimo dość znacznej emigracji żywio-
łu niemieckiego — można posiadłościami*
należącemi do obywateli polskich narodon

wości niemieckiej — maszerować z Piły,
przez Nakło i Bydgoszcz do Torunia.

W ostatnich latach daje się zauważyć
silniejsze niż przedtem zainteresowanioi

Niemców placówkami gospodarczemu, bę-:
dącemi jeszcze w ręku Polaków, i z dotych-
czasowej defenzywy przychodzą do ataków

nawet na nasze spółdzielnie: jak browary*
mleczarnie itp. i to właśnie w powiatach
wyrzyskim i bydgoskim.

Zainteresowane czynniki władz samo,

rządowych, tudzież zrzeszenia społeczne!
tych powiatów i reprezentacja miasta Byd-i
goszczy winny się domagać kategorycznie,
by wKomisja dla spraw Pomorza'* objęła
swym planem i działalnością bezwarunko-:

wo te powiaty z miastem Bydgoszczą.
Pod adresem powołanej ,,Komisji** zanon

simy prośbę, by niezwłocznie przystąpiła!
do pracy i do swego grona powołała przed­
stawicieli tych powiatów. Czasu nie mamy

do stracenia. Dziś w tempie przyspieszoi
nem odrobić musimy to, co zaniedbaliśmy
przez lat zgórą dziesięć.

Bydgoszcz, w lipcu 1930 r.

Jan BobrnckŁ

budowy zależne jest od udzielenia przez
radę m iejską Królew'skiej Huty zgody
na sprzedaż placu.

WILNO. Wykryło szajkę czerwonych

zdrajców. Władze bezpieczeństwa wy­
kryły we wsi Świrydowicze, pow. osz-

m iańskiego organizację komunistyczną,
obejmującą swym zasięgiem teren ca­
łego niemal województwa wileńskiego
i część województwa nowogródzkiego.

Komuniści zamaskowani w organiza­
cji ,,Białoruskiego Instytutu Gospodar­
ki i Kultury rozsyłali ze Świrydowicz
nielegalne wydawnictwa antypaństwo­
we do dalszych okolic ziem wschodnich

pod firmą białoruskiej placówki kultu­
ralnej. Wśród licznych aresztowanych
przeważają karani już sądownie za

działalność antypaństwową, a miano­
wicie za należenie do Komunistycznej
Partji Zachodniej Białorusi i za współ­
działanie z arrnją sowiecką w czasie

wojny w 1919 i 1920 r.

Regaty w Helu.

Staraniem komitetu budowy kościo­
ła na Helu odbył się szereg imprez m.

in. regaty w których wzięli udział: ża­
glówki i inne łodzie. Prócz tego odbyły
się zawody pływackie. Po regatach wie­
czorem iluminowane kutry rybackie
wypłynęły na morze.

Odmowa okazania
dowodu osobistego.

Sąd najwyższy w II izbie karnej zajmm
wał się rozstrzygnięciem pytania, czy odmo­
wa okazania dowodu osobistego rwładzom

bezpieczeństwa jest. przestępstwem; . s

Sąd najwyższy wyjaśnił, że instrukcja
służbowa, w ydana dla policji państwowej,
zezwala funkcjonariuszom policyjnym do­
prowadzić do urzędu policyjnego osobę, któ-'

ra nie cbce dowieść swej tożsamości. Ko­
deks postępowania karnego znowu w arb

81 zezw'ala, oskarżonemu ewentualnie po­
dejrzanemu nie odpowiadać na zadawane

mu pytania.
Z przepisu tego wynika, że samo odmó­

w'ienie odpowiedzi na pytania, zadawane

przez organ władzy bezpieczeństwa, albo

też samo odmówienie okazania legitymacji
w celu stwierdzenia tożsamości osoby, nie

zawiera znamion przestępstw'a i wobec te­
go nie ulega karze. Odmowa wylegitymó-
W'ania daje jedynie w'ładzom bezpieczeń-
stw możność zastosowania środków przy­
musowych, celem stwierdzenia tożsamości

osoby.
A więc samo nieokazanie legitymacji nf*

może być traktowane jako czyn występny,
ulegający karze.

Wyniki śledztwa w sprawie zamachów

bombowych na szosach poznańskich.
Z Poznania donoszą:
Dokonane swego czasti na szosach poznań­

skich zamachy bombowe na samochody wy­
w ołały silne zaniepokojenie społeczeństwa.
Obawa przed nowemi zamachami odbiła się
przedewszystkiem bardzo niekorzystnie na

transakcjach samochodowych wystawców na

M, W. K. T, i osłabiła ruch przyjezdnych do

Poznania.

Szosy opustoszały...
Władze policyjne zrozumiały, że od wytro­

pienia zamachowców zależy przywrócenie ła­
du, spokoju i bezpieczeństwa publicznego
i dlatego wszczęły energiczne śledztwo, które

ujawniio szereg bardzo ciekawych szczegółów.

Przedewszystkiem stwierdziły dochodzenia,
że zamachy te ńie miały podłoża rabunko­
wego. Były to raczej wybryki szumowin spo­
łecznych, mających bliżej nieznane i nieokreś­
lone ccle. Dalej stwierdzono, że w żadnym
z 3 wypadków nie postradała żadna z ofiar

życia.

Komisja śledcza przychwyciła 3 osobników,
podejrzanych silnie o dokonanie zamachów

'w zględnie o współudział w zamachach. Przy
rewizjach osobistych i r' aaicr. -ych u tych a-

resztowanych, osad:onych w więzieniu, ode­
brano. im puszki m ateriału wybuchowego, kto­

romi dokonano zamachów jak i mordercze na­
rzędzia.

Władze, prowadząc energiczne śledztwo,
spatrolowały szc-zegółowo otaczające Poznań

wioski jak Plewiska, Kotowo, Komorniki, La­
sek, Wiry itp.

Przy tej sposobności przeprowadzono liczne

rewizje u osób, które już kiedyś miały stycz­
ność z kodeksem karnym, a więc ukaranych
za złodziejstwo, włamanie itp.

Rewizje te ujawniły, że wielu ludzi posiada
bezprawnie broń (karabiny), amunicję i inne

zabójcze narzędzia. W stogu w okolicy Swa-

dzimina znaleziono m aterjał wybuchowy, w in-'

nem miejscu puste granaty i inne materjały-
wojskowe, co wskazuje na to, że materjały te

kradziono i puszczano w obieg.
Posiadacze tych rzeczy staną przed sądem

wojskowym względnie zostaną ukarani w dro­
dze administracyjnej.

Tyle mówi śledztwo.

Wyniki jego są niezmiernie pouczające.
Wykazały one przedewszystkiem konieczność

i pożyteczność stałego kontrolowania dróg
i szos poznańskich przez policję. Niestety nie

posiada ona odpowiednich środków lokomocji,
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Zaufanie.
Z pomiędzy całej powodzi m niej lub

więcej udałych filmów, ukazujących się na

naszych ekranach, wyławia się od czasu

do czasu film, którego treść lub wykonanie
sprawia, że pozostaje on na dłużej w na^

szej pamięci.

Nawet najzagorzalszy zwolennik 10-te

fhuzy przyznać musi, że często nazajutrz
już, oglądany poprzedniego dnia obraz ulat­
nia się na zawsze z pamięci naszej bez śla­
du, lub co gorsze pozostawia -ślad w po

staci pewnego rodzaju niesmaku, czy też

odrazy, jaką w tym lub owym kierunku

obudził.

To samo odnosi się zresztą do sztuk te­
atralnych, przeczytanych książek i t. p.,
nie mamy więc bynajmniej na celu obni

tania wartości filmów wogóle, lecz odróż­
nienia marnych filmów od tych, którym
warto więcej uwagi poświęcić.

Do pewnego rodzaju nie powiem pereł,
lecz perełek w swoim zakresie należy oglą
dany przed niedawnym czasem w miejsco
wym kinie ,,KristaT' obraz pod tytułem
nOwoc zakazany".

Wykonany w wytwórni niemieckiej, na

grany starannie film ten odznaczał się sze­
regiem ładnych zdjęć, dobrą grą. artystów
i tem podobnemj zaletami, któremi zwy­
kliśmy opisywać filmy, oglądane z zainte­
resowaniem. Lecz nie ta strona, że tak po­
wiem, ,,fachowa", zaklasyfikowała film ten

do szeregu tych które się nie łatwo zapo­
mina. Sprawiła to treść, traktująca pro­
blem do pewnego stopnia drastyczny, lecz

niemniej życiowy, problem, nad którym za­
stan-owić się powinni powa'żnie niejedni ro­
dziee.

Nie będziemy Zajmować się tu powta­
rzaniem treści obrazu, znanej wielu oso­
bom bądź z bytności w kinie, bądź z reklam

czy opowiadań, warto jednak rozważyć głę­
boką prawdę tendencji w niem zawartej,
że najważniejszym czynnikiem wychowaw­
czym musj być wzbudzenie zaufania do ro­
dziców, czy wychowawców.

Tragiczne przeżycia bohaterów ,,Zaka­
zanego owocu", to nie Wytwór fantazji au­
tora scenarjusza, to — może przejaskra­
wiony, lecz niemniej prawdziwy przykład
setek ofiar, jakie wytwarza brak rzeczywi­
stego zrozumienia się dwueh pokoleń.

Zarówno zupełna swoboda, daw'ana mło­
dzieży pod hasłem: młodość ma swoje pra­
wa, jak i nadmienia surowość, stwarzają­
ca właśnie ten zakazany owoc, nie są dro­
gami, wiodącemi do zdobycia sobie zaufa­
nia dzieci.

Szumne frazesy o pozostawieniu młode­
mu pokoleniu wolności myśli i czynów, o

nie wdzieraniu się przemocą w ich dusze -

to tylko frazesy wywołane brakiem serde­
cznego zainteresowania, lekkomyślnością
pod pokrywką postępu, czasem własną wy­
godą, czasem pewną ociężałością myśli,
sprawiającą że miast być dla dzieci prze­
wodnikami w drodze do postępu, pozosta­
jemy, jak kury na brzegu, podczas gdy
kaczęta już dawno wypłynęły na wodę.

A takie rozstanie wytwarza między dwo­
m a pokoleniami przepaść, której nic nie

wypełni.
Nie może być mowy o wdzieraniu prze­

mocą w dusze, gdy zaufanie dziecka odsła­
nia przed rodzicami wszelkie swe porywy

i pragnienia, gdy w każdej trudniejszej sy­
tuacji pierwszą myślą jego będzie zwróce­
nie się do rodziców o radę, czy pomoc.

Ale na to zaufanie trzeba zapracować.
Trzeba zasłużyć na nie wielką, rozsądną

miłością i rzeczywistą troską o dobro

dziecka.

Zdarza się często, że dzieci bywają kar­
cone za zapytania, na które rodzice nie

chcą lub nie umieją dać odpowiedzi. Czyż
można się dziwić, że w przyszłości dziecko

takie roztrząsa najpoważniejsze zagadnie­
nia życiowe z kolegą lub koleżanką, gdyż
do rodziców zwrócić się nie śmie?

Dziecko powinno liczyć się z rodzicami,
szanować ich zdanie, ale nie powinno się
ich bać, gdyż strach to największy wrog

zaufania.

Nie chodzi tu o nadmierną pobłażliwość,
ale kara, czy napomnienie wypływać win­
no konsekwentnie z przewinienia, dążyć do

poprawy dziecka, a nie być tylko objawem
własnego zniecierpliwienia.

Dziecko, które śmie się przyznać do wi­
ny, nie potrzebuje szukać wybiegów i

kłamstw, które są pierwszym krokiem do

występku. L. K*

Zapisz sie zaraz na członka

,,Czerwonego Krzyża1'!

Ruiny Sodomy?
Jak wiadomo, Papieski Instytut Biblij­

ny prowadzi od pewnego czasu prace wy­
kopaliskowe na terenie dawnego Peńtąpo-
lisu w Azji Mniejszej. Obecnie Instytut o

trzym ał szczegółowy raport od dyrektora
wykopalisk O. Aleksego Lallon, jezuity-
Dzięki sfinansowaniu ekspedycji przez ja­
kąś bardzo zamożną rodzinę katolicką ame­
rykańską, prace posunęły się daleko. W czę­
ści południowej odkrytego miasta znale­
ziono fundamenty domów oraz spichlerze
podziemne; w części północnej odnalezione

pozostałości pozwoliły na stwierdzenie, że

chodzi tu o mia,sto istniejące conajmniej
3.000 ląt przed naszą erą i zburzone około

dwudziestego wieku przed Chr.. Ojciec Lal­
lon stwierdza w konkluzji, że ruiny miasta

odnalezionego przez ekspedycję Instytutu
Biblijnego są ruinami Sodomy według
wszelkiego prawdopodobieństwa, a nie ule­

ga wątpliwości, że miasto to należało do

Fentopolisu, o którym mówi biblja. Wszyst­
kie cenniejsze m ateriały archeologiczne bę­
dą przewiezione do Rzymu i umieszczone w

muzeum Instytutu Biblijnego.

Ze świata.
Mikrofony w Bazylice św. Piotra i Pawła.

W bazylice św. Piotra i Pawła w Rzymie
umieszczono instalację mikrofonowo-głoś-
nikową celem ułatwienia wiernym słucha­
nia kazań. Głośniki te w tak olbrzymim ko­
ściele są tembardziej cenne, że w czasie

wielkich uroczystości świątynię wypełnia
tłum kilkudziesjęciotysięczny.

Niezwykle szczęście.

W' M agdalenie (Meksyk) ubogi wieśniak,
któremu rząd darował niedawno niewielką
parcelę gruntu, orząc ziemię, wyorał gar­
nek, zawierający stare hiszpańskie złote

monety, wartości przeszło 50.000 dolarów

Bandyci chicagoscy między sobą.

W przeciągu jednego roku w Chicago
bandyci zamordowali 47 swych rywali ban­
dytów. W alki między szajkami bandycki**,
mi wynikają głównie na tle prohibieyjnem.
Jak wiadomo, ,,butlegerstwo" jest wielce

intratnym interesem. To też szajki bandyc­
kie, oprócz napadów rabunkowych, trudnią
się nielegalnym handlem trunków, ale w

ten sposób, że jedni bandyci wykradają nie­
raz znaczne zapasy trunków drugiej szajce
i z tego wynikają krwawe porachunki.

W drodze do Kanady..

Jak wiadomo, wyruszył sterowiec angiel­
ski ,.R. 100" w podróż z Anglji do Kanady
i zabrał 44 osoby, z których 37 należy do

załogi. Sterowiec wziął zapasy żywności na

5 dni. Kapitan zamierza podróż swoją ukoń­
czyć w ciągu 60 godzin.

Pisma niemieckie, donosząc o wyprawie
Anglików, zaopatrują tę wiadomość w na­
główek: Podróż do Kanady, czy tylko nad

morze Atlantyckie? Złośliwe to zastrzeżenie

podyktowane jest względami zazdrości i nie.

życzliwości wobec konkurencji dla sterow-

ca ,,Hr. Zeppelin".

Kronika katolicka.
Subsydja rządowe dla misyj katolickich

w Japonji.

(KAP). Misje katolickie otrzymują od

rządów państw egzotycznych pewne okre­
ślone zapomogi pieniężne. Tak np. ks. ks-

Marjaniścj w Japonji otrzymali w r. 1925

subsydjum w kwocie 500.000 franków na

odbudowę zakładów w Jokohama, zburzo­
nych przez trzęsienie ziemi w r. 1923. W

Ku chwale poległych bohaterów w Drawsku.

W nie-dzielę, dn. 13 lipca poświęcony został

pomnik ,,Wdzięczności i ku chwale poległych
bohaterów" w Drawsku. W poświęceniu pom­
nika brały udział wszystkie miejscowe towa­
rzystwa, oraz towarzystwa Powstańców i Wo­
jaków z Kamiennika. Piłki, Pęckowa, Wielenia,
Czarnkowa, Roska, W ronek i Szamotuł. G ości

podejmowało Towarzystwo Powstańców i Wo­
jaków z komendantem por. rezerwy p, Matu­
szewskim, prezesem p. Sikorą i por. rez. p. Ja-
ślikowskim na czele.

O godz. 10,30 powitał gości imieniem komi­
tetu prezes Molenda. Po Mszy św. dokonał

ksiądz proboszcz Gukrawski poświęcenia pora
nika, wygłaszając zarazem śliczne przemówie­
nie. Po przemówieniach i odśpiewaniu ,,Roty"
nastąpiła defilada.

W czasie wspólnego obiadu przemawiał by­
ły powstaniec i proboszcz drawski ks. Palmow-

ski, podkreślając patrjotyzm i ofiarność draw-

szczan, którzy nigdy nie szczędzili krwi i mie­
nia, gdy szło o Ojczyznę. (Drawsko jest wio­
ską liczącą okoio trzy tysiące mieszkańców

i graniczącą z północy i z zachodu z Niem­
cami).

r. 1929 w budżecie instytucyj misyjnyełt,
opiewającym na 34,200.000 franków, suma

zapomóg wyniosła 7,100.000 franków. Taka

sama suma przyznana była budżetowi w

r. 1928 na 31.680.000 fr. i budżetowi z r. 1925
n a 27,697-000 fr.

Ojciec św. wobec katastrofy

we Włoszech.

(KAP) Ojciec św. niezwykle boleśnie od­
czuł katastrofę, spowodowaną we Włoszech

przez trzęsienie ziemi. Kardynałowi sekre­
tarzowi stanu polecił stale informować się
o przebiegu katastrofy i jej skutkach. Pa­
pież polecił natychmiast utworzyć specjal­
ny komitet niesienia pomocy tym, którzy
zostali poszkodowani przez trzęsienie ziemi.

Siostry miłosierdzia opiekają się

więźniami chińskimi.

(KAiP) Dyrektor więzienia centralnego
w mieście Pao Ting Fu w prowincji Schich-

li w Chinach póln., zachęcony przez lekarza

miejscowego szpitala katolickiego dra Tsai,
zwrócił się z prośbą do sióstr szarytek, by
zaopiekowały się więźniami. Zakonnice od­
wiedziły najpierw więzienie, celem zbada­
nia, jak się przedstawiają stosunki w tym
domu karzącej sprawiedliwości i odtąd co

środę i sobotę udają się tam w towarzy­
stwie lekarza. Ws-zyscy więźniowie bez

wyjątku przechodzą przed siostrami i o-

trzym ują pomoc, jaka im jest najbardziej
potrzebna. Wizyta zakonnic jest prawdzi-
wem świętem dla tych nieszczęśliwych.

Stała poprawa stosunków religijnych

w Meksyku.

(KA-P) Od czasu porozumienia między
władzami świeckiemi i religijnemi w Mek­
syku, ćo nastąpiło w czerwcu 1929 r., zw ró­
conych zostało do użytku religijnego i od­
danych do dyspozycji biskupów pięć ty­
sięcy kościołów.

Bezpieczeństwo
szybkoić

komfort
ekonomia.

SAMOLOTY P. L. L. ,,L0T"
kursują codziennie z wyjątkiem niedziel

przewożą pasażerów - pocztę - towary.
Polska sieć komunikacji powietrznej obejmuje
miasta: Bydgoszcz — Katowice — Kraków —

Lwów-Poznań—Warszawę-Gdańsk-Brno—
Wiedeń - Czerniowce - Galati - Bukareszt.

Za bufetem stoi bokser...
Oryginalny Domysł berlińskiego restauratora. — Spis potraw
jedyny w swoim rodzaju I - Ale publiczność zadowolona.

(Od wł. koresn. , .Dzien. Bydff.")
Berlin, koniec lipca

Jedna z dobrych restauracji berliń­
skich, położonych niedaleko eleganckie,
dzielnicy Kurfurstendammu wzięła si(
na oryginalny sposób werbowania go
ści. Właściciel tego zakładu rozłoży;
mianowicie na stolikach spis potraw
jedyny swego rodzaju.

Z dużą dozą ,,suchego humoru" za

opatrzył gospodarz swój spis potraw w

ciekawe uwagi. Czytamy więc: ,,ŃIe
mają państwo potrzeby zamawiać cze­
goś do picia, gdyż byłaby to jedyna m oż­
liwość, aby właściciel coś zarobił". Zda­
nie to wywołuje pożądany skutek: każ­
dy gość natychmiast zamawia jakiś na­
pój.

W rubryce ,,zupy" pisze dowcipny go­
spodarz: ,,Czemu kłóci się pan z kelne­
rem, że zupa jest zbyt gorąca? Czy pan
m yśli, że dla pana chce kelner sparzyć
sobie palce?" Tego oczywiście nikt nie
m yśli. I gość ,,nie urąga"...

Gospodarz troszczy się zresztą o go­
ści. Na spisie potraw czytamy w dal­
szym ciągu: ,,Czy brakuje państwu coś
z gospodarstwa domowego? Proszę się
nie krępować i wybrać sobie coś z na­

szych noży, widelców i łyżek". (Tu przy­
pomina mi się przedwojenny dowcip:
gość z zapadłej prowincji przyjeżdża do

Warszawy i po powrocie opowiada cu­
da: ,,W hotelu ,,Bristol" poszedłem na

kawę. Mówię wam, bezczelnie drogo!
zdarli ze mnie pół rubla. Ale co robi
Pan Bóg? Pan Bóg ich ukarał: zginęła
im ta srebrna łyżeczka" .)

Właściciel berlińskiej restauracji nie

jest zresztą pewien, czy jego zakład się
gościom spodoba. Spis potraw zajmuje
się i tą ewentualnością: ,,Jeżeli pań­
stwo są niezadowoleni, to proszę pole­
cić nas znajomym, którym chcą pań­
stwo zrobić kawał. To by była jedyna
możliw'a, zemsta; samemu najlepiej się
w' restauracji tej nie skarżj ć, gdyż spis
potraw głosi: ,,Wszelkie skargi proszę
kierować do kasjera za bufetem Jest
on zawodowym bokserem!"

Jak w'idać, nie brak berlińskiemu re­
stauratorowi humoru. Publiczność —

w dużej części artyści i literaci, jest
jednak dość zadow'olona i nie występu­
je zbyt często z zażaleniami.

Może się obawia boksera, który stoi
za bufetem? Kto wie! Dr.A.B.
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Zatruła się grzybami.
Z Wągrowca donoszą: Ciężko zaniem ogła

po spożyciu trujących grzybów niej. Włady­
sława Duszyńska, którą natychmiast przewie­
ziono do szpitala i wypompowano żołądek.
Stan zdrowia chorej budzi pewne obawy.

Pożar w pow. wrzesińskim.
W Sołecznie, powiatu wrzesińskiego spalił

się z niewiadomej przyczyny dom p. Marji
Grudzielskiej. Straty wynoszą 8.000 zł. W do­
mu przez pożar zniszczonym mieszkali robotni­
cy: J. Górniak, M. Benc oraz J. Knasiak.

Przed wie(kiem bezrobociem
w Ujściu.

Z Ujścia donoszą: Rozeszła się po mieście

wiadomość, że tut. fabryki szkła wypowiedzia­
ły pracę wszystkim swym pracownikom i że

po 14 dniach zostanie cała fabryka unierucho­
miona i około 400 robotników zostanie bez

pracy. Powodem tego prawdopodobnie ma być
brak zbytu butelek. Już od dłuższego czasu

wyrabiano butelki na zapas. Obecnie jednak
zapełniono całe podwórze butelkami. Jest to

bardzo smutna wiadomość.

2-iefnia dziewczynka utonęła
w studni.

Z Kościerzyny donoszą: Utonęła w studni

oddalonej około 20 mtr. od zabudowań 2-let.

Marta Fredówna, zam. w G rabowskiej Hucie,
pow. kościerski. Dochodzenie ustaliło, że w i­
nę ponosi właściciel studni Walenty Kaszu-

bowski, który studnię pozostawił nie nakrytą.

Drogomistrz p oniósł śmierć
na miejscu wskutek zderzenia

auta z motocyklem.
Z Wejherowa donoszą: Niejaki Dorsz, dro-

gomistrz z Redy, jadąc na motocyklu, starał

się za wszelką cenę wyminąć wóz, naładowany
zbożem. W tym samym momencie jechało z

przeciwnej strony auto i z całą siłą wpadło
na motocykl. Skutki zderzenia były fatalne.

Dorsz z powodu wyrzucenia na odległość kilku

metrów zabił się na miejscu. Winę przypisu­
je się szoferowi, który zapomniał dać sygnał
przy wymijaniu,

KORONOWO. Z Rady Miejskiej. Ogólne
zainteresowanie wywołało ostatnie posiedzenie
Rady Miejskiej, a to dzięki temu, iż na po­
rządku obrad figurowała sprawa zawieszenia

w urzędowaniu burmistrza miasta naszego. Po­
siedzenie zagaił prezes Rady p. dyr. Baier, ko­
munikując na wstępie, iż wojewoda zawiesił w

czynnościach służbowych burmistrza Wodni-

czaka, powierzając równocześnie zastępstwo
p. dr. Szukalskiemu. P. prezes odczytał też de­
kret wojewody w tym przedmiocie, z treści

którego dowiedzieliśmy się, iż przeciwko bur­
mistrzowi W. wdrożone zostało formalne po­
stępowanie dyscyplinarne wzgl. karne; stawia

mu się 10 zarzutów, z czego cztery zakwalifi­
kować można jako występki, a resztę jako wy­
kroczenia służbowe. Komisarzem śledczym za­
mianował wojewoda starostę powiatowego p.
dr. Beretę z Bydgoszczy. Obszerny protokół
z wojewódzkiej lustracji magistratu tut. (obej­
mujący 18 stron pisma maszynowego), który w

jasnem świetle przedstawia stan faktyczny, o-

desłano do komisji rewizyjnej celem szczegó­
łow ego przedyskutowania.

Drugim punktem obrad był wybór prze­
wodniczącego komisji rewizyjnej K. K. O. Wy­
sunięto dwie kandydatury: dyr. gimn. Siciń-

skiegó i dyr. banku Z. Kleybora, W wyniku
głosowania przypadła równa ilość głosów na

obu kandydatów. Zadecydował więc głos pre­
zesa Rady na korzyść dyr. Kleybora. Następnie
om awiano sprawę administracji majątku gmi­
ny żydowskiej.. W wyniku dłuższej dyskusji
postanowiono zaproponować p. Isidora Alexan-

dra na administratora odnośnego majątku.
Uchwalono jednogłośnie naprawę baterji aku­
mulatorowej w elektrowni miejskiej, a odnośne

prace i dostawę materjału powierzono firmie

,,Tudor". Renbwacja ta pociągnie za sobą wy­
datek około sześciu tysięcy zł. W końcu o-

mawiano sprawę emerytury b. burmistrza

Haacke'go, załatwiając odmownie wniosek

spadkobierców o wypłacenie jednorazowego
odszkodowania w miejsce niewypłacanej przez
10 lat emerytury, poczem zarządzono tajne po­
siedzenie.

ZŁOTNIKI KUJAWSKIE. Z życia Powstań­
ców Wlkp, Ub. niedzieli o godz. 15-tej od­
było się w sali p. Polaszewskiego zebranie

Grupy Powstańców Wlkp, z r. 1918-19. Zebra­
nie zagaił prezes p. Zaleta, witając przybyłych
delegatów z Bydgoszczy i Nakła. Długi referat

o potrzebie organizacji powstańców wygłosił

Zjazd obwodowy Tow. Powstańców I Wojaków gwlecle
w Soku Kujawskim.

W dn. 3 sierpnia odbędzie się w Sołcu Ku­
jawskim zjazd obwodowy Tow. Powst. i Woja­
ków z nast. programem:

O godz. 9,30 zbiórka Taw. przed H otelem

Wlkp. i raport, o godz. 10 wymarsz z orkie­
strą na Mszę św., po Mszy św. złożenie wieńca

na grobie Powstańca Wlkp. i defilada, godz.
11,30 otwarcie zjazdu przez prezesa obwodu

w Hotelu Wlkp., godz. 12,30 wspólny obiad,
godz. 14 wymarsz z orkiestrą do parku miej­
skiego i rozpoczęcie zawodów.

Dla rezerwistów: strzelanie na odległość,
marsz 8 kim. (ubranie własne), rzut granatem,
walka na bagnety.

Dla przedpoborowych da lat 21: skok wdał,
rzut dyskiem, skok wzwyż, rzut oszczepem,

bieg 1000 mtr.

Godz. 19: zakończenie zawodów i ustalenie

nagród przez grono sędziów, godz, 20: rozdanie

nagród zwycięzcom, godz. 21: wymarsz z or­
kiestrą do H otelu Wlkp. i zabawa.

Wyniki zawodów sportowych katol. Związku
Młodzieży Pomorza.

Zawody sportowe Kat. Zw. M łodzieży Pol.

Pomorza, które odbyły się w Grudziądzu dn.

26 i 27 lipca, dały wynik następujący;
Biegi: a) 1000 m. - 1. p. Roiewski, Toruń-

M. Panna, 2. p. Murawski Jan, Grudziądz—św.
Krzyż, 3. p. Wysocki Jan, Chojnice.

b) 800 m. - 1. p. Bieliński Juljan, Brodnica,
2. Kałamarski Alfons, Toruń—M. Pan., 3. p.

Szmaglidski Jan, Czersk.

c) 2000 m, - 1. p. Migdał, Chojnice, 2. p.
Mówiński Franciszek, Brodnica, 3. Makowski

Florjan, Sępolno.
d) 4X100 m, - 1. zespół Toruń—M. Panną,

2. zesp. Chełmno, 3. zesp. Brodnica.

Skoki: a) wzwyż - 1. Wysocki, Chojnice, 2.

Lewandowski Franciszek, Grudziądz—fara, 3.

Dąbrowski, W rocki.

b) w dal: 1. Wysocki, Chojnice, 2. No-wak,
Toruń—P. M., 3. Szwedowski, Chełmno.

c) o tyczce: 1. Śmielewski, Śliwice, 2. Dą­
browski, Brodnica, 3. Szulc, Chełmno.

Rzuty: dyskiem - 1. Roiewski, Toruń-P. M.,
2. Sobierański, Tuszewo, 3. Brzozowski, Gru­
dziądz—św. Krzyż,

Kulą: 1. Roiewski, Toruń—P . M., 2. Śmie­
lewski Fr., Śliwice, 3. Sobierański, Tuszewo.

Oszczepem: 1. Bartwicki, Sampława, 2.

Szulc Kazimierz, Chełmno, 3. Motas, G. Grupa.
Strzelanie: 1. Kowalski Bronisław, Toruń-

Mokre, 2. Dąbrowski Jan, Starogard, 3. Szo-

piński, Chojnice.
Koszykówka: 1. drużyna Grudziądz—fara,

2. drużyna Toruń-Mokre, 3. drużyna Tczew.

Piłka nożna: 1. druż. Toruń-Mokre, 2. Gru­
dziądz—fara, 3. Grudziądz— św. Krzyż.

Po zakończeniu zawodów wygłosił prezes
Rady Związkowej ks. prałat Dembek okolicz­
nościowe przemówienie, poczem wręczył zwy­
cięzcom zdobyte nagrody.

Dziś

Radjoi
Godz. 2015

W
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zasłużony powstaniec p. Mikołaj Tomaszczyk
z Nakła. Pozatem przemawiali delegaci z Byd­
goszczy. Zebrani wysłuchali referatów z wiel-
kiem zainteresowaniem. Po załatwieniu kilku

spraw lokalnych, zakończono zebranie odśpie­
waniem ,,Roty"

Strzelno.
Zebranie Tow. Powst. i Wojaków odbyło się

w niedzielę dn. 27 lipca, które zagaił prezes
p. Wł. Trzecki, Uchwalono w dn. 15 sierpnia
wziąć gremjalny udział z sztandarem w po­
święceniu pomnika poległego powstańca w

Markowicach pow. Strzelno.

Prace około rozbudowy szpitala powiato­
wego postępują raźno naprzód, tak, iż w nie-

zadługim czasie dzięki staraniom wydziału po­
wiatowego szpital będzie całkowicie oddany
do użytku publicznego dla dobra ogółu.

Wiec P. P. S. W niedzielę dn. 27 lipca od­
był się wiec P. P. S. Zagaił wiec p. Tarczew-

ski, oddając głos posłow'i Kaczanowskiemu.

Mów'ca usiłował udowodnić cel i potrzebę ist­
nienia Centrolewu.

Z okazji zakończenia obozu harcerskiego
w Przyjezierze odbyło się uroczyste zapalenie
ostatniego ogniska. Na powyższą uroczstość

przybyło liczne grono obywateli z starostą po­
wiatowym na czele.

Wycieczka. Ub. niedzieli klub tennisowy,
którego prezesem jest p. Piergalski, urządził
wycieczkę do Czarnkowa, gdzie rozegrał kil­
ka spotkań z tamt. klubem.

Ze sportu. Zakończyły się tu rozgrywki o

mistrzostwo okręgu w piłkę nożną. Zwycięską
drużyną okazała się ,,Wełna", która ub. nie­
dzieli rozegrała mecz z ,,Młynotwórnią". Wy­
nik końcowy 0:1 dla ,,Wełny". Gra była inte­
resującą.

Z życia rolników. Na plenamem zebraniu

Kółka Rolniczego p. W ojciechowski wygłosi!
referat p. t.: ,,Rachunkowość w

' gospodar­
stwie" a p. Stachowiak miał referat p. t.: ,,Pa­
sza dla bydła". Obradom przewodniczył p.

Ciążyński.

Białośliwie.
Kradzież. Jacyś niewykryci dotąd sprawcy

skradli z ogrodu p. T elesforowi Wiśniewskiemu

pszczoły. Poszkodowany wyznaczył 100 zł za

wykrycie sprawcy

Z życia Tow. Powst, i Wojaków. W ub. so­
botę odbyło się zebranie Tow. Powst. i Woj.
pod przewodnictwem prezesa p. Feliksa Cypry-
cha, protokół w zastępstwie sekretarza pro­
wadził p. Wiktor Kaja. Uchwalono zakupić wia­
trówkę do strzelania.

Zebranie Zw. Obrony K resów Zach. W uh.

niedzielę odbyło się zebranie Z. O. K. Z., któ­
remu przewodniczył prezes p. Roman Mata-

czyński, protokół prowadził p. Jan Posert. Pre­
zes wygłosił obszerny referat o działalności

dyrekcji Z. O. K. Z. na okręg poznański, nad

czem wywiązała się obszerna dyskusja,

luciaoia.
Walne zebranie Korp. Młyn, Gosp. Odbyło

się tu walne zebranie Korporacji Młynów Gosp.
pow. tucholskiego. Zebranie zagaił p. Praśniew-

ski. Uchwalono egzaminować uczni po 3-let-

niej praktyce. Poza tem poddano krytyce za­
rządzenia Izby Skarbowej w Grudziądzu, któ­
ra wbrew okólnikom Min. Skarbu nie stosuje
się do wyroku Najw. Tryb. Admin. w sprawie
podatku obrotowego w młynach gospodar­
czych, przem ielających zboże na obcy rachu­
nek. Taryfę przem iałową pozostawiono narazić
bez zmian, chociaż przemysł młynarski znajdu­
je się obecnie w ciężkiej sytuacji gospodarczej.
M. in. uchwalono wypłacanie z kasy korpora­
cyjnej 50 zł. Tow. Krajoznawczemu w Tucholi.

Wizytacja w P. C. K, Odbyła się tu wizy­
tacja oddziału Czerwonego Krzyża przez przed­
stawicieli głównego zarządu P. C. K.: naczeln.

dyr. p, dr. Zaklińskiego, zastępcę p. L. Rut­
kowskiego, szefa wojewódzkiej organizacji pro­
pagandy p. Podolaka oraz prezesa zarządu okr.

z Torunia p. inż. Kolekę. Z tej okazji odbyło
się również zebranie zarządu. Zebranie zagaiła
prezeska p. Drzycimska, sekretarka p. Piskozu-

bowa odczytała protokół, skarbnik p. Maćkow­
ski zdał sprawozdanie kasowe, nast. zdała pre­
zeska obszerne sprawozdanie z działalności tut.

oddziału P, C. K.

Ś. p. Marjan Cejrowski. Zmarł nagle na u-

dar serca ś. p. Marjan Cejrowski, urzędnik
Banku Ludowego, osierocając żonę i kilkoro

dzieci.
Awans referendarza p, M ontwiłła? Obiega

miasto pogłoska, uchodząca za pewnik, że re­
ferendarz starostwa tut. T. Montwiłł zostanie

mianowany kierownikiem starostwa - grodzkiego
w Grudziądzu.

il4i|ewo.
Z Rady Gminnej. W ub. poniedziałek odbyło

się posiedzenie Rady Gminnej, któremu prze­
wodniczył p. Groblewski. Nowym rendantem

wybrano p. Juljusza Eissermana, Niemca,
Na linji Broniewo Rojewo Gniewkowo po*

budowana będzie szosa, zaś w Rojewie bruku­
je się ulicę. Prace już rozpoczęto.

Osobiste. Posterunkowy Policji Państw, p.

Popowski, z dn. 1 bm. mianowany został przo­
downikiem .

Niczatwierdzony rendant. Wybrany większo*
ścią głosów przez Radę Gminną rendantem p.
Juljusz Eisserman, Niemiec, nie został zatwier-

dzony. Funkcje te powierzono sołtysowi p,

Ignacemu Groblewskiemu. Mieszkańcy wioski

przyjęli wiadomość tę z wielkiem zadowole­
niem.

,,Cudf nad Wisłą**, Zarząd Tow. Powstań­
ców i Wojaków na zebraniu swem uchwalił

10-tą rocznicę ,,Cudu nad Wisłą" obchodzić

bardzo uroczyście. Referentowi oświatowemu

p. Oziminie i zast. sekret, p. Fr. Pijanowskie-
mu powierzono zrealizowanie całego progra­
mu uroczystości.

Baczność, powstańcy! W niedzielę dn, 3

sierpnia w lokalu p. Zielińskiego, o godz, 16-ej
odbędzie się zebranie Tow. Powst. i Wojaków-

HtroBaSmićflB.
Z Akademickiego Koła Brodniczan. Dnia 22

bm. o godz. 20 ej w lokalu p. Wrzesińskiego
odbyło się zebranie, na klórem p. Beil Witold

wygłosił referat p. t. ,,Stanowisko prawne

(Wolnego Miasta) Gdańska".

Okręg VI. Dzieln. Pomorskiej Sokołów. Ze­
branie zarządu odbędzie się w niedzielę, dn. 3

sierpnia o godz. 10, w lokalu p. Wrzesińskie­
go w Brodnicy.

Program uroczystości 50-lecia i p oświęceni
sztandaru Tow, śpiewu Św, Cecylji w Brodnicy,
w niedzielę, dnia 3 sierpnia br.: godz. 9,30
zbiórka towarzystw w ogrodzie w strzelnicy;
godz. 10: wymarsz do kościoła; godz. 10,30;
Msza św. i poświęcenie sztandaru; po nabo­
żeństwie pochód przez miasto i otwarcie zja­
zdu; godz. 16; popisy konkursowe; godz. 19:

wręczenie dyplomów; godz. 21; zabawa w sa­
lach strzelnicy.

Dnia 26 bm. zmarł ś. p. Stanisław Stemplew-
skf, lat 51. Zmarły przez 10 lat był czynny ja­
ko maszynista w tut. elektrowni miejskiej, speł­
niając obowiązki swoje gorliwie i sumiennie,
Eksportacja zwłok odbyła się we wtorek, dnia

29 bm. z domu żałoby.

KWIECISZEWO. Ze sportu. Mecz rewan­
żowy między K. K. S. Kwieciszewo—K. S. ,,Fe-
no" Mogilno zakończony został wynikiem 2:2

(1:1), mimo, że K. K, S. wystąpił nie w pełnym
składzie. — Dnia 27 lipca K. K. S. Kwieci­
szewo odniósł świetne zwycięstwo nad K. S .

,,Noteć" Gębice. Gębicki Klub Sportowy zgo­
dził się na wynik 3;0 dla K. K. S. Kwiecisze­
wo bez gry,

MINIKOWO. Z Przysp, Wojsk. Dnia 3-go
sierpnia nrządza Przysposobienie Wojskowe
zawody międzyklul^owe, które organizuje k o­
mendant p. Stylo. Program zawodów jest aastj
godz. 9,30 zbiórka wszystkich przed m agazy­
nem broni i wymarsz na Mszę św. do kościolai

parafialnego w Ślesinie. Po nabożeństwie

przerwa obiadowa. Godz. 14 wymarsz na bo­
isko, gdzie odbędą się zawody. O godz. 17-ej
rozdanie nagród.

Imprezy motocyklowe Klubu Motocyklistów
w Grudziądzu.

Klub Motocyklowy w Grudziądzu organizu­
je szereg imprez.

Przedewszystkiem przewidziane są wyścigi
na torze żużlowym t. zw . Dirt-Track, urządzo­
ne na wzór zawodów w Poznaniu i Bydgoszczy.
Tor jest plaski bez jakichkolwiek podniesień
na zakrętach, pokryty żużlem. Motocyklista
musi wykazać na takich zawodach niezwykle
opanowanie maszyny i doskonalą technikę jaz­
dy torowej.

Prócz tego odbędzie się ,,Gonitwa za li­
sem". Polega cna na tem, iż jednemu z jeź­
dźców przypina się ogon lisi, a reszta moto­

cyklistów stara się w czasie 5-minutowym oił-

czepić ów ogon.

Dalszy dzień sportowy obejmować będzie
jazdę zręczności t. zw, ,,gymkhanę". Jazda ta

zawiera wiele emocjonujących momentów.

Na dalszym planie przewidziany jest wyścig
szosowy o mistrzostwo Polski na rok 1930,
Udział biorą jak w ub. roku tylko najlepsi mo­
tocykliści kraju z Alvenslebenem na czele.

Wyścig ten odbędzie się na trójkącie szos pod
Białochowem.

Jazda na torze żużlowym jak również jaz­
da zręczności (gymkhana) i gonitwa za lisem

odbędzie się na miejskiem boisku sportowem.

fr
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Nocny dyżur ma do dnia 1 sierpnia włącz­

nie apteka pod ,,Orłem", Rynek Staromiejski.

Z TEATRU POMORSKIEGO.

W czwartek,.dn. 31 lipca o godz. 20,15 od

30 gr. do 2,80 zł. przemiła, pełna szampań­
skiego humoru farsa pt. ,,Stary lampart i księż­
na , którą publiczność na ostatnich przedsta­
wieniach przyjmowała entuzjastycznie.

W piątek, dn. 1 sierpnia przedstawienie za­
wieszone.

'i li'8'! i- i 4)(,

! Otwarcie pływalni w Toruniu, Dn. 3 sier­
pnia odbędzie się w Toruniu zakończenie

pierwszego kursu sportów wodnych, połączone
z poświęceniem dwóch kajaków oraz otwar­
ciem pływalni garnizonowej. Program uroczy­
stości jest nast.: godz. 14,30 raport i podnie­
sienie bander, poczem nastąpi poświęcenie
kajaków. Następnie defilada kajaków, po któ­
rej odbędzie się pokaz pływania, wykonany
przez instruktorów Okr. Ośr. W. Fizycznego.
0 godz. 15,10 powtórzenie pokazów pływania
przez wszystkich uczniów ku'rsu. O godz. 15,20
odbędą się zawody pływackie kursu na 50, 100

1 1000 mtr. stylami: klasycznym, na wznak, an­
gielskim i craulem. O godz. 16,30 pokaz sko­
ków. Uroczystość zakończy rozdanie dyplo­
mów i świadectw.

Zasiłek dla osób, pobierających rentę z U'­

bezpieczenia od wypadków (rentę WY) z U-

bezpieczalni Krajowej wypłacany będzie za

osobnym kwitem w urzędzie pocztowym w To­
runiu (w paczkami) z dn. 1 sierpnia br. odbior­
com rent, którzy mają prawo do bież. renty
za sierpień br. W tym celu uprawnieni winni

przedłożyć w dniu 1. 8. br. urzędowi poczto­
wemu 2,kwity i to: jeden jak zw'ykle na rentę
bież. za sierpień, a 2 w tej samej wysokości
na jednorazow-y zasiłek, który to kwit należy
w górnej części oznaczyć wyraźnym napisem
,,Jednorazowy zasiłek".

Ważne dla bezrobotnych. W dniach ostat­
nich przedłużony został do 17 tygodni okres

pobierania zasiłków dla tych bezrobotnych,
województwa pomorskiego, którzy do dnia

3l lipca wyczerpali lub wyczerpią zasiłki z

funduszu bezrobocia.

Trzech drabów napadło f pobiło kobietę.
Dh. 28 lipca na Kępie Bazarowej w pobliżu
mostu kolejowego niej. Z. C. napadło trzech

nieznanych osobników, którzy pobili ją do­
tkliwie, przyczem skradli jej torebkę ręczną
z zawartością 60 złotych. Po napadzie rabu­
sie odjechali łodzią w kierunku Jakóbskiego
Przedmieścia. Pobitą niewiastę przewieziono
do szpitala miejskiego.

Zasłabła na ulicy. Dn. 28 bm. zachorowała

nagle na ulicy Piastowskiej Tarko Antonina,
robotnica, lal 28, zam. w Ostajewie pow. Koło,
którą odstawiono do szpitala miejskiego.

Kino ,,Miars" w-yświetla piękny i nadzwy­
czaj interesujący dramat wyrafinowanej kusi-

cielki, pozostającej na służbie szpiegowskiej
jednego z wielkich mocarstw p. t.: ,,Ewa w

futrze (orlica), ponadto nadprogram.
Włamanie. W nocy z 27 na 28 lipca wła­

d'ali się nieznani sprawcy zapomocą wyjęcia
szyby do mieszkania listonosza Łukowskiego
Antoniego w Stawkach pow. toruński, gdzie
skradli większą ilość garderoby męskiej i dam­
skiej ogólnej wartości około 2.000 zł,

Z Urzędu Stanu Cywilnego, W czasie od

20 do 26 lipca br. urodziło się 16 chłopców, 17

dziewcząt, w tem 3 nieślubne (s.), 3 nieślubne

(c.), 2 nieżywe (c.), razem 33 dzieci. Zmarło

I'deeW.

Poświęcenie sztandaru cechu krawieckiego.
Dn. 17 sierpnia odbędzie się poświęcenie
sztandaru cechu krawieckiego. Msza św. i po­
święcenie sztandaru odbędzie się o godz. 10 r.

w kościele parafjalnym.
Ś. p . Jadwiga z Majewskich Miączyńska,

'tona dyrektora gimnazjum zmarła dn. 24 lipea.
W niedzielę dn. 27 bm. wywieziono zwłoki

zmarłej do Warszawy, gdzie będą pochowane.

Tajem niczy zgon. W pobliskim Czarlinie w

tajemniczych okolicznościach zmarła niej. W e­
ronika Mametowa. Władze sądowe zarządziły
sekcję zwłok.

Chleb drożeje, Starosta powiatowy p. Sta-

ichowski ustalił nową cenę na chleb. Jeden kg.
ichleba z mąki żytniej kosztuje obecnie 37,5 gr.

Uciekli z domu. Aresztowano niej. K. Pru­
sa i F. Bieńiaka z Katowic, którzy uciekł!

Z domu rodzicielskiego.
Dzieci polskie z Westfalji, Dn. 1 sierpnia

przyjeżdża tu 40 dzieci polskich z Westfalji
na 4-tygodniowy pobyt. Dzieci pomieszczone
będą w b. Szkole Morskiej. W tymże budynku
m ieści się półkolonja dla dzieci biednych ro­
dziców. Kierownikiem półkolonji jest prof.
Ditmann, zaś gospodynią p. Ratajczakowa.

Osobiste. Nauczyciel Gerard Kempiński
przeniesiony został z pobliskiego Godziszewa

do M alenina, zaś p. Szydłowska z M alenina do

Swarożyna.

H-gi baon strzelców wyrusza w początkach i

sierpnia na ćwiczenia połowę w okolice Sie- 1

^adza- *

3 mężczyzn, 3 kobiety, 7 dzieci, razem 13 osób.

Ślubów zawarto 3.

Wielka wycieczka turystyczno-wakacyjna.
Znany z ruchliwości Oddział Toruński Polskie­
go Tow. Krajoznawczego urządza między
9—24 sierpnia br. wycieczkę krajoznawczą.
Program przewiduje zwiedzanie m. inn.: Lubli­
na, Lwowa, Zaleszczyk i Karpat Wschodnich

z Worochtą, Jaremczą z Czarnohorą, Chomia-

kiem itp. Zgłoszenia z równoczesną opłatą w

wysokości 50 zł. przyjmuje drogerja ,,Sanitas"
Toruń, ul. Szeroka — tylko do dnia 1 sierpnia
br. Ogólne koszty wycieczki wynoszą około

250 zł. Dokładny program można odebrać w

drogerji ,,Sanitas". Korespondencję kierować

trzeba do sekretarza Tow. Krajoznawczego p.

Grossa, ul. Konopnickiej 15.

UJŚCIE. Z Urzędu stann cywilnego. W II

kwartale zarejestrowano: Ślubów 3. Zmarło 20
06ób. Urodzeń było w II. kwartale 36, z tego
przypada na miasto 15, na obwód wiejski 21.

PAPOWO BISKUPIE. Mianowanie. Miej­
scowy ks. proboszcz Jan Ziemkowski, znany tu

wszystkim jako działacz na niwie pracy spo­
łecznej, cieszący się uszanowaniem, szczerą

miłością i przywiązaniem swoich parafjan, mia­
nowany został przez Jego Świątobliwość Ojca
Świętego ,,Kanonikiem honorowym Bazyliki
Loretańskiej" .

Ogólna radość zapanowała w całej parafji
tut. wobec nadania tak wielkiej godności czci­
godnemu duszpasterzowi.

Ks. kanonik Ziemkowski przybył do nas

przed 10 laty z Dąbrówna (Gilgenburg), gdzie
był proboszczem. Podczas plebiscytu dużo

tam wycierpiał jako bojownjk i obrońca dla

sprawy polskiej. Niech Bóg błogosławi zac­
nemu kapłanowi.

KBYŚZTAS
P1IMC SOWY

Najiepszy produkt do maszynek i lamp
wysokopfomiennych. Żqdać wszędzie.

Cisstew.
Z Kurkowego Bractwa Strzelec­

kiego. W dn. 20 i 21 bm. obchodziło tut. Brac­
two swe tradycyjne strzelanie o godność króla

kurkowego i rycerzy. Uroczystoś'ć rozpoczęto
w sobotę dn. 19 bm. capstrzykiem, poczem od­
był się komers w sali p. Domsty. W niedzielę
wymaszerowano przy dźwiękach orkiestry Ka­

'dry Marynarki Wojennej na nabożeństwo do

kościoła parafialnego. Od godz. 12 do 13 od­
był się na rynku przy ratuszu koncert. O godz.
14-tej zebrała się brać strze'lecka na rynku w

oczekiwaniu komendanta p. Małolepszego, któ­
ry dosiadłszy konia, odebrał raport i następnie
poprowadził brać ze sztandarem przy dźwię­
kach orkiestry do strzelnicy, gdzie rozpoczęto
strzelanie. Otwarcie strzelania nastąpiło bar­
dzo uroczyście oddaniem strzałów honorowych
i to: na cześć Rzeczypospolitej przez p. Staro­
stę pow. gniewskiego, na cześć Prezydenta
Rzeczypospolitej przez p. majora Kempińskiego
(dowódcę 11/65 pp.), na cz eść armji polskiej
przez króla kurkowego p. Grubczyńskiego.
Strzelanie trwało do zmroku. Programowo
0 godz. 21-ej nastąpił powrót do miasta.

W poniedziałek dn. 21 bm. o godz. 6-tej od­
była się pobudka, zaś o godz. 8,30 zbiórka
1 wymarsz do strzelnicy, gdzie rozpoczęto dal­
sze strzelanie. O godz. 15-tej odbył się w sali

Strzelnicy wspólny obiad. Podczas obiadu prze­
mawiali starosta powiatowy p. Małolepszy,
p. Dudziński - Tczew, p. Nętkowski - Tczew,
zast. burmistrza p. Piasecki, p. Cejrowski, p.

Grubczyński i inni. Po obiedzie nastąpiło strze­
lanie o godność króla kurkowego i rycerzy.
Królem kurkowym został naczelny sekretarz

sądu powiatowego p. Achtabowski, pierwszym
rycerzem, dyrektor Powiatowej Kasy Oszczęd­
ności p. Małolepszy, drugim rycerzem mistrz

brukarski p^Górski. Na uroczystość przybyły
delegacje z Tczewa, Pelplina i Starogardu.
O godz. 20-tej nastąpiła proklamacja króla i ry­
cerzy oraz rozdanie nagród.

PODLESIE KOŚCIELNE. Kradzież z w ła ­
maniem. Niewykryci dotąd sprawcy włamali

sięwnocyz22na23bm.dodworup.Witol­
da Brzezińskiego w Podlesiu Kościelnem pod
Wągrowcem i zabrali srebrną tacę, srebrną
maszynkę do kawy, 4 kandelabry, 2 fuzje, 15 o-

brusów i 65 serwetek. Szkody oblicza 6ię na

7000 zł.

Protesty we'cs?owe
w czerwcu zmniejszyły się.

W czerwcu r. b. zaprotestowano
471.347 sztuk weksli na sumę 112.048

tys. zł. W porównaniu z majem liczba
weksli zaprotestowanych zmniejszyła
się o 8,3%, a suma złotych również
zm niejszyła się o 10,0%. Przeciętna war­
tość weksla zaprotestowanego wynosiła
w cgerwcu r. b. 238 zł wobec 242 zł w

maju br. W poszczególnych wojewódzż-
twach procent zm niejszenia się warto­
ści weksli zaprotestowanych waha się
od 24,5% — woj. łódzkie, do 4,0% -

m. Warszawa, przyczem kilka woje­
wództw wykazuje nieznaczne zwiększe­
nie się sumy weksli zaprotestowanych,
a mianowicie: woj. białostockie o 0,7%,
woj. stanisławowskie o 0,4%, woj. kra-

ZGrudziądza
Ważne dla ogrodników- W niedzielę, dnia

3 sierpnia odbędzie się zebranie Centr. Zwią­
zku Zawód. Ogrodn. i Pomocn. w Grudziądzu,
połączone ze zwiedzeniem wzorowych kultur

ogrodnictwa handlowego p. M, Riedla. Punkt

zborny o godz. 11 rano w lokalu T-wa Upięk­
szania Miasta na Górze Zamkowej. Wszystkich
pp. ogrodników i pom, z Grudziądza i powia­
tów na powyższe zebranie zapraszam. - Za

zarząd: S. W odwud, przewodn.

Podziękowanie, Od ks. Zyndy, sekretarza

generalnego S. M. P . otrzymaliśmy nast. pismo
z prośbą o ogłoszenie: ,,Z okazji zawodów

związkowych Stow. Młodzieży Polskiej speł­
niam miły obowiązek gorącej podzięki za po­
moc i współpracę w przeprowadzeniu tej im­
prezy. Każda rzecz, choćby w zasadzie naj­
trudniejsza, nie tak trudna jest do przepro­
wadzenia, jeżeli znajdą się ludzie przychylni,
którzy w swoisty sposób chętnie służą pomocą.

Wypada tu podziękować wszystkim władzom

miasta Grudziądza, a szczególnie D-ctwu Ko­
szar K sięcia Świętopełka, Komendzie Garnizo­
nu, Miejskiemu Komitetowi W. F. i P. W . za

bardzo wielką przychylność; D-ctwu 64 p. p.
z dowódcą p. pułk. Skroczyńskim na czele, Ko­
misji Sędziowskiej, miejscowemu Komitetowi

Organizacyjnemu z ks. Gończem na czele oraz

wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób przy­
czynili się do przeprowadzenia i uświetnienia

niniejszej imprezy".

Przytrzymanie oszusta. Niezwykły sposób
zarobkowania na naiwności ludzkiej wybra'ł
sobie niej. Bronisław Bąkowski, zamieszkały
w Rządzu pow. Grudziądz. Mianowicie jeździł
on po Pomorzu i wyszukiwał posiadaczy do-

(arówek, którym przynosił wesołe i pocieszają­
ce wieści o wygranej premji i t. p. banialuki,
zaś na koszta manipulacyjne, znaczki stemplo­
we (które przecież zawsze są potrzebne) i inne

wydatki wyłudzał od naiwnych, bo tylko od

takich się łatwo wyłudza różne kwoty, na któ­
re wystawiał bardzo nieudolne pokwitowania.
Bąkowski wreszcie dostał się w ręce tut. wy­
działu śledczego policji. Wzywa się ninicjszem
wszystkich poszkodowanych, aby zgłosili się
do Wydziału Śledczego w Grudziądzu lub po­
rozumieli się listow nie.

Z Tow. Upiększania Miasta. W ' niedzielę,
dn. 27 lipca członkowie Zarządu Tow. Upięk­
szania Miasta zwiedzali wczesnym rankiem

miasto, aby wspólnie ustalić kolejność balko- i

nów i ogródków, które w tym roku odznaczo- j
ne będą premjami, zobaczyć kolonje ogródków
działkowych, skwerów urządzonych dla dzieci

w m ieście, brodziarnię na Górze Zamkowej
park miejski, a następnie odbyli zebranie

w ogrodzie Towarzystwa. Tow. Up. Miasta li­
czy obecnie 450 członków, lecz liczba ta w

stosunku do prac, które przy znacznym nakła­
dzie wydatków wykonane zostały dla dobra i

wygody mieszkańców, jest za mała. Na każdym
kroku widoczne są starania Magistratu %J. U .

Miasta, a przecież jeszcze wiele jest do zro­
bienia. Obecnie np. widzimy, że przerabia się
teren, który przez długie feta leżał naprzeciw
dworca kolej, odłogiem. Powstaną tam dwie

jezdnie łączone środkową trasą trawnikową i

chodnikami. Całą tą przestrzeń projektuje się
obsadzić po obu stronach jezdni drzewkami

ustawione będą ławki.

Z innych projektów wymienić należy urzą­
dzenie ogrodu wypoczynkowego na ul. 3 Maja.
Odbywają się już pertraktacje z Zarządem

Kośc. ewang. i Zarząd tej gminy w osobach

p, pastora Dieballa oraz radcy Holma, najży-
czliwiej odnosi się do prośby Tow. Up . Miasta,
aby ten stary cmentarz już teraz przerabiać
na park, aczkolwiek dopiero w roku 1960 mia­
sto jako właśc. terenu będzie mogło tą całą
płaszczyzną rozporządzać.

W parku miejskim również będą zmiany.
Obecnie widzimy, jak przy ,,Leśniczówce" u-

rządzają brodzarnię piaskową, ponadto na in-
nem miejscu w parku powstanie wielki basen

dla dzieci. Na szczególniejszą uwagę zasługu­
je uchwała rozwiązująca potrzebę urządzenia
w mieście ślizgawki. Spra-wę tę referował p.
bud. Stołowski i uwzględniono propozycję
p. insp. Wodwuda, aby w parku założyć staw,

który równocześnie w zimie ubawi amatorów

sportu iyżwowego.

Nowe.

ZMARLI.

Ś. p . Adolf Zieliński, lat 75, w Taniborzu.

Ś. p . Marja z Moszczeńskich Przybylska,
lat 78, w Poznaniu.

Ś. p . Marja z Romanowiczów Jewasińska,
lat 63, w Poznaniu.

Ś. p. Jan Taterra, referent starostwa kra­
jowego, lat 54, w Poznaniu.

Ś. p . Karol Sypniewski, radca minister­
ialny, lat 62, w Poznaniu.

ś . p . Kazimiera z Jakubowskich Kroko­
wa, w Poznaniu

Zlot Sokołó'w. Przypominamy, iż

w sobotę dn. 2-go sierpnia i w niedzielę dn.

3-go sierpnia w Now'em n. W. odbędzie się
Ziot Sokołów Okręgu XI. Dzielnicy Pomorskiej
z udziałem wszystkich gniazd sokolich Okręgu
XI., połączony z uroczystością pośw'ięcenia
sztandaru gniazda Nowe.

Z Bractwa Strzeleckiego. Na zebraniu nad-

zwyczajnem Bractwa Strzeleckiego pod prze­
wodnictwem p. Ant. Lewandowskiego, wice­
prezesa, dokonano wyboru nowego zarządu
jak nast.; na prezesa obrano jednogłośnie p.

Dąbrowskiego, komisarza kasy chorych, na se­
kretarza p. Konstantego Galanta, na zast. ko­
mendanta p. Czarneckiego, na członka zarządu
p. Pilcka z Przechowa, na sztandarowego p.

Stojałowskiego. Następnie omawiano przebieg
św'ięta Bractwa Strzel., które przyniosło po­
ważny deficyt. Przy tej okazji należy pod­
kreślić gorliw'ą troskliwość o braci i gości za­
proszonych wiceprezesa Antoniego Lewan­
dowskiego, który ten ciężki lecz miły obo­
wiązek gospodarza wypełniał z całym zapałem
i poświęceniem ku ogólnemu zadowoleniu.

Niemniejsze zasługi dla Bractwa położył p.
Chełstowski, który zawsze i wszędzie godnie
reprezentował Bractwo. Nowemu zarządowi
,,Szczęść Boże"!

Zebranie Tow. Hodowli Gołębi Poczto­
wych. W ub. niedzielę odbyło się tu zebrąnie
Tow. Hodowli Goiębi Pocztowych w Strzelni­
cy, na którem omawiano sprawy zawodowe.

Nowy zakład fotograficzny, W ostatnich

dniach został tu otwarty zakład fotograficzny
pod firmą ,,Fotostudio" przy Małym Rynku 4,

Urzędowanie w Inspektoracie Szkolnym.
W m. sierpniu insp. Lipiński korzystać będzie
z urlopu, wobec czego nie będzie inspektorat
załatwiał ważniejszych spraw, z wyjątkiem ta­
kich, dla których wyznaczono termin.

Ćwiczenia ,,Sokoła". Ub. niedzieli odbyły
się ćwiczenia przedzlotowe ,,Sokoła" w ogro­
dzie p. Chełstowskiego. Publiczność dopisała,
pogoda także, toteż nasi druhowie będą mogli
pojechać na zlot do Nowego dn. 3 sierpnia. kowskie o 1,2% i woj. lwowskie o 2,3'

Szan. Czytelnikom miasta T c a M B W O T podajemy do wiadomości, że

DZIENNIK BYDGOSKI
odbierać można sedziennia już o godzinie S-tej

po południu.
Skład główny w Tczewie znajduje się

u p. 3. Wolnego, uLMarsz. Piłsudskiego 20
Księgarnia i skład papieru.
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wielkiego monumentalnego dramatu erotycznego, pro­
dukcji sezonu 1930 odchylającego tajem nicę kobiety
w której żyje rów no cześnie ideał i prostytntka. która
została tu przez nią obnażona ze wstrząsającą prawdą

tytułemreżyserji Marcina Bergera pod EraNamiętności
Adalbert y.Schlettow

Hans Albers

Maria Corda Helena Steels i inni. Napięoie!

W rolach główn.
Cudownie piękna

wyrafinowana

Krajobrazy?

Wystawa!

Niezwykła treść!

Nadprogram:
Wielki

Czarnoksiężnik
komedja w 2 aktach.

20 AKT. 1 DZIŚ PREMJERA! 20 AKT.!
WIELKI REKORDOWY PODWÓJNY PROGRAM!

ssAieaeifi^jees.
' 19573

W SWYM NAJLEPSZYM SENSACYJNYM FILMIEP.T.

zeppelin wpmmmmm
R E E D KgfcfePSES WFILMIEP.T.

*VŻYW Y POCISK” nadprogramkomedja

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 31 lipca 1930 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Ignacego z Lojoli.
Jutro: f Piotra w okowach. 7braci Mucli.

Wschód słońca: godz. 4,19.
Zachód słońca: godz. 19,52

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku 28 bm. do poniedział­
ku 4 sierpnia br. pełnią dyżur:

1) Apteka pod Łabędziem;
2) Apteka Kużaja, ul. Długa 57, t'eł. 300-

— Muzenm Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10—4, w niedziele i

święta od 11—2. Obecnie w Muzeum wysta­
wa miejskiej galerji obrazów.

— Bibli'oteka Lodowa (Jana Kazimierza

nr. 9). Wypożyczalnia otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12--13, po­
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt­
ki od 17-19, we wtorki i soboty od 15-19.

— Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im.

Marsz. Piłsudskiego 1) otwartą codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9 -14

i od 7—20. Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie o4 10-13 i od 17-20 . Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. 11 -13)4
i od 17-18)4.

Z TEATRU MIEJSKIEGO

Dziś w c.pvartek miła i pogodna korne-

d.ja L. Hirschfelda p. tyt. ,,Ta, której szuka­
my". Dotychczasowe przedstawienia tej do­
skonałej pod każdym względem komedji
cieszyły się zasłużonem powodzeniem.

Jutro w piątek jedyny gościnny występ

znakomitej artystki Ireny Solskiej, ze swo­
im własnym zespołem w nowej sztuce W.

Jastrzębca-Zalewskigo p. t,. ,,Czworo luilzi

w czterech ścianach". - U prasza się publicz­
'ność o wcześniejsze zaopatrywanie się w bi­
lety na to przedstaw'ienie.

W sobotę głośna amerykańska komedja
,,Narzeczona z dachu", ciesząca się stale po­
wodzeniem.

— Zginął w służbie idei. W czw artkowym
numerze naszego pisma podaliśmy .wiado­
mość o nieszczęśliwym wypadku, jaki miał

miejsce dnia 29 bm. podczas ćw'iczeń człon­
ków Towarzystwa Gimnastycznego ,,Sokół"
w Jachcicach. Mianowicie, że sokół Antoni

Staruszkiewięz, rzucając oszczepem, ugo­
dził nim swego 18-letniego kolegę Bernarda

Granca tak nieszczęśliw'ie w głow'ę, iż zasz­
ła potrzeba natychmiastowego odwiezienia

rannego karetką pogotowia ratunkowego do

Szpitala miejskiego, skąd po opatrzeniu ra­
ny, oddano go opiece domowej. Obecnie do­
wiadujemy się, że nieszczęśliwy młodzieniec

w dniu 30 bm. zakończył życie.
Rozpacz biednych rodziców po stracie u-

kochanego syna, który padł tak tragiczną
śmiercią, jest straszną. Padł, jak żołnierz

na posterunku, w służbie ukochanej przez
siebie idei sokolej.

Cześć Jego pamięci!..,

— Odpust Porejunkuli zyskać mogą tór-

cjarze ł wszyscy wierni ilekroć odwiedzą
nabożnie kościół Św. Trójcy w czasie od

nieszpór 1 sierpnia do wieczora 2 sierp­
nia i wypełnią nast. warunki: 1) winni od­
prawić spowiedź św.; 2) przyjąć godnie Ko-

m unję św.; 3) odwiedzić kościół; 4) przy
każdem odwiedzaniu kościoła pomodlić się
w int. Ojca św. (najlepiej: 6 Ojcze nasz, 6

Zdrowaś Marjo, 6 Chwała Ojcu i 1 Wierzę
w Boga). Intencją Ojca św. jest: podwyższę
nie Kościoła katolickiego, rozszerzenie wia­
ry św., wykorzenienie kacerstw i schyzmy,
nawrócenie grzeszników, pokój i zgoda po­
między chrześcijańskiemi książęt'ami i wszy­
stkie inne potrzeby wiernych. Odpust Por-

cjunkuli może być ofiarowany za siebie

ąamego i dusze w czyścu cierpiące.

Z Konferencji Prezesów.
Konferencja Prezesów zamiera. Wie­

le nieszczęśliwych posunięć skompro­
mitowało tę tak jeszcze niedawno powa­
żni organizację i dziś niema ona już
Znaczenia, autorytetu. N a w alne zebra­
nie w ub. środę przybyło zaledwie kilka

osób, które głowiły się nad w'yszuka­
niem now'ego obchodu, jakiejś rocznicy
z pochodem, przemówieniami i innemi
w'idowiskami. *

I rzeczywiście znaleziono okazję, bo­
w'iem w bież. roku przypada 150-lecie
śmierci Rejtana. Postanowiono więc z

tej racji w dniu 10 sierpnia zamówić

Mszę św., w ezwać organizacje do współ­
udziału i urządzić w sali ,,Pod Lwem11a-

kademję.

Projekt ten nie wzbudził wśród obec­
nych entuzjazmu, boć przecież uroczy­
stości i różnych obchodów mamy za­
wiei e, dlaczegóż w'ięc wyszukiw ać i wy­
łapywać każdą, okazję do ,,parady" na­
rodowej.

Spraw'ą obchodu 10-lecia zw ycię­
stw'a polskiego nad bolszewikami nie

zajmowano się, bow'iem na zebraniu by­
ło zaledwie kilka osób.

'fflszedkpolsfcie regaty
o mistrzostwa Tolski

m sobotę 2~go i w niedzielę 3 go sierpnia rb.
w (Brdyujściu 21 bit gów
Początek m sobotę o godzinie 4 m niedzielę o 3 popoL

— Osobiste. Dyrektor Izby Przemysłowo­
Handlowej w Bydgoszczy radca E. Wcisło

wyjeżdża w pierwszych dniach sierpnia na

jednomiesięczny urlop. Zastępow--ać go bę­
dzie referent Izby dr. Rzepecki.

— Powitanie i spotkanie się świata wio­
ślarskiego całej Polski i ze zagranicy odbę­
dzie się w przeddzień regat wszechpolskich
tj. w sobotę 2 sierpnia br. o godz. 20.30 no

Stadjonie Miejskim, gdzie odbędzie się
,,Wielki w'ieczór Ogni sztucznych", ria cześć

wioślarzy polskich. Program ogni sztucz­
nych dotychczas nie widziany w Bydgosz­
czy. Najfantastyczniejsze cuda pirotechniki.
Cała Bydgoszcz przybędzie podziwiać n a­
prawdę niebywałą imprezę zwłaszcza że ce­
ny wstępu są niskie, (O,50 i 1 zł). Niska cena

ma uprzystępnić szerokim masom publicz­
ności uczestniczenie w powitaniu wioślarzy
w naszym grodzie, to też nie w'ątpimy, że

Stadjon Miejski z oświetlonemi trybunami
zaroi się Szan. Obywatelstw'em , które dla

wioślarstwa nigdy nie szczędziło swego po­
parcia,

— Z pieszej wędrówki po Polsce. Ucznio­
wie Państw. Sem. Naucz, w Bydgoszczy do­
noszą, te po trzech* tygodniach marszu przy­
byli do Zakopanego. Pierwszym etapem po­
dróży była Kruszwica, gdzie zwiedzili jezio­
ro Goplo wraz w Mysią Wieżą. Z kolei zwie­
dzili miast Łódź, Piotrków, Radomsk, Czę­
stochowę, Katowice i Cieszyn. Z Cieszyna
udali się szczytami Beskidu zachodniego,
przez Baranią i Babią górę do Zakopanego.
Obecnie zamierzają zwiedzić Tatry.

— Nagroda za wykrycie kradzieży. M arjan
Maik, zamieszkały w Poznaniu przy ul. W ro­
cławskiej 14, wyznaczył 200 zł nagrody, za

wskazanie miejsca postoju, wzgł. sprawców
kradzieży motocykla. Motocykl był marki

,,Rudge-Whitworth'' P. Z. 47545, czerwone błot­
niki, czerwony tank z boku, z siodełkiem i

podnóżkami dla pasażera, oraz stachometro,
nr. silnika 874, nr, podw-ozia .37605. Poszkodo­
wany zobowiązuje się do całkowitej dyskrecji,
by donoszący nie miał Styczności ze złodzie­
jem, na terminie.

— Kombinator. Niejaki Franciszek P., po­
brał na weksłe u jednej z tutejszych firm więk­
szą ilość margaryny, na sumę 3500 zł, poczem

margarynę zaraz od ręki po niższej cenie

sprzedał, a następnie weksle puścił do prote­
stu. Firma widząc, że padła ofiarą oszustwa,
odniosła się ze skargą do kompetentnych
władz, które zajęły się tą sprawą i kombina­
tora pociągną do odpowiedzialności karnej.

— Czyj rower? W kancelarji posterunku
P. P . pow. bydgoskiego w Bydgoszczy ul. Men­
nica nr. 10 znajduje się rower marki ,,Excel-
sior", który prawdopodobnie pochodzi z kra­
dzieży. Zgłoszenia w go,dżinach służbowych.

- Rzekomy łrup, Dnia 30 bm, pewna 11-

letnia dziewczynka, zamieszkała przy ulicy
Nakielskiej, zaalarm owała swych rodziców,
że obok toru kolejowego w stronie lotniska,
bawiąc się z innemi dziewczętami, zauwa­
żyła trupa jakiegoś człowie'ka. Rodzice nie

sprawdziwszy faktu, zaalarmowali policję,
która też niezwłocznie udała się z psem po­
licyjnym na miejsce. Tutaj jednak okazało

się. że rzekomym trupem był pewien po­
dróżny. który chcąc wypocząć, położył się
na trawie i zasnął.

-- Awantura ze strzałami rewolwerowe­
muWnocyz30na31b.m.przyulicySien­
kiewicza trzech podpitych osobników wy­
wołało między sobą wielką awanturę i bój­
kę, połączoną, ze strzelaniną rewolwerową.
Szczęściem od strzałów nikt nie został ra­
niony. Po doprowadzeniu awanturników do

komisariatu, okazało się, że byli to: Marjan
M. zamieszkały przy ulicy Bocianowo 8, Te­
odor W. zamieszkały przy ulicy Mazowiec­
kiej 3 i Marceli P. zamieszkały przy ulicy
Orła 98. Sprawę skierowano do prokuratury.

Kanikuła.
Miasto nasze nieco opustoszało, gdyż każdy

kto może, korzysta z wakacyj i ucieka w gó­
ry, w lasy, na łono przyrody, aby tam ode*
tchnąć- świeżem powietrzem i pokrzepić nad­
wątlone całoroczną pracą siły. Stąd tak w

teatrze, jak w kinach i kawiarniach frekwencja
publiczności jest mniejsza, ruch na ulicach

mniej ożywiony i składy kupieckie świecą pust­
(kami. Kanikuła.

Większa jednak część biednych urzędni­
ków, robotników i innych pracowników, czas

swych urlopów spędza na miejscu, nie mogąc
pozwolić sobie na taki ,,luksus', aby porato­
wać zdrowie na świeżem powietrzu. Z nich też

niewiele mają korzyści ani kina ani teatr, ani

kupcy, bo ci i tak przez caly rok rzadko, albo

wcale nie odwiedzają tych przybytków. Po

skończonym urlopie wracają znowu do swej
pracy, jakby niedospani, senni i borykają się
dalej ze swym ciężkim losem.

W roku bieżącym mniej zauważyć można

wycieczek, odwiedzających nasze miasto; od

czasu do czasu pojawi się jakaś wycieczka
dzieci z pobliskich okolic, pozatem prawie nic.

Mniej też widzieć się daje obcych, przejeż­
dżających przez Bydgoszcz do letnisk. — Ot,
bieda ogólna.

Pidfcna włosy
lo ozdoba naturalna i urok każdej kobiety.

Zdawałoby się, że z nastaniem krótkich
włosów należy mniej czasu poświęcać fry­
zurze i pielęgnowaniu włosów. Krótkie włosy
są pewną wygodą i umożliwieniem ich pie­
lęgnacji.

Dopełnieniem kobiecej urody są piękne
i umiejętnie utrzymane włosy, którym co­
dziennie należy poświęcać chwilkę czasu, aby
je racjonalnie pielęgnować. W tym wypadku
nie jest zasadą częste mycie głowy, które

wpływa ujemnie, powodując przeziębienie i
ewentualne bóle głowy. Zapobiec można szko­
dliwemu działaniu częstego mycia przez uży­
wanie suchego szamponu ^Miris”firmy J. iS.

Stempniewicz, Poznań, który stanowi najłat­
wiejszą i racjonalną m otodę pielęgnowani*
włosów. Suchy szampon ,Miris” jest jaka
pyłek roślinny idealnym i praktycznym środ­
kiem w dziedzinie kosmetyki. Zastępuje on

w zupełności mycie głowy, które powoduje
niekiedy przykre dolegliwości.

Używanie suchego szamponu .Miris” po
przepudrowaniu włosów czyni je jedwabiste-
mi i puszystemi.

Suchy szampon ,Miris” nie wytwarza jak
większość środków łupieżu i nie zużywa ener-

gji cebulek włosowych.
Suchy szampon ',,Miris" ma szerokie za­

stosowanie w każdych okolicznościach z po­
wodu swej praktyczności, bo nie wymaga
specjalnych zabiegów. Nieodzownym środ­
kiem okazuje się suchy szampon ,Miris” w

podróżach, wycieczkach, a zwłaszcza dla

sportsmenek.
Każda nowoczesna kobieta uważa suchy

szampon *Miris” za środek jeden z najważ­
niejszych swej toalety.
19537) Wasza Mira.

— Kradzież z włamaniem. Dnia 27 ub. m.

nieznany sprawca włamał się przy pomocy

podrobionego klucza, do mieszkania p. Olgi
Sałackiej, przy ulicy Chrobrego 2, gdzie skradł

jeden płaszcz damski koloru beżowego, warto­
ści 75 zł, oraz 3 zł gotówki z torebki, która

znajdowała się w szafie.

Nieszczęśliwy wypadek przy Mostowej.
Dnia 30 bm. o goń z. 11 przed połud­

niem, zdarzył się na ulicy Mostowej,
tuż przed kinem ,,Nowości*1 nieszczęśli­
wy wypadek. Mianowicie jeden z szyl­
dów' szklanych kawiarni ,,Bristol** przy­
mocowany do muru między oknami

pierws^pego piętra, oderwał się i spa­
dając na zawieszoną przed bramą re­
klamę kina ,,Nowości1* rozbił się na

niej. W tym momencie przechodziła
trotuarem ze swym 5-letnim synkiem
p. Witkowska, zamieszkała przy ulicy

Kordeckiego i jeden z odłamków grube­
go na kilka milimetrów szkła spadł na

dziecko, zadając mu ciężką ranę w no­
gę, inne zaś odłamki pokaleczyły mu

głowę. Pani W. odniosła również lżej­
sze okaleczenia szkłem w rękę.

Zawezwane pogotow'ie ratunkowe od­
wiozło matkę i jej dziecko do szpitala
miejskiego, gdzie zajęto się natych­
m iast ratow'aniem ciężko okaleczonego
dziecka oraz opatrzono lekkie okalecze­
nie p. W.

Ujęcie wyrafinowanego i niebezpiecznego
oszusta.

Donosiliśmy przed pewnym rzascm o osob­
niku, który poznawszy w 'wagonie pociągu pan­
nę S., przedstawił się jej za doktora medycyny,
zamieszkałego w Bydgoszczy przy ulicy Ko­
ściuszki, a następnie wyłudził od niej pod po­
zorem pożyczki 150 zł, pozostawiając w jej rę­
kach dwa klucze, rzekomo od swego mieszka­
nia w Bydgoszczy. Otóż osobnik ten został

w ostatnich dniach ujęty przez policję, która

stwierdziła, żc jest to niejaki Abram Kohn,
żyd, mający duto różnych sprawek na swem

sumieniu.

Przedstawiał się on za dra Kurowa, to znów

za dra Kurów Kurowskiego, za Adama Janow­
skiego, Adolfa Kołrna i L d., dopuszczając się

wiciu oszustw matrym onialnych i wyłudzając
od kobiet pieniądze.

Kilka osób w naszem mieście naciągnął na

większe pożyczki pod pozorem, że został w

drodze okradziony, posługując się przytem ty­
tułem doktora. W Tczewie dokonał podstęp­
nej kradzieży biżuterji, wartości kilkunastu ty­
sięcy zł. Wielu przestępstw dopuścił się też

na terenie Gdańska i Sopotu.
Jest to wyrafinowany i bardzo niebezpiecz­

ny oszust, któremu szczęście sprzyjało do lej
pory. Lecz, że tylko do czasu dzban wodę
nosi, przelo i jego powodzenie się skończyło,
a teraz przyjdzie oszustowi zdać ciężki rachu­
nek za wszystkie sprawki. Odstawiono go do

więzienia sądowego w Tczewie.
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Wyścigi konne.
Intensywne przygotowania. ~ Sezon wyścigów konnych.

Stajnie. - Popularność wyścigów za granicą i u nas.

Totalizator. - Dżokeje.
r Właściciel konia, czy koni wyścigowych, za­
nim je puści na tor, musi je odpowiednio przy­
gotować i do toru przyswoić. Praca ta żmudna

rozpoczyna się zimą i kończy się wiosną. Kryte
ujeżdżalnie znakomicie nadają się do uciążliwe­
go treningu. Wyszukuje się najlepsze konie

odpowiednio wyhodowane. Oczywiście 2-latki

są najbardziej pożądane. Wiosną, gdy tylko
tor jest suchy, odbywają się treningi na torze,
lub w razie nieposiadania tegoż na miejscu, na

drodze przygotowanej. Koń w czasie trenin­
gu pozostaje pod opieką dżokeja, który go
strzeże jak oka w głowie. Musi uważać, aby
swego faworyta nie przetrenować. Utrzyma­
nie go w formie jest najważniejszem zadaniem

jeźdźcy. Gdy koń jest odpowiednio przygoto
wany, właściciel zgłasza go do wyścigów.
Istnieją oczywiście rozm aite kategorje zapisów,
począwszy od 2-letków, a skończywszy na ko

niach, które zajęły I-sze miejsce. Rasa konia

gra ważną rolę.
Sezon wyścigów konnych tak w kraju jak

5 za granicą rozpoczyna się późną wiosną,
ściągając rok rocznie niezliczone tłumy wi­
dzów. Anglja, Niemcy i Francja dzierżą pod
względem frekwencji publiczności, ilości koni

i wyścigów prym. Często muszą rzesze publi­
czności odejść od kasy z powodu przepełnie­
nia. Nasze towarzystwa hodowli koni wykazu­
ją dużo przedsiębiorczości, urządzając rok ro­
cznie udałe wyścigi w różnych miastach nasze­
go kraiu, jak w Warszaw'ie, Poznaniu, Piotrko­
wie, Lodzi, Ciechocinku, Tarnowskich Górach

i w Kapuściskach Małych. Najciekawszem
wydarzeniem sezonu jest derby. Na nie skie

rowane są oczy wszystkich znawców i nie

znawców tego szlachetnego, a zarazem zdro­
wego sportu.

Zakończenie wyścigów odbywa się jesienią,
czasem i prędzej, zależy to w pierwszym rzę­
dzie od formy poszczególnych koni i ilości za­
pisów.

Posiedziciele ziemscy i oficerow'ie uważają
sobie za wielki zaszczyt (i zupełnie słusznie)
wyhodować jak najlepsze konie. Przynoszą
one właścicielom wielkie korzyści w postaci
jakoby wewnętrznej satysfakcji i... przyspa

rzają sporo grosza. Wspaniałemi stajniami wy-

ścigowemi poszczycić się mogą; hr. Miełżyń-
ski, Grzybowski, hr. Alvensleben, grono ofice­
rów 15 p. uł., 16 p. uł., Kronenberg i w. innych
Przez odpowiednią hodowlę konia podnosi się
znacznie rasę konia i zyskuje się wobec zagra

nicy popularność wysokiej polskiej hodowli.

Dużo widzów udaje się na teren wyścigów
specjalnie, aby wygrać lub . .. przegrać w totka

(totalizator). Oczywiście nie każdy wygrywa,
bo chcąc wygrać trzeba i przegrać zwłaszcza,
gdy dużo postawił na faworyta a przychodzi
fuks. Wypłaty totalizatora są wówczas naj­
lepsze, gdy biegnie wiele koni i stawki są roz­
strzelone. Największą wypłatę uzyskuje się
w tym wypadku na konia, który był najmniej
obstawiony. Największa wyplata totalizatora

wynosiła na wyścigach w Kapuściskach Małych
w sezonie bieżącym 153 zł za Antypkę. Za

granicą zachodzą często wypadki, że dżokeje
umawiają się z graczami totalizatora. N. p .

gracz stawia na umówionego konia 1000 zł na

miejsce; dżokej ogólny faworyt ma za zadanie

wstrzym ać konia i przyjść na 3-ciem miejscu.
Gdy mu się to uda, właściciel otrzymuje dużą
wypłatę, której część oddaje dżokejowi. Albo

jeśli biegnie koń słaby, dżokej zastrzykuje mu

pod skórę środek pobudzający do najwięk­
szych wysiłków zdobywając 'l-sze niezasłużone

miejsce. Koń naturalnie zdycha zaraz po wy­
ścigu, lecz właściciel go nie żałuje, gdyż wy­
soką wygraną ma w kieszeni. To są tylko naj­
popularniejsze ,,tricki" dżokejów, których jest
cała masa. Często się też zdarza, że amator,

który stawia na zwycięstwo otrzymuje mniej
od tego, który stawia na miejsce, jeśli koń

przybiegnie I-szy. Ale to jest superkombinacja
kasjerów, którzy tajemnicę wypłat niechętnie
wyjawiają.

Zawód dżokeja to istotnie ciężki zawód. Na

100 zgłaszających się do właścicieli koni wy­
ścigowych, zaledwie 8 procent nadaje się do

tego uciążliwego zawodu; albo nie posiadają
odpowiedniej wagi, albo łatwo zapadają na

chorobę płuc, gruźlicę, albo wreszcie nie odpo­
wiadają innym potocznym warunkom. K urs

treningowy dżokeja wymaga ogromnych wysił­
ków i nakładu pracy. Trwa on najmniej 3 lata.

Pożywienie i mieszkanie jest bezpłatne. Za

uzyskane pieniądze kupuje sobie odzież.

Program jego uciążliwej pracy wygląda na­
stępująco; zimą musi być na nogach o 5-tej, la­
tem o 4-tej lub nawet 3-ej, aby poić konie,
i skrupulatnie je czyścić. Rano prawie że nic

nie je, gdyż nie może na wadze nawet 100 gra­
mów przybrać. Następnie odbywa lekką ran­
ną przejażdżkę. Po jeździe znowu czyszczenie.
Dżokej udaje się po krótkim posiłku ną tor,

gdzie porządkuje jezdnię. W razie deszczu,

bywają się na torze zarośniętym trawą. W le-
cie trwa praca od 4-ej rano do 8-ej wieczorem

z przerwami. Inteligentniejszy dżokej nabywa
z czasem teorji o budowie konia, techniki pra­
cy mięśni i psychologii.

Mało jest talentów dżokejskich. Do rzędu
dobrych dżokeji widzianych na naszym torze

w Kapuściskach Małych, zaliczać trzeba Pa-

sternaka, Tuchołkę, Jagodzińskiego, Chomicza,
Rzyskiego i Lipowicza. A więc zawód dżoke­
ja nie jest tak łatwy, jakby się to niejednemu
,,znawcy" na pierwszy rzut oka zdawać mo­
gło- (zk)
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Podwyżka polskich ceł
przewozowych.

Warszawa, 30. 7. (PAT) Komitet eko­
nomiczny ministrów postanowił w o-

statnich dniach wprowadzić w lżycie
szereg zmian w obowiązujących obecnie

stawkach celnych na produkty rolne.

Zostały mianowicie podwyższone cła

przewozowe na pszenicę, mąkę ps(zenną,
kaszę, smalec oraz słoninę do wysokości:
zł 17,50 za 100 kg. pszenicy, 25,50 zł za

100 kg. mąki pszennej 24 zł za 100 kg,
kaszy osobno nie wymienianej, 100 zł

za 100 kg. smalcu, 80 zł za 100 kg., sło­
niny świeżej i 120 zł za 100 kg. słoniny
wędzonej.

Odnośne rozporządzenie zostało Jnż
ogłoszone w nr. 35 Dziennika Ustaw i

wchodzi w życie z dniem 1 sierpnia hr.

Miłość.
Weszła choroba do mojego domu
I siadła cicho u wezgłowia dziecka,
Jej przyjście było uderzeniem gromu,;
Którego siła zawsze jest zdradziecka.

Serce koszmarną opowite troską
Ja.k czarę bólu po brzegi nalaną
Niosłem przed ołtarz wierząc w łaskę Boską,
W słońce, mrok siny co uśmierca rano. -

W ten świat obawy, zgryzot i udręki
Na fali uczuć ten za mną popłynie,
Kto chłodząc palce swej ojcowskiej ręki
Gorączkę czoła ostudzał dziecinie...

Jej ust spękanych liczył oddech krótki
I przy maleństwie w noc osuwając czarną
Brał deszczu krople za piaszczyste grudki
Co lecąc z góry do trumny się garną...

Gdy czas żałoby motał szarą przędzę,
W chwali miażdżącej jak potworna skała,
Dojrzałem wreszcie, że w swojej potędze
Miłość do dziecka jest najbardziej trwała...

Nie w pióra barwne strojna jak papuga
Bez egoizmu, bez kłamstwa i szału
Ta miłość, wielka to promienna smuga,

Droga prawdziwa w zwyż do ideału!...

Michał Szurło - Gorzelak.

Kto chce

PKANIMO 4779

dobrze i tanio zakupić,
niech się do największej Fabryki Pianin

m.
BYDGOSZCZ, ULICA ŚNIADECKICH 5 6

zwróci.

PIERWSZORZĘDNE REFERENCJE!
Dogodne warunki apfaty. — Długoletnia gwarancja, i

'

... .... .. .. .— y

Głosy czytelników.
Zwrot ku perkalikom.

Zauważyliśmy wśród pań w Bydgoszczy
bardzo dodatni i godzien wielkiego uznania ob

jaw, a mianowicie, zwrot ku perkalikom. Pa

nie zarzucają powoli dotychczasowe sztuczne

i napuszone stroje z drogich jedwabi, a zaczy­
nają ubierać sukienki perkaiikowe, w których
wyglądają bardzo ładnie, świeżo i naturalnie.

Kobieta, przystrojona w ciężkie jedwabie,
zawsze zatraca coś z naturalnego wdzięku i

czyni się podobną do sztucznej lalki; tymcza­
sem panienka przybrana w skromne, lecz

wdzięczne perkaliki, ma w sobie coś z kwiatu

polnego, przypominającego świeżość j zapach
naszych zbóż i łąk. Szumiaste i lśniące jedwa­
bie oddalają kobietę od natury, skromne zaś

perkaliki zbliżają ją do niej.
Zwrot ten ku perkalikom powitać z zadowo­

leniem należy również i dlatego, że w dzisiej­
szych ciężkich czasach stagnacji gospodarczej

ogólnego zubożenia, nic powinno się przybie­
rać w drogie, jedwabiste suknie, na które nie­
jeden biedny mąż musiał się zadłużać, wpada­
jąc; w wielkie kłopoty finansowe ł dla których
niejedna młoda dziewczyna zatracała to, co

miała w sobie najdroższego.
Panie, które nawet stać na to, że bez

uszczerbku dla swej kieszeni mogą się przy­
bierać w bogate stroje, winne dać dobry przy­
kład i również skromniej się ubierać. Nikt je
o to nie posądzi, że robią to ze skąpstwa, lub

z nieznajomości mody, lecz każdy uzna piękny,
patrjotyczny przykład. Tym sposobem panie
nasze zyskają wiele na naturalnym wdzięku,
przyczynią się do podniesienia przemysłu kra­
jowego, oszczędzą biednym mężom i głowom
rodzin ciężkich kłopotów finansowych i moral­
ność się podniesie.

A więc górą perkaliki!

KP.ONIKIA POLICYJNA,
— Sprzeniewierzenie. Aron Sestnan, za­

mieszkały przy ulicy Podgórnej 1, zgłosił w po­
licji, że mu pewien osobnik sprzeniewierzył
11 skórek na pantofle, wartości 243 zł,

— Systematyczna kradzież. Władysł. Krie-

se, zamieszkały przy ulicy Brzozowej 2, zgło­
sił w policji, iż w ogrodzie jego dopuszcza się
ktoś systematycznej kradzieży ow'ocu i warzyw.

Dotychczas dokonano kradzieży na sumę 200

złotych.
— Kradzież mieszkaniowa. Pani Stefanji

Michnie, zamieszkałej przy ulicy Dwernickiego
3, nieznany sprawca skradł dw'a prześciera-

lub gdy tor jest rozmiękły po nim, wyścigi od- dła i jedną powłoką

— Kradzież gwoździ S-calowych. Bukow­
skiemu Stanisławowi, zamieszkałemu przy ul.

Rupienica 17, skradł jakiś złodziej większą ilość

gwoździ 3-calowych, z zam kniętej ubikacji no­
wo budującego się domu przy ulicy Lenarto­
w'icza 73.

— Kradzieże z włamaniami. Dnia 28 bm.

nieznani złodzieje włamali się za pomocą pod­
robionego klucza do mieszkania p. Olgi Bała-

skiej, przy ulicy Chrobrego 12, gdzie skradli

jeden płaszcz damski j kilka złotych gotówki.
Tego samego dnia włamali się nieznani

sprawcy za pomocą podrobionego klucza, do

mieszkania p. Andrzeja Banaszaka, przy ulicy
Gdańskiej 40, gdzie skradli 3 ubrania męskie,
wartości 490 zł.

Dnia 27 bm. do składnicy p. Józefa Dąbrow­
skiego przy ulicy Ks. Skorupki 24, włamali się
za pomocą wyważenia drzwi jacyś złodzieje
i dokonali kradzieży. Co zostało skradzione
narazie niewiadomo.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Zebranie Chrz. Dem, Kola Siemleczek

odbędzie się w sobotę 2 sierpnia o godz. 19,30
w lokalu p. Szlagowskiego przy ul. Fordoń­
skiej.'

Referat wygłosi red. Szalla z ,,Dziennika;

Bydgoskiego".
Z powodu ważności obrad uprasza się o(

liczny udział członków i sympatyków.

PROGRAM W KINACH,
CORSO. Dziś premjera podwójnego progra­

mu w 20 aktach, na który składa się: film sen-

sacyjno-detektywny p. t . ,,Zeppelin w płomie­
niach" . W roli główmej niezrównany Harry
Peel, oraz sensacyjno-spcrtowy film, ilustru­
jący niebezpieczne przygody znakomitego kie-

rowcy-dżentelmena p. t. MŻywy pocisk". Rolę
główną odtwarza słynny sportowiec-akrobata
Reed Howee. Prócz tego nadprogram świetna

komedja p. t. ,,S portowi rywale". Początek
seansów o 6,15 i 9-ej.

KRISTAL. Dziś premjera filmu, którego
treść obnaża w oryginalnej formie życie kobie­
ty, hołdującej ideałom szlachetnym i namiętno­
ściom nierządnicy p. t. nGra namiętności" z

Marją Corda w roli głównej, odtwarzającej ten

typ niewiasty po mistrzowsku i z ogromnem
uczuciem. Przytem wykonanie tego wielkiego
dramatu oraz wystawa i silne napięcie, daje
pełne zadowolenie artystyczne. Nadprogram
,,Wielki czarnoksiężnik", farsa w 2 aktach.

Pierwszy dźwiękowy kinoteatr NOWOŚCL
Dziś poraź ostatni ukaże się na ekranie wspa­
niała tragikomedia p. Ł *Ja chcę na płótno",
oraz dodatek występ słynnego artysty opero­
wego Tit-ta Ruffo w arji ,,Credo" z op. Otello.

OKO wyświetla na specjalne żądanie dziś

nieodwołalnie poraź ostatni potężne arcydzie­
ło filmowe p, t. ,,Krew za krew", II. serja ,,Ni-
belungów"; ponadto jako nadprogram zdjęcia
z Krakowa i Zakopanego a na scenie występy
tworzą całość. Jutro zupełna zmiana na scenie

i ekranie.

PAW gra dziś po raz ostatni arcydzieło fil­
mowe reżyserji genjalnego Alfreda Abla p. t,
,,Pod narkozą", według powieści Zweiga ,,Li­
sty nieznajomej". W rolach głównych Renee

Heribel, piękny Jack Trevor i Alfred Abel.

Obraz zyskał uznanie tutejszej publiczności,
a jest to film naprawdę rzadko spotykany w

dziejach kinematografii. Nadprogram Dziennik

Polski.

WOJSKOWE wyświetla od dnia 1 do 3

sierpnia wspaniały dramat w 10 aktach p, t.

,,Ostatni romans", W roli głównej Iwan P e,
trowicz. Oprócz tego naprogram .

Dziesięć Sat temu .

30 lipca.
Front północno-wschodni. W alki naszej

4-ej armji przybierają obrót szczególnie nie­
pomyślny. Akcja nieprzyjaciela z rejonu
Wysokie Litewskie na północny zachód od

Brześcia Litewskiego zagraża bezpośrednio
Brześciowi i przeprawom na Bugu.

Prawe skrzydło l-ej armji w rejonie
Brańska. Na Narwi rozwijają się zaciekłe

walki. Nieprzyjaciel rozszerza swój wczo­
rajszy wyłom na południe od Tykocina. Na

odcinku 10-ej dyw'izjipiechoty, oddziały puł­
ków 30 i 41-go pod dowództwem podpułkow'­
nika Jacynika, kontratakiem odzyskują w

całości baterję straconą wskutek gwałtow­
nego natarcia nieprzyjacielskiego na północ
od Suraża, przyczem wzięto tysiąc jeńców.

Naczelne Dowództwo tworzy w Ostrołęce
grupę generała Wroczyńskiego złożoną z

brygady jazdy i oddziałów ochotniczych, ce­
lem odciążenia obleganej Łomży i zabezpie­
czenia. lewego skrzydła l-ej armji.

Nieprzyjaciel zajął Nowogród.
Dowództwo l-ej armji objął generał Ję­

drzejow'ski.
Front południowo-wschodni. Nad Sere­

tem przeciw'natarciami przywrócono dawną
sytuację.

Oddziały grupy generała Krajewskiego,
które przedwczoraj zdobyły Busk posunęły
się około 20 kilometrów na północ, zajmu­

jąc Toporów po walkach z jazdą Budiem-

ncgo.

Natarcie 2-ej armji z wschodniego brze­
gu Styru posuwa się naprzód wśród cięż­
kich walk.
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^DZIENNIK BYDGOSKI" piątek dnia 1 sierpnia 1930 r. Nr. 176.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
! Baczność, zebranie iilji stolarzy Z. Z. P .

odbędzie się vv dn. 2 sierpnia 1930 r. o godz.
7 wieczorem w sali p. Mellera przy placu
Piastowskim 2.Na porządku dziennym bar­
dzo ważne sprawy, dlatego uprasza się o

przybycie wszystkich członków.

's

Z życia towarzystw.
,,Sokół" konny. Ćwiczenia odbędą się w

bież. piątek o godz. 7 wiecz. w szkole Św.
Trójcy przy ul. Kordeckiego.

Kat. Tow, Rob. Polsk. para (fi Serca Jezusa.

Pogrzeb ś. p. członkini Leokadji Mikołajczyk
odbędzie się w piątek 1 sierpnia o godz. 5 po

poł. z kaplicy cmentarza Serca Jezusa. O licz­
ny udział uprasza się.

K. S. Legfa, Jachcice. Trening trzech dru­
żyn w czwartek 31 bm. o godz. 18. Zebranie

miesięczne w sobotę 2 sierpnia o godz. 19. W

niedzielę 3 sierpnia uroczysty obchód z okazji
,,Rocznicy". Program obchodu: godz. 17: mecz

I, druż. K. S. ,,Legja" z I. druż. ,,Sokoła" V. na

boisku w Jachcicach (rozgr. o mistrz, kl. C.),
godz. 19: akademja, godz. 20: zabawa taneczna.

S. M, P. ,,Brzask". W czwartek 31 lipca o

giodz. 20 zebranie zarządu w Domu Katolickim

przy Farze.

Tow. śpiewu ,,Odrodzenie" Bielawy. Dziś
w czwartek o 8-ej wiecz. lekcja śpiewu w salce

Zakładu XX. Misjonarzy przy ul. Ossolińskich.

Zarazem komunikujemy, iż w niedzielę 2 sier­
pnia odbędzie się całodzienna wycieczka do

Opławca. Zbiórka o godz. 8 rano róg ul. Chod­
kiewicza. Dla starszych członków i rodziców

dojazd kolejką powiat. Goście mile widziani'.

K, S. ,,Amator". W sobotę 2 sierpnia o 19,30
zebranie organizacyj'ne sekcji piłki nożnej.

Kol.K.S. ,,Sparta"przyK.P.W.Wpią­
tek 1 sierpnia o godz. 19,30 schadzka informa­
cyjna w ognisku K. P . W . pizy ul. Zygmunta
Augusta, W niedzielę zawody o mistrz klasy C

H, druż.

S. M. P. ,,Gwiazda". Dziś w czwartek ze­
branie oddziału młodszych o godz. 19,30, w

salce parafjalnej.
,,M oniuszko". Zebranie zarządu dziś w

czwartek 31 bm. o godz. 19.

((Sokół” V. Okole-Wilczak bierze udział

w wycieczce okręgowej w dniu 3 sierpnia do

Koronowa. Zbiórka o godz. 7,30 przy dwor­
cu małej kolejki. Bilety zniżkowe na przejazd
kolejką odebrać można u prezesa Gosienieckie-

go, Nakielska 109.

K. S . ,,Ursus". Zebranie członków czynnych
1 nieczynnych odbędzie się 1 sierpnia o godz.
7-ej wiecz., w sali p. Blocha przy ul. T oruń­
skiej 157. Dnia 2 sierpnia (sobota) w tym sa­
mym lokalu zabawa taneczna. Przygrywać bę­
dzie dobra orkiestra. Czysty zysk przeznacza

się na koszty fotografji.
,,Sokół" IV. Bielawy. Ćwiczenia odbywają

się we wtorki i czwartki w sali Rzeźni Miejsk.,
w piątki w lesie na Bielawkach. W sobotę, dn.

2 sierpnia zebranie grona technicznego o 8-mej
wiecz. w Instytucie Rolniczym.

Tow. Powst, i Woj'. Bielawy-Skrzetusko. Ze­
branie zarządu w czwartek 31 bm. o godz. 19

w lokalu Rzeźni Miejskiej. Zebranie plenarne
w sobotę 2 sierpnia o godz. 19.

— Towarzystwo Kupców Detalistów br.

spożywczej. Dalsze zamówienia na cukier

przyjmuje Bank Ludowy do poniedziałku
dnia 4 sierpnia br. godz. 13. (19492
mbw-aaggŁ'iiH'MUmmmmmmmmmnataa

ze sportu.
Najbliższe mecze ligowe.

W nadchodzącą niedzielę odbędą się w Pol­
sce trzy mecze o mistrzostw'o Ligi: w Krakow'ie

Garbarnia — Legja, w Łodzi ŁTSG — Craco-

via i w Król. Hucie Ruch — Wisła. Warsza­
w'a będzie tego dnia pozbawiona spotkania li­
gow'ego.

atletyczna akademików polskich, udająca się
na akademickie mistrzostwa świata w Darm­
stad cie (Niemcy).

Ekspedycja składa się z 21 zawodnikójtf-
akademików: Trojanowski I. i II., Miller, Do­
browolski, Łada, Kostrzewski, Weiss, Prusz­
kowski, Sobieraj, Jaw'orski 'I. (AZS, W arsza­
wa), Piechocki, Zakrze'wski, Balcer (AZS, Po­
znań), Nowak (AZS, Kraków), Zieniewicz, Si-

dorowicż (AiZS, Wilno), Twardowski (Orzeł),
Petkiewicz (Warszawianka), Nowosielski (Cra-
covia), Meyro i Maszewski (Polonia).

Polscy akademicy jadą do Darmstadtu,

W poniedziałek ,rano wyjeżdża z dworca

reprezentacja lekko-głównego
.rano

Warszawie

PROGRAM RADJOFONIGZNY.

PIĄTEK, 1 SIERPNIA.

Warszawa. 11,58-12 ,10: Sygnał czasu z W ar­
szawskiego Obserw. Astron., hejnał z Wie­
ży Marjackiej w Krakowie. 12,10—13,00:
Muz. gramof. 15,15—15,35: K om unikat gosp.

18,00: Koncert orkiestry salonowej pod dyr,
Karola Poraj-Koźmińskiego. 19,20: ,,Kwa­
drans buchaltera". 19,45: Giełda rolnicza.

20,15: Koncert symfoniczny z Doliny Szwaj­
carskiej. 22,15—22,30: Komunikaty: meteor.,

policyjny i sportow'y.

Poznań. 13,00—13,05: Sygnał czasu z obser­
watorium astronom. U, P., hejnał z. wieży
ratuszowej. 13,05-14 ,00: Koncert gramof.
14,00—14,30: Notowania giełdy pien., zboż.-

tow. i cen targ. rzeźni miejskiej, kom unika­
ty gosp. roln. PAT, sprawozdanie z ruchu

statków i t. d. 17,00—17,20: Odczyt misyj­
ny ,,Z terenów misyjnych", 17,40—18,00:
,,Silva rerum", czyli rzeczy ciekawe. 19,00—
19,35: Interludjum w wykonaniu p. Olgi
Geislerówny (sopran), przy fortepjanie prof.
Marjan Sauer, 22,15—24,00: Muzyka tane­
czna z cukierni ,,Polonja".

ODPOWIEDZI REBĄKCJL

I. Z. — Świecie. Spraw osobistych prosi­
my nie poruszać.

Bank Polski płacił w dnin 31 lipca za:

dolary amerykańskie 8,8514—
funty szterlingów 43,2134
franki szwajcarskie 172,48^3
franki francuskie 34,91%
marki niemieckie 212,09
guldeny gdańskie 172,81
szylingi austrjackie 125,48
liry włoskie 46,50
korony czeskie^ 26,313/4

Giełda warszawska
dnia 30 lipca 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
5-proc. poż. konw. *

-

. 0 00,00 000,00 055,50
Akcje w złotych:

B a n k P o l s k i ........................ . .

'

. 162,75—163,Oo
Lilpop -

................................... 00,00 - 25,00
ParowozyIiIIem. ***** 0,00— 25,00
Starachowice ......... 0,00 - 15,00

Tendecja prawie mocniejsza

notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 30. 7. 1930 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto ................................19,25-19,75
Pszenica ... .. .... .. .... .. .... 33,00—34 ,00
Jęczmień przemiałowy ..... 21,00—23,50
Jęczmień browarowy . . . . . .00,00-00,00
Owies . .. ... ... .... .. ... ... .... .. ... ....

*** * * 21,50—22,50
Mąkażytnia65proc. . .....

*
. 00,00 -34 ,00

Mąka pszenna 65 proc.
*

. '. . . 0 0,00—00,00
Mąka żytnia 65 proc.

*
. .

*
. .00,00-00,00

O trę b y ż y t n i e ................................. .

* 1 2,50—13 ,50
Otręby pszenne ......... 15,50-16,50
Groch polny ...... . . 0 0,00-00,00
Groch Viktorja .

*
. *..V . . 45,00 —50,00

G ro c h F o l g e r a .................................. 00 ,00—00 ,00
Rzepak ............. 44,00—46,00

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM

,,BIAŁEGO KRZYŻA*1?

Zapisy przyjmuje się w Starostwie
”

pokój nr. 3.

r' \N

WYJĄTKOWYCH TANEM DNI
od 1-go do 10 go sierpnia

PO SEZONIE obniżyłem ceny poszozegól

W TYM OKRESIE

nych artykułówietnich i sprzeda­
wać bądę zadziwiająco tanio.

na wszystkie LETNIE ARTYKUŁY
jak: muśliny, woaie, fulary, jedwabie
do prania etc. udzielam, mimo zna­
nych niskich cen jeszcze

20lo RABATU!
Polecam PO CENACH NIŻEJ KOSZTÓW WŁASNYCH

LETNIĄ KONFEKCJĘ DAMSKĄ
Płaszcze, suknie, komplety
Szczególną uwagą zwracam na

TOWARY BIELIŹNIANE:
P ł ó t n a .........................................

M a d a p o l a m ................................

Nansuk najl. jakości . . . .

Płótna na powłokę 140 cm.

Płótna na powłokę 160 cm.

od 1,65
1,45
2,70
2,30
3,10

Ręczniki kuchenne

Ręczniki adama^zk.

Ręczniki waflowe *

Maglownikowe -
*

Pościelowe . . . .

od 0,75
, 1,30
, 1,05
, 2,20
n 1,20

RESZTKI ZA BEZCEN! RESZTKI ZA BEZCEN!

Polecam łask. uwadze moje okna wystawowe i zapra­
szam do korzystania z wyjątkowej okazji taniego zakupu.

Przy zakupie wydaje się baloniki dla dzieci.

nar. ulicy
Mostowej

KI-I
STARY RYNEK

E Knar. ulicy
Mostowej

S-S:
Przetarg przymusowy.

W sobotę, dnia 2. 8. 1930 r. o godzinie2-giej
po południu sprzedam w składnicy firmy ,,Rawa"
przy ulicy Śniadeckich nr. 19, w drodze publicznego
przetargu najwięcej dającemu za natychm. zapłatą:
ca 6.000 śrub, nitów i t. p ., szatą ognie*

trwałą (dobrze utrzymaną).
19617) Kowalski, kom . sądowy w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
W piątek,dnia 1.8.1930r. o godzinie9-tej

przed południem sprzedam w mej kancelarji przy
ulicy Śniadeckich 20, w drodze publicznego prze­
targu najwięcej dającemu za natychmiastową zapłata:
2 oferssy, 2 stojaki do kwiatów, lustro, stół

koszykowy, (Srany na dwa okna.

19503) Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

SPRZEDAŻE ^ | |

Potrzebna 12540

początkująca siła biurowa
z ładnym charakterem pi­
sma i umiejąca pisać na

maszynie. .Zgłoszenia do

Dz.Byd.pod ,J.K.1000u.

Kamienica
3 składami, mieszkanie
wolne 90.000 wpłaty 50.000

Nowakowski, Dworcowa
nr. 69. (11202 W '

JtpoIaoT^S
pgj% POSZUKUJĄ Jrj%M

Dom (1.1212
z ogrodem na sprzedaż.
Śniadeckich 13, W ojucki,

Długoletni
książkowy bilansista p o­
szukuje posady w wię-
kszem przedsiębiorstwie za­
raz lub i września, władani
dobrze językiem polskim
oraz niemieckim w słowie
i piśmie. Zgł. pod ,,Zaraz
222* do filji Dziennika Byd­
goskiego. 11219

Kamienica
centrum 2 składy 60.000,
wpłaty 25.000. Nowakow­
ski, Dworcowa 69. (11201

Sprzeda su U9609

okazyjnie samochód lek­
ko ciężarowy ,,Ford” ro­
cznik 27, w bardzo do­
brym stanie. L . Kwiatkow­
ski.Gniezno, Poznańska 24.

JUę POKOJEJjJj

42 mórg
ziemi pszennej, prywatne,
budynki masywne, kom­
pletny inwentarz, cena

16000, wpłaty 9.000 sprze­
da Loska, Śniadeckich 22,
l piętro. 11208

Pokój
umeblowany wynajmę.
Wileńska 2, I p. 1. (l'i205

Pokój
Plac Piastowski 4, III

prawo. (li 198

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia zaraz dla inteligent­
nego pana. Adres wskaże

filja Dzień. Bydg. (l 1193

Okazyjnie
sprzedam lustro duże,
szafę dębową do szkła,
stół składowy i piec że­
lazny. Walkowiak, Bocia­
nowo 17. (1I197

Pokój
dowynajęcia. Gdańska 162,
III ptr. pr. (l 1203Harmonje 19615

sprzedam. M. Ziemann,
Fabryka karmonji, Ka­
mień Pomorski. Cennik

wysyłamy na życzenie.

Pokój
umeblow'any. Dworcowa
nr. 10, lewo. (11I32

Wózek

dziecięcy w dobrym stanie

korzystnie sprzedam . Dwor
cowa 36, skład. 11177

Pokój
dia bezdzietnego małżeń­
stwa z używaniem kuchni.

Koronka, Śniadnckich 48,
podwórze. 11178

Pokój
umebl.frontowy z balkonem

telefon, z utrzym aniem Jub
bez zaraz do wynajęcia.
Gdańska 52, I p. pr. (1H76

Kosnfertewe
4 pokoj. mieszk. dla den­
tysty poszukuję. Of. pod
(Dentysta” do Llji Dz.

Bydg. 11187

Dwa
pokoje dobrze umeblowa­
ne. Poniatowskiego 1, I

piętro prawo. (11194Mieszkanie
wolne. Loska. Śniadeckich
nr. 22, i piętro. ( 11207 Pokój

na biuro, telefon. Pomor­
ska 3, parter. (U 188

Mieszkania
2—3 - 5 pokojowe, czynsz
miesięczny odda (Norma”,
Śniadeckich 6. (Ili95 Pokój

dla dwucb panów.
' Chro­

brego 2.3,ptr. prawo.(ll210Mieszkanie
1-2 pokoj. i kuchnię za

m iesięcznym czynszem
szukam. Of. pod ,S. S .”

filja Dz. Bydg. 11186

Pokój
umebl. z używaniem kuchni
dla małżeństwa. Krakowska
nr. 15, 11 p. 11183

Pokój
dla przyjezdnych. Król.

Jadwigi 13, I lewo (11217

Poszukujesrety(l1209
panny do podróżowania
ihafciarkę. Dworcowa18c,
skład papieru od 3-6 .

Pokój
z osob. W'ejściem, elektr.
światłem w'ynajmę. Mazo­
w'iecka 44, II pr. (l 1180

Posady (H206
za 500 zł oddam. Oferty
do filji pod (Pożyczka”.

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Cieszkowskiego 17,
part. lewo. (U 179

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna.
Śniadeckich 23 w ogro­
dzie 11213

Duży
umeblowany pokój dla

lepszego państwa. Sw.

Trójcy 22 a, I prawo.(U215

Pokój
Świętojańska 1, II pra-

11189wo.

Pokój
wspólny. Sienkiewicza lla
II lewo. 11190

Panu
pokój z przedpokojem od­
dzielne wejście. Zamoj­
skiego 20, Antoniewicz, od
3-5 . 11191

Pokój
nmebl. do wynajęcia, Koł­
łątaja 12, I ptr. pr. (U18t

Pokój
nmebl. z osobnem wej­
ściem. Plac Piastowski 7,
I pr. 11185

- - - -

nmebl. Sienkiewicza 12,
I prawo. 11184

Pokój
umebl. Słowackiego 1,
I piętro pr. (11182

Oberża
z salą, jedyna we wsi bez

konkurencji zaraz do wy­
dzierżawienia.Wiadomość
w Dzień. Bydg. (l9607

Dzierżawy
w Wielkopolsce i Króle­
stwie 350 mórg, 400, 540,
680,950,1100,1600, 2000,2400,
2650 natychmiast z peł-
nemi żniwami orazinwen­
tarzem na bardzo dogo­
dnych warunkach do od­
dania. Do przejęcia po­
trz e b a od 40,000—20,0000
zł. Bliższych inform acji
udzieli Ag. Dóbr Polonia'

Bydgoszcz, Dworcowa 17,
Tel. 698. 11174

RÓŻNE

Fotografia
legitymacyjna 1 zł,6pocz
tówek 3 żł.poleca ,Wiol
Marsz. Focha 40. (1U9(

Cynkowa blacha.
Płyn do pomiedziowania
cynkowej blachy dostar­
cza w każdej ilości Dro-

gerja Minerwa, Bydgoszcz,
Śniadeckich 42 a. (l 1175

Wózki
dziecięce poleca fabryka
wózków dziecięcych
,S port", Bydgoszcz, 3-go
Maja 19. Reperacje, na­
kładanie gum, części za­
pasowe (Hurt”. * (I1199

Malują (l1218
szale jedwabne, parasolki,
poduszki. Promenada 5.

Sgubiiem
pozwolenie na prowadze­
nie samochodu i takowe
unieważniam. Stanisław

Janik,Bydgoszcz Jackow­
skiego 19. ' 19619

C'fcslgę (l1214
rzuconą na p. Stanisława

Czapiewskiego niniejszem
odwojuję. J . Kościelny.
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Leżanki

kanapy, klubowe garni
tury i materace najtaniej
i z gwarancją tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6. 4019

sprzedam
ran.

Szafy
. Dolina 23, Ba'

19556

Brodawki
usuwa skutecznie Budziń­
ski, naprzeciw Klarysek.

2449(3

Pianina
najtaniej na dogodnych
warunkach poleca Majew­
ski, Pomorska 65. (19392

Darmo (U 068

wydaje się recepty do

wyrobu wina. Bu11e,
drożdże winne, szkła

fermentacyjne oraz wszel­
kie przybory potrzebne
poleca R. Górski, dro-

gerja, Zbożowy Rynek 3.

Pluskwy (U 168
oraz wszelkie robactwo

domowe; wytępi pod gwa­
rancją za pomocą desyn-
fekcji. nZ enit”, Zakłady
Chemiczne, Bydgoszcz.

ECH5D3
Poszukuję

dla poważnych rcflektan
tów majątków ziem skich
od 400—2000 mórg, jak
również dzierżawy od 300
do 3000 mórg. Żgł. pro­
szę skierować do biura

Pogoń, Dworcowa 80, te­
lefo n 18-15. 19121

Kupię
w Bydgoszczy 5-7 poko­
jowy domek z ogródkiem
lub małą wilę na przed­
mieściu w bliskości tram­
waju. Wpłata 10.000 zł. re­
sztę wkrótce. Teodor Bu­
kowski, Lubichowo, pow.
Starogard. (UOlO

Pianino
lub fortepian kupię za go
tówkę. Oferty z dokład
nem podaniem ceny. oraz

firmy skierowaćdo:Kwiat

kowski, Toruń, Stary Ry
nek 14. (l9505

Ptetolte
wszelkiego rodzaju, znane

z dobrego wykonania, za

gotówkę i na raty, tylko
u Andrzeja Nowaka, Weł

niany Rynek 5-6, tele­
fon 2143. Specjalność
kompletne urządzenia dla
nowożeńców '

19537

, M uchołapki 119568
handTarzom 6 złotych set­
ka. Bazar, Poznańska 26

Reperacje
parasoli przyjmuje Leon

Gryfkowski, Rupienica.
Sokoła 3,dawniejPoznań­
ska 34. 19562

^ 'sPBZEDflŹE"^

folw arczjfk
330 mórg ziemi pszennei,
zabudow'anie masywne
dworek 10pokoi, komplet­
ne inwentarze, z pełnem
żniwem, eeiia 130.000 lub

wydzierżawię z rąk nie-
niemieckich. Biuro: Po­
goń, Dw'orcowa 80. (19529

42 mórg
prywatne pszennej ziemi,
zabudowania masywne, 2

konie, 1 źrebak, 5 bydła
10 świń z powodu choro

by natychmiast sprzedam,
wpłaty 9000. Zgł. spiesz­
ne Biuro Pogoń, Dwor­
cowa 80. 19620

Plac
budowlany na Okolu na

sprzedaż. Wiad. w Dzień.

Bydg. 19567

Skład
kolonjalny przy Gdańskiej
z nneszk. 8 pokoj. i ku­
chnią z dobrą zaprow'a­
dzoną klientelą tanio na

sprzedaż. Wiadomość w

Dzień. (19561

Piekarnię
odstąpię. Bydgoszcz, Ku­
jawska 32. ( 19336

Mleczarnię
z dużąprzyszłością blisko

dużego miasta okazyjnie
sprzedam. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,0 . K .” (19450

Warsztat (19535
kołodziejski na sprzedaż.
Bydgoszcz, P agórek 80.

Nowa
szopa na sprzedaż. Ku­
charska, Toruńska 157,
skład kolonjalny. (19542

Opony (l9554
samochodowe, n o w e

820X120, 33X4, 35X5 za

bezcen sprzedam. Of. do

Dzień.Bydg.pod ,Opony'.

Sprzę(tam i
żelazne łóżeczko dziecię­
ce. Wiciński, 6 śluza, ul.
Bronikow skiego 5. (19S01

2 powodu
wyjazdu tanio na sprzedaż
kuchnia biała komplet
łóżka i szafy. Ułańska 17,
Kowalska. 19533

Jedwabny szal
ręcznie malowany, oka­
zyjnie na sprzedaż, cena

przystępna. K ró lo w ej
Jadwigi 4, Ij;prawo. Fili­
powicz, ,19574

Kuplę 11163

dobry stół kraw'iecki. L,
Adamski, Kołłątaja 3.

Samochody
spalone i rozbite, nie
zdatne do napraw'y kupię,
Oferty pod ,Niezdatne”
do Dzień. Bydg. (19553

Kupię
używaną tokarkę na żela

zo, długość pomiędzy
kotami 1V2- 2'L metra. A

Szymczak, Rynarzewo
powiat Szubin. (19559

Wózek
dziecięcy Naether Inb
Brennabor i metalowe
łóżko dziecięce, eleg. w'y­
konane kupię. Of. do Dz.

Bydg. pod ,777". (19543

Prosięta (l9577
sprzedaję. Karpacka 29,

SCjEEDI
Kurs handlowy

i rów'noległy, ubezpieczeń
na życie rozpoczyna się
na praktycznych Kursach

Handlowych, prof. Jana
Hennesa w miejscu, przy
uh Chrobrego 7, 1 wrześ
niab.r . Absolwentom kur
su ubezpieczeniowego po­
sady zapewnione w Tow.

Ubezpieczeń ,Europa* w

miejscu. Zapisy przyjmą
je się codziennie w godz
6—7 wieczorem. (19394

SC^-iS
Nadzwyczajna

okazja wysokich zarobków
dla wszystkich. Każdy i
każda beż różnicy wieku,
w'yznania i zawodu. Biedni
i zamożni składajcienatych-
miastoferty: Lwów, skrytka
pocztowa 325. (16855

20 zł dziennie
2-3 godziny przyjemnej
i nieuciążliwej pracy do­
mow'ej zapewniają "WP.

powższy zarobek. Sta­
nowczo uczciwa propo'
zycja. Wystarczy pocz­
tówka z adresem Firma

:,Carbon", Gdynia. (19314

Wysoki
zarobek 500 zł i więcej
miesięcznie osiągają zdol­
ni i wymowni' panow'ie
przysprzedażydoskonałej,
opatentow'anej nowości.

Każdy właściciel rogaci-
zny kupuje. Kapitału nie

potrzeba. Prospekty w'y­
syła Wytwórnia No­
wości Grudziądz (Pom.)

Posadę
zaraz za 2000 zł pożyczki
dam . Zgłosz. ^R. poste-
restante” Sępólno. (!96t0

Bufetowa 11200
zaraz potrzebna. Restau­
racja, Marcinkowskiego6.

Czeladnik
m łynarski, dokładnie o-

beznany z motorem ga­
zowym (Deutz) potrzebny
zaraz. Młyn Szubin. (19487

Służąca
dobrą, możliwie z goto­
waniem poszukuję. Peter-
sona 12a, czwarte piętro.
Zgłosz. od piątku 11-e:'
raacw 1856f

Siła
biurowa, posiadająca
kilkoletnią

'

praktykę
'

z

znajomością języka pol­
skiego i niemieckiego
przyjmie posadę. Zgłosz.
pod .L . S .” do filji Dzień.

Bydg. 11041

Książkowy
biiansista poszukuje pracy
w godzinach popołudnio­
wych, władam językiem
polskim i niemiekkim. Zgł.
pod ,Natychmiast 3.33* do

filji Dz. Bydg. 11220

Panienka
z porządnej rodziny, do­
tychczas pomocą w domu.

poszukuje posady do le­
pszego państwa do dzieci.

Zgł. do Dz. Bydg. pod ,Pa­
nienka 18*. (19524

Fryzjerkę (19432
tylko dzielną siłę poszu­
kuję zaraz lub później.
Pensja tygodniowa39-35
zł., z wolnem utrzyma­
niem. B. Jeziorski, Choj­
nice, ul. Głuchowska 3.

Kuchm istrz (11216
potrzebny jako instruktor.
Dworcowa 8t, kaw'iarnia.

Ucznia
kowalskiego przyjmie w

naukę Fr. Kaźmierczak,
mistrz, kowalski, Gdań­
ska 69. (19438

UcseA
może się zaraz zgłosić.
Mleczarnia Skórcz. (19520

Fryzjer
damski łub fryzjerka
pierwszorzędna sila po­
trzebny. P . Glatz, Gdań­
ska 13. 11155

Służąca (l 1157
od 1 sierpnia może się
zgłosić. Gdańska54.Skład.

Dziewczyna
skromna, pracowita po­
trzebna. Restauracja, Her­
mana Frankego 4. (i9594

Wydzierżawię
kaw'iarnię z kompletnem
urządzeniem, z fortepia­
nem, jazzband, 4 pokojowe
mieszkanie oraz 5 pokoi
dla podróżujących w do­
brym punkcie miasta z

zajazdem, nadającą się
także na hotel, w którym
była dawniej konsesja na

wyszynk. Pierw'szeństwo

mają inw'alidzi wojskowi 1"

emeryci wojskowi, którz; -

by mogli uzyskać kon-

sesję na wyszynk. Zgł.
natychmiast' A .Śzandrach,
Nowe (Pomorze), Gru­
dziądzka 8. 19532

Mieszkanie
2-3 pokoje, kuchnia dla
2 starszych ósób (nie na

przedmieściu) poszukuje
się zaraz. Zgóry I(KK)zł,
mies. 60—80. Zgłoszenia:
,D. 100”. do Dzień. Bydg.

19517
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stoi daleko wstecz poza skuteczną reklamą
amerykańską. Jest to fakt, uzasadniony
często fałszywym wyborem środków rekla­
mowych. Pierwszorzędne firmy Stanów

Zjednoczonych wobec każdej innej metody
reklamowania się, dają zawsze pierwszeń­
stwo ogłoszeniom w gazetach, gdy tym­
czasem u nas wyrzuca się rok rocznie

niezliczone miljony na bezcelową i nie

przynoszącą żadnych korzyści propagandę
i fałszywą reklamę. Główną rolę przy

ogłaszaniu się odgrywa naturalnie wybór
gazety. Nakład, rozwój i powaga gazety
muszą mieć pewną podstawę, wytrzymując
wszelkie wątpliwości. ,,Dziennik Bydgoski"
udziela pod tym względem stale wyjaśnień,
atem samem dajedowód,żejestnajlepszem
inajskuteczniejszem pismem reklamowem.

Nakład ,,Dziennika Bydgoskiego”
wynosi przeszło 40000 egzemplarzy.
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Służąca
która dobrze gotuje i
samodzielnie pracuje, z

dobremi świadectwami
może się zgłosić od 1. 8.
lub 15. 8. W . Podgórski,
rzeźnictwo, Fordon, Byd
goska 65. 19606

Służąca
gotow'aniem od 1. 8. mo­

że się zgłosić. Skład sprzę­
tów kuchennych Poznań­
ska 29. (19579

Młynarz
dobry fachowiec zkaucją
obeznany dokładnie z

wszelką maszynerjąmłyń-
ską, zajmował stano­
wiska podmłynarza i sa­
modzielnego, wykonuje
także re peracje, do­
bre świadectwa i refe­
rencje, poszukuje stałej
posady samodzielnego.
Łaskawe zgłosz. do Dzień.

Bydg.pod ,Dobry". (19564

Panna
lepszej rodziny znająca

gospodarstw'o jak również

wychowanie dzieci,poszu­
kuję posady, do lepszego
jana lub młodego mał­
żeństw'a. Oferty: Chełmża,
ul. Sienkiewicza 31, Żu-
chowgfca, (ii 1158

Szefer

kowal-ślusarz, kawaler
lat 26, z roczną praktyką,
dobrze polecony, poszu­
kuje posady na wóz pry­
watny lub przemysłowy
na życzenie zkaucją. Ła­
skaw'e oferty do filji Dz,
Bydg.pod ,Szofer”, (li160

Osoba 19531
starsza uczciwa, znająca
szycie i gotowanie poszu­
kuje posady na majątku
do wyręezeuia panidomu
za małem wynagrodzę
niem. Łask. zgł. do Dz.

Bydg.pod .R .S.114".

Za stafą 19541

posadę dam 200 zł. Of.

pod .K . 200" do Dz. Bydg.

umaimy

Ubikacja
na warsztat, pokój na

kancełarję, elektryczność
na si(ę światło do wy­
dzierżawienia. Grudziądz­
ką 4. 19548

Fabryczne (li164
ubikacje r.a składnice lub

warsztaty, obszerne jasne
w centrum1 miasta zaraz

do oddania. , Jesion* fa­
bryka mebli, ul. Dw'orco­
wa 77, Furmanka do wy­
najęcia 2 zl, godzina,

Poszukuje
3 pokojow e parterowe
mieszkanie przy Dwor­
cowej lub narożnik.Oferty
pod ,,R." do filji Dzień.

Bydg. 11169

Pokój 19539
umebl. do wynajęcia, ni.

Cieszkowskiego 9, parter

Pokój 19591
dla pana do wynajęcia
Łokietka 2a, I praw'o.

Dobrze
umebl. pokój. Kanałowa

parter. 19592

1 lub 2 pokoje
w ślieznem położeniu do

wynajęcia. Mazurska 1

przy PJacu Poznańskim.
19570

Pokój
z osobnem wejściem do

wynajęcia. Długosza 12,
II ptr. prawo. 19560

Pokój
umebl. z używaniem ku
chni dla intelig. małżem
stwa w'ydzierżawię zaraz.

Jackowskiego 15, II le­
w'o . 19556

2 pokoje (l9544
kuchnję odstąpię zaraz,
Adres wskaże Dz. Bydg,

2 pokoje 19550
z kufthnią i warsztat 10X4

tylko razem odstąpię.
Wiadomość w Dz. Bydg.

Mieszkanie
2 pokojeikuchnia umebl.
elektr., gaz do wynajęcia.
Of. pod ,K . 400” do'Dz.

Bydg. 19534

Pokój
z kuchnią z meblami zą

zgodą gospodarza zaraz

do oddania. Adres wska­
że Dz. Bydg. 19593

sc:POKOJE
Pokó"

na mniejsze biuro u samo­
tnej osoby poszukuję. Of.

pod ,Zaraz 2" do filji Dz.

Bydg. (l 1159

Pokój
eieg-. u m ebl., elekt.światło,
przy Placu Wolności doi

wynajęcia. Gross, Gimna­
zjalna 2. (I7I99I

Pokój
frontowy oddam przy Pla'
cu Wolności. GimnAzjal
na 1,II. 19558

Pokój
umebl. Garbary 11, nar

ter prawo. 19555

Pokój
odstąpię przyzwoitej ko­
biecie wzamian za sprzą­
tanie. Pod Blankami 12,
gospodarz. 19616

Elegancko
umebl. pokój, gabinet z

telefonem. Dworcowa 30,
II lewo. 17604

Pokój
Nowy Rynek 2, II. (19576

Umeblowany
pokój do W'ynajęcia.
Jezuicka 10, II . (19581

Pokój
umeblowany,Ipiętro,
środkowe drzwi. Chwy-
towo 7. 19563

Pokój
umeblowany z kuchnią,
osobne wejście dla mał­
żeństwa lub pań. Kana-l
łowa 7, 195571

2 pokoje
umeblowane do wynaję­
cia. Wełniany Rynek 8.
Hałasowa. (1 9483

Pokój
Chwytowo 18. 19551

Pokój
umebl. Plac Piastowski 4
I ptr. 11107Pokój 09351

umebl.Matejki 8, I lewo.

Pokój
umebl. Zacisze 4, parter
prawo. 11162

2-3 pokoje
eleg. umebl. razem lub o-

sobno z osobnem wej­
ściem do wydzierżawienia.
Gdańska 125,parter.(llll2

Pokoje
każdy osobno inteligen­
tnym panom wynajmę od

1. 8. bez pościeli. Śnia­
deckich 13-14, p arter le­
wo. 11085

Pokój
umebl. do wynajęcia. Ku­
jawska 31. 19552

Pokój
dla 1 lub 2 panów' do wy­
najęcia. Mazowiecka 10p.
lewo. 19549

Tani
pokój. Nakielska 8, III p.
lewo. 19547

Pokój (17196
umeblowany do wynaję­
cia. Nakielska 19, II pr.

Pokój
umebl. wynajmę. Matej­
ki 6, parter. 19545

Pokój (l9360
elegancko umebl. z utrzy­
maniem lub bez do wyna­
jęcia. Ul. Fiorjana 1, II. Pokój

umebl. do wynajęcia, ul.

Cieszkowskiego 17, I pra­
wo. 11156

Poszukuje (l1161
dwapokojelub jeden duży
próżne lub częściowo u-

nieblowane z używaniem
kuchni. Oferty do filji
Dzień Bydg. pod .K . F .”

Pokój (l9580
umebl. dla 2 panów do

w'ynajęcia, Garbary 31,IL

Pokój
umeblowanydow'ynajęcia
Sienkiewicza 17, parter
lewo. 11166

Pokój
umebl. do wynajęcia. To­
ruńska 136. (19582

Umeblowany
pokój. Przyrzecze 24, II

piętro. (19584
Pokój

Grodzka 4. 11173

Pokoje
dlaprzyjezdnychdo wyna­
jęcia. Cieszkowskiego 14,
II prawo. 11165

Pokój
Mazowiecka 41—42, I p,
prawo. (19583

Umeblowany
pokój dla 2panów do wy­
najęcia. Pohl. Lipow'a 5 a,

19585

Pokój
umeblowany dla małżeń­
stwa bezdzietnego z ku­
chnią. Chrobrego 7, par­
ter lewo. (l 1153 Pokój

umeblowany z elektrycz-
nem światłem zaraz do

wynajęcia. Poznańska 29,
II prawo. (19586

Pokój (l 1154
z komfortem inteligentne;
osobie wynajmie. Ciesz­
kowskiego 2i,parter lewo.

Pokój
frontowy z pościelą do

w'ynajęcia. Zduny 7,
II prawo. 11211

Przyjezdnym
wynajmie pokój z calem

utrzymaniem. Cieszkow'­
skiego 15, I pr. (l 1170

Pokój 11172
umebł. do wynajęcia, ul.
Gdańska 72. II ńrawo.

t

ewiS'­
i

u

y

wre dworze z utrzymaniem,
dobra kuchnia 8 zł.dzien­
nie, las, rzeka, piękna o-

koliea, stacja w miejscu,
Łask. oferty po!d ,Letni­
sko" do Dz. Bydg. (19428

Letnisko
niedaleko Bydgoszczy we

dworze, park, Jas, 6 zł.
dziennie. Adres w'skaże

filja Dzień. Bydg. (lllT t

IGEEDi
Zagubioną

książeczkę w'ojskową u*

nieważniam. Piotrowski
Edmund. 19372

Zgubiono
została tablica samocho­
dowa, dnia 26 lub 27, nr,
43014 znalazca zechce od­
dać za wynagrodzeniem.
Ul. Chełmińska 2. Slaski
Józef. ( 19334

Oszczerstwo
rzucone na p. Bolesławę
Majewską, Lubelska 29,
niniejszem Odwołuję. Z .

Siuda, Lubelska 31. (11025

Wypożyczę
5000 zł za odnajęcie nu

mieszkania 2—3 pokoi i
kuchni w Bydgoszczy.
Adres w'skaże Dzien.(19343

Pani
solidna, dobrego charak­
teru, w średnim wieku,
zapozna pana odpowied­
niego jako tow'arzysza ży­
cia. Łaskaw'e zgłoszenia
pod ,Solidna” do Dzień.

Bydg. (l 9535

Blondynka
33 lata, posiada wyprawę
i cokolwiek gotówki po­
zna pana w celu matry-
monjalnym. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,33 lat”.(l9567

Kawaler
lat 25, samodzielny, po­
szukuje przystojnej, mło­
dziutkiej przyjaciółki. Of.
do Dzień. Bydg. pod ,So­
lidny", 19595
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,,DZIENNIK BYDGOSKI" piątek 'dnia'ł sierpnia 1950 r, Ne. 176.

'ania sprzedaż posezonowa
od1.a.30

dota.8.30
Wszystkie towary sezonowe, jak: perkate, woale, muśliny,
sztuczne jedwabie sprzedawane będą po cenach znacznie

zniżonych. — Konfekcja damska za bezcen. (i9572

SiuchnińfkiaStobiecki

od1.8.30

do15.8.30

Wróciłam
Dr. Fis(hoider

lekarz specjalista chorób wewnętrznych
ulica Marszałka Focha nr. 47.

'- 19503

Wróciłem
i95ii Dr. Dietz

radca zdrowia.

Godziny przyjęć: od 9—11 i 4-6 .

Przyjmuję znowu członków Miejskiej Kasy Chorych.

W rejestrze spółdzielni wpisano pod liczba 31 przy
Letnisku i Komunikacji Wyrzysk-O siek, sp'ółdzielni
'

z ograniczoną odpowiedzialnością w Wyrzysku, że
firma zmienionabrzmi: ,,KomunikacjaWyrzysk spół­
dzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością". Udział

podwyższono na 800,— zł, płatne w ratach miesięcz­
nych po 100,— zł. Zarząd jednoosobowy stanowi
Aleksander Wilhelmi w Wyrzysku, zastępca: Wła-
sław Malich tamże. Ustęp 1.paragrafu 26skreślono.
Pismem do ogłoszeń jest Dziennik Bydgoski,

Wyrzysk, dnia 17 lipca 1930r.

19597)___________________ Sąd Powiatowy.

Obwieszczenie.
Celem zapobieżenia pożarom leśnym zwraca się

uwagę na g 44. policyjnej ustawy polno-leśnej zdnia
1 kwietnia 1880r., który brzmi że kto:

1. z odkrytym ogniem lub światłem wchodzidolasu,
2. w lesie zakłada ogień, wzgl. lekkomyślnie rzu­

ca palące lub tlące się przedmioty,
3. w niebezpiecznej bliskości lasu bez zezwolenia

kompetentnej władzy ogień rozpala, lub mając
na to zezwolenie, rozpalonego ognia należycie
nie strzeże wzgl. zaniecha dostatecznego wyga
szenia pozostałego zarzewia,

4. w razie pożaru lasu — zawezwany przez władzę
policyjną, właściciela lasu lub urzędnika leśne­
go do gaszenia ognia — odmawia im pomocy,
mimo że bez najmniejszego dla siebie uszczerb­
ku może wezwaniu temu zadość uczynić,.

karany będzie grzywną do 1.500 zł, wzgl. aresztem

do dni 14 tu.

Podając powyższe przepisy do wiadomości, ape­
luje M agistrat do wszystkich mieszkańców miasta

Grudziądza, by w interesie utrzymania lasu i parku
miejskiego, baczną zwracali uwagę na przestrzeganie
tych przepisów a w szćzególnośśi, żeby na terenie
lasu i parku miejskiego — poza głównemi drogami
nikt nie palił wzgl. obchodził się z ogniem w sposób
nieostrożny.

Urzędnicy leśni będą o bażdem przekroczeniu
donosili władzy w celu ukarania winnych. (14940

Grudziądz, dnia 28. V . 1930r.

MAGISTRAT WYDZ. VI . Zarząd lasów miejskich
(—) Dr. Urbański.

Magistrat m. Bydgoszczy
Wydział VIII

'

Urząd Budownictwa Nadziemnego

ogłasza niniejszem

Przetarg
publiczny pisemny, na , 'Warunkach obowiązujących
przy ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w

Bydgoszczy" .

1. na w ykonanie robót ziemnych, murarskich
I ciesielskich budowy domów mieszkalnymi
przy ul. Piotrkowskiej.

2. Przewiezienie około 400.000 sztuk cegły
z terenu przy budowie szpitala na Skrzetusku
na miejsce budowy przy ul. Piotrkowskiej.

Kosztorysy przetargowe i warunki nabywać
można w godzinach urzędowych, począwszy od dnia

1-go sierpnia b. r . za opłatą ad 1) pięć złotych w

'W ydziale VIII ul. Jana Kazimierza 3, I piętro, gdzie
ndzielać się będzie również bliższych wyjaśnień i

gdzie zostaną wyłożone do wglądu rysunki, oraz

projekt umowy.

Oferty składać należy we wskazanym Wydziale
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 7-go sierpnia
b. r . godz. 12 -tej o której nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć' kwit na złożone w

Głównej Kasie Miejskiej wadjuni w wysokości 5%

(słownie: pięciu procent) od sumy oferowanej.

Bydgoszcz, dnia 28 lipca 1930 r.

H Int. arch. Bączkowski
Radca budownictwa

Muchy
TOZUOSZClMutłiyprzebywające stale wbrudnychiza-

,, niedbanych miejscach, są rozsadtiikami dio-

Tt* f roI,otwórczych zarazków. Ich owłosione
L lZ łb l/ a nóżki przenoszą chorobotwórcze zarazki i

zanieczyszczają pożywienie. Aby temu zapo­
biec należy rozpylać Flit.

Flit niszczy doszczętnie muchy, komary,
pchły, mole, mrówki, karaluchy, pluskwy
oraz ich zarodki. Zabójczy dla owadów, jest
zupełnie nieszkodliwy dla ludzi. Nie plami.
Flit nie należy porównywać do innych środ­
ków na owady. Żądajcie żółtej blaszanki z

czarną opaską, wystrzegając się naśladow-
uictw. ^ : k,vi*

FLIT
'Niszczy

Przetargprzymusowy i G E E a
Dnia 2 sierpnia br. o godz. 9 -tej sprzedam przy

ul. Gdańskiej 147, parter lewo, najwięcej dającemu
za gotówkę: (19512

pianino, 2 kanapy, bufet, Instro tremo, stół, szafonierkę,
kompletne nrządzenie salonu w stylu francuskim, kanapę,
6 foteli (jedw.), stół okrągły (marmur, płyta), 2 duże

łustra w pozłacanych ramach i stoliczki z marmur, płytą,
zegar i stoliczek, 2 stojące lichtarze, duży obraz w żółtej
ramie, lampę wiszącą z 5 palnikami, dywan, 7 małych
dywaników, biurko dębowe, fotel, stół, 3 krzesła, szafę
do książek, 2 chodniki, 2 gobeliny, kolekcję rogów 23 szt.

różnej wielkości. Podlewsbi, kom. sąd.

SdBfMBCiMBSi |
używany ,,Renault" 10/30 do oddania.

Obejrzeć na składnicy firmy ,,Rawa14 właśe.

Władysław Szmańda, Śniadeckich19,tel.121 .

Dnia 1 sierpnia rb. o godz. It-tej sprzedaję
przy ul. Gdańskiej 99 najwięcej dającemu za go­
tówkę na rachunek, którego to tyczy

łokomoitiłę Lanz 14 nf
Maks Ciehóh, licytator, ul. Choćimśka 11, tdl. 936.

19618

IPSffl
polowczyka, tresowanego,
setra lub pontera kupię.
Żgłosz. Metz, Śniadec­
kich 25. 19575

Hydrauliczną
prasę do oleju z masyw­
nym zapędem, oraz praź-
nie parową lub urządze-
nię olejarni kupię. Proszę
wyczerpujące oferty z po­
daniem ceny. Olejarnia
C'hełmża. (19598

POSADY
WOLNE

Czapnika
na pierwszorzędne czapki
wojskowe Uprace krawie­
ckie patr.żebuję zaraz.

Sontowski, Grudziądz, Li­
powa 17. (l 9596

Gospodynią
starszą, znającą kuchnię,
która prowadzi gospodar­
stwo domowe poszukuję
zaraz. Zgłoszenia: Boni­
facy Kosznik, rzeźnictwo,
Kościerzyna, ul. Gdańska
nr. 10. (Pomorze). (19808

Szofer
z zawodu rzeźnickiegomo­
że się zgłosić. Of. do filji
Dz. Bydg. ,1996”. (l 1204

TAPETY
Pomarska 8. 5775

W isM
dziecince

w wielkim wyDorze po
najkorzystniejszych

cenach. 7086

Pr. Kreski

Bydgoszcz
ul. Gdańska nr. 7.

rzscsnik patentowy

F. Winnicki, iu. fipl.
wzory, znaki towarowe

w Polsce i zagranicą.

Pozna! ulica Konopnickiej 1
10137

Wirlsan dla męiczyzn
Znakomity środek wzmacniający przy przedwczesnem osfabienln,
nieprzebyty w swem działaniu. Czerstwośd i siła wraca natychmiast
60 poroyj zł. 12.50. Prospekt w załączeniu. Dr. M alow ań ł Ska
Gdańsk - Oddz. 62 . (12685

Specjalność:

Wały korbowe do młockarek
Reperacje lokom obili, m łockarek it. d.

Części zapasowe do kosiarek
17251 i wszelkie

***OTS5KI^ItIlSyS ręslHRiCJMe.

Teł. 362 F.B.Kerłh Teł. 362

Bydgoszcz, ulica Kordeckiego nr. 7/10.

Eicigtacfea.
Codziennie od godziny 10-tej przed południem

sprzedaję ulica Kościelna 8:

talerze, filiżanki, garnki, szkło,
miski i wszelkie sprzęty ku­
chenne.

Michał Piechowiak,
zaprzysiężony licytator i taksator

19625) Długa 8 i Grodzka 23, Tel. 1651.

Przetarg przymusowy.
W sobotę, dnia 2 sierpnia 1930r. o godzinie

10-tej przedpoł. sprzedawać się będzie przy Nowym
Rynku nr. 1 w podwórzu najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą następujące przedmioty:
fortepjan (skrzydło), zegarek złoty męski,

6kapeluszy męsk.,kompl.urządzenie składowe,
aparat do piwa, maszyny do pisania, lampę
elektr. sSołową, wirówki do mleka, bufet ku­
chenny, wagę decymalną, materję na ubranie

męskie, jaczki trykotowa, kostjum trykotowy,
buciki damsk., futro męsk., ubrania i płaszcze
męskie, 16 skór na obuwie, walizki, szczotki,
opony samochodowe, lustra, łóżka, zegary,
obrazy, szafy, bieiiźniarki, abażury do iamp
i wiele innych drobnych rzeczy.

Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę
przed licytacją. (19635

Bydgoszcz, dnia 30 lipca 1930 r.

MAGISTRAT. — Oddział Egzekucyjny.

Wydział Paw. powiaty cheimiriskiego
ogłasza piśmienny

HMrseicsrjt
na dostawę 4500 m3kamienia surowego
do budowy szos powiatowych o średnicy od 8 cm

w zwyż.
Piśmienne oferty z podaniem ceny i stacji załado-

wawczej ża m3 loco wagon stacja załadowcza
składać należy do Wydz. Pow. do dnia 1. IX. br. (19509

Ogłoszenie.
Okręgowy Urzęd Ziemski w Grudziądzu
ogłasza, że dnia 1 września 1930 r. o godz. 12 -tej
odbędzie się w maj. Bierzgłowo - Zamek, pow.
toruńskiego, stacjakolej.Bierzgłowo - Zamek,
Województwo Pom orskie, sprzedaż drogą licytacji
najwięcej dającemu:

4820mtr. pojedynczych szynkolejki polnej
szerokośćpodstawy 5 cm., rozmiaru: wysokość
szyny 6,8 cm., szerokość główki 2,5 cm.

Cena wywoławcza 1,75 zł za 1 mir. bieżący czyli
8.435 zł za całość. Szyny ułożone są na starych pod­
kładach drewnianych przy drodze polnej. Rozbiórka

szyn obowiązuje nabywcę. Szyny sprzedaje się loco

Bierzgłowski - Zamek w całości lub częśc. za gotówkę.
Przy licytacji należy wpłacić wadjum w wysokości

lO% ceny wywoławczej. ( 19589

Okręgowy Urząd Ziemski w Grudziądzu-

Ceny ogłoszeń: 25gr. za wiersz milimetrowy na strome 7-lamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 100 zł
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia Słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłem dziale ogłpszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tymsamym tekście udziela sie rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszeniazagraniczne; 25 % dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożę
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku SpółekZarobkowych Bank Ludowy'

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O.203713 Poznań.

fn redak^j.^ o^owiedzialjQji,^ ^centy^Siawihski Bydgoszczy,.,


